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• Popularyzacja tradycji i perspektyw nauki
• Kiermasze, konkursy, spotkania środowiskowe

Od 3 maja do 10 czerwca
Dni Oświaty Książki i Prasy

Tegoroczne Dni Oświaty, Książki i Prasy trwać będą od 
3 maja do 10 czerwca br. W ich programie uwzględniane 
zostaną rocznice: 500 — urodzin Mikołaja Kopernika, 200 

— powołania przez Sejm Czteroletni Komisji Edukacji 
Narodowej, 100 — utworzenia Polskiej Akademii Umiejętno 
ści oraz 30 — utworzenia ludowego Wojska Polskiego.Dni Oświaty, Książki i Pra­sy popularyzować będą główne założenia Roku Nauki Polskiej. Dotyczy to zwłaszcza takich zagadnień, jak perspektywy rozwoju nauki, zasady eduka­cji narodowej w ujęciu „Ra­portu o stanie oświaty w Pol sce”, upamiętnianie tradycji naszej nauki, wdrażania osiąg

Ratującym załogę „Wrocławia1

Podziękowanie 
za bohaterską pomocWładze polskie przekazały na ręce sekretarza generalne­go francuskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych, Geof- 

froy de Courcel, podziękowanie za bohaterską akcję francus­kiego niszczyciela „Guepratte”. który uratował załogę polskie go statku „Wrocław-2”. Gdy­by nie niezwykła śmiałość i szybkość dowództwa i załogi okrętu francuskiego, katastro­fa ,.Wrocławia-2” zakończyła­by się tragicznie. Dzięki ma­rynarskiej solidarności, cała za łoga polskiego statku została uratowana. Wyrazy podzięko­wania przekazał ambasador

nięć nauki w życie i gospodar kę kraju.
Poza tradycyjnymi już kier 

maszami książek, imprezami 
artystycznymi, spotkaniami z 
pisarzami i twórcami — w pla 
cówkach kulturalno-oświato­
wych w całym kraju odbędą 
się spotkania pracowników 
naukowych z załogami zakła­
dów pracy, mistrzów techniki i 
racjonalizatorów ze społeczeń­
stwem, uroczyste sesje nauko­
we towarzystw regionalnych, 
konkursy, wystawy książki pe­
dagogicznej, naukowej, tech­
nicznej itp.

Dzień 13 maja poświęcony

ki Kopernika i działalności Komisji Edukacji Narodowej.
Dzień wsi polskiej, przypa­

dający 10 czerwca, tradycyjnie łączy się ze świętem ludowym. Problematyka obchodów w tym dniu uwzględni w szero­kim stopniu rozwój kultury i oświaty na wsi. (PAP)
Stefan Olszowski

zakończył 
wizytę w Danii

będzie młodzieży proble-mom nauki, pracy i odpoczyn ku, jej udziałowi w budowni­ctwie socjalistycznym.
20 maja — w dniu działacza 

kultury — w placówkach kul­turalno-oświatowych na tere­nie całego kraju, podsumowa­ny zostanie dorobek najbar­dziej zasłużonych pracowni­ków i działaczy kultury.
Dzień 27 maja poświęcony 

będzie oświacie i kulturze w 
środowiskach robotniczych.

Dzień 3 czerwca poświęcony 
ma być problemom nauki. Wiele imprez nawiąże do epo-

Emil Wojtaszek.Jak wiadomo, nia 27 członków' cławia-2” była akcja ratowa załogi „Wro- niezmiernietrudna gdyż odbywała się w warunkach sztormowych, kie­dy fala dochodziła do 6 me­trów Na wyróżnienie zasłu­żyła zwłaszcza akcja płetwo­nurków, korzy znajdowali się na pokładzie ,Guepratte” i którzy wyciągnęli z wody kil­ku marynarzy ,Wrocławia” już skrajnie wyczerpanych.PAP

Obrady 
włókniarzyPod hasłem „Zakład pra:y głównym terenem kształtowa­nia postaw ideowo-politycz- nych. i zawodowych” obrado­wało 14 bm. w Łodzi plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy, na którym omó­wiono problematykę pracy wychowawczej, zwłaszcza w środowisku młodzieży za­trudnionej w przemyśle lek­kim. (PAP)

Minister spraw zagranicz­nych Stefan Olszowski zakoń­czył 14 bm. 3-dniową wizytę oficjalną w Danii.W sobotę min. Olszowski zwiedził kopenhaskie muzeum Thorvaldsena, wielkiego duń­skiego rzeźbiarza, twórcy war­szawskich pomników Mikołaja Kopernika i Józefa Poniatow­skiego i wielu innych dzieł związanych z Polską.S. Olszowski i towarzyszące mu osoby odbyli następnie po­dróż na północ stołecznej wy­spy Zelandii. W miejscowości Helsingor odwiedzili szkołę duńskich związków zawodo­wych. Goście polscy zapoznali się z pracą szkoły i metodami kształcenia działaczy związko­wych. Podczas wizyty w szko­le obecny był duński minister handlu Erling Jensen.Podczas pobytu w Helsingorze S. ce mu zamek We
Olszowski i towarzyszą osoby zwiedzili słynny Kronborg.wczesnych godzinachwieczornych S. Olszowski wraz z towarzyszącymi mu osobamiopuścił Danię, żegnany nisku przez ministra zagranicznych Danii, 

AndersenaNa lotnisku Okęcie witających obecny był d’affaires a. i. Danii sce — Martin Kofod.

na lot- spraw 
K. B.wśród charge w Pol-PAP

■

Zanim przekręcisz kontakt
W naszych szerokościach geograficz- w Połańcu i Bełchatowie oraz zaintereso- 

nych zużycie energii elektrycznej 
stanowi jeden z ważnych mierników

nowoczesności gospodarki, poziomu wy­
dajności pracy i standardu życia obywate­
li. Polska startowała do współzawodnictwa 
w tej dziedzinie z bardzo dalekich pozy­
cji. W ciągu minionych 28 lał wysforowała 
się znacznie. Lecz ma jeszcze dużo do od­
robienia. Wystarczy porównać naszą pro­
dukcję energii na jednego mieszkańca z po 
dobną produkcją naszych sąsiadów. Otóż 
z Rocznika Statystycznego 1972 wynika, że 
jeśli każdy statystyczny Polak ma do swej 
dyspozycji 2 134 kWh rocznie, to obywatel 
NRD — 3 870. Związku Radzieckiego - 
3 264,' Czechosłowacji — 3 257, a Szwecji 
— 8 200 kWh, (największą w świecie pro­
dukcję na głowę mieszkańca, większą niż
USA i Kanada, ma Norwegia 16 189
kWh). Oto tło, na którym przychodzi nam 
współzawodniczyć w najbliższych latach.

Do takich refleksji skłania wtorkowa wi 
żyta I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gier 
ka i prezesa Rady Ministrów — Piotra Ja­
roszewicza oraz towarzyszących im osobi­
stości u budowniczych elektrowni w Kozie-

wanie, jakie okazali możliwościom przy­
spieszenia tempa rozwoju polskiej energe­
tyki.

Pod względem rozmiarów produkcji e- 
nergii elektrycznej Polska plasuje się obec 
nie na 10 miejscu w świecie i 6 w Europie. 
Mimo to nasz krajowy bilans energetyczny 
był zawsze napięty. Nieraz trzeba było w 
okresach szczytowego zapotrzebowania na 
energię, wyłączać z ruchu najbardziej e- 
nergochłonne działy produkcji, jakim jest 
dla przykładu karbid, lub inne działy naj­
bardziej neutralne dla gospodarczej rów­
nowagi kraju.

Każdy kto uważnie czyta doniesienia o 
stanie naszej gospodarki, zwrócił zapewne 
uwagę na pewne symptomatyczne zjawi­
sko. Otóż produkcja przemysłowa, . rolna, 
budownictwo, przewozy i spożycie rosną 
ostatnio znacznie szybciej, niż produkcja 
energii elektrycznej. Na przykład w roku u- 
biegłym, mimo oddania do eksploatacji 6 
bloków energetycznych po 200 MW każdy, 
co w naszej praktyce jest nie lada wyczy­
nem, dynamika przyrostu energii nie do­
równywała dynamice przyrostu produkcjinicach, błyskawiczny zwiad terenów przy­

szłych wielkich inwestycji energetycznych: przemysłowej. Wtajemniczeni twierdzą, że

ONZ powinna zastosować
sankcje wobec Izraela

Wystąpienie J. Malika w Radzie Bezpieczeństwa

W drugim dniu debaty Rady Bezpieczeństwa ONZ, stały 
przedstawiciel ZSRR w ONZ, ambasador Jakub Malik 
wyraził pełną gotowość poparcia wszelkich skutecznych san­
kcji Rady Bezpieczeństwa wobec Izraela łącznie z postano­
wieniem o wykluczeniu państwa Izrael z ONZ.w Ambasador J. Malik położył swym wystąpieniu szczegół.ny nacisk na konieczność pod­jęcia przez Radę Bezpieczeń­stwa kroków, które powinny stanowić dla agresywnych kół izraelskich należyte ostrzeże­nie, iż światowa opinia publi­czna nie będzie tolerowała po­lityki międzynarodowego terro ryzmu uprawianej przez Izrael.Przedstawiciel ZSRR zwrócił uwagę, iż soldateska izraelska ucieka się do metod hitlerow­skich stosowanych przez od­działy SS wobec podbitych na rodów w okresie drugiej woj­ny światowej. Czyniąc z mię­dzynarodowego terroryzmu na czelną zasadę swej polityki —. stwierdził stały przedsta-’ wiciel ZSRR — przywódcy

Izraela odmów.*! podpisania deklaracji ONZ o wyrzeczeniu się siły w stosunkach między­narodowych i zakazie broni a- tomowej. Wskazując na konie­czność powzięcia przez Radę Bezpieczeństwa skutecznych kroków, ambasador J. Malik, przypomniał, iż Rada Bezpie­czeństwa ONZ już czterokrot­nie ostrzegała Izrael, że w wy padku powtórzenia się ataków agresji przeciwko Libanowi, podejmie wszelkie możliwe kroki zgodnie z postanowienia

mi Karty Narodów Zjednoczo nych.Wyrażając zaniepokojenie z powodu wzmożenia napięcia na Bliskim Wschodzie, przed­stawiciel ZSRR oświadczył, iż rząd radziecki wyraża goto­wość niezwłocznego wznowie­nia konsultacji w ramach pię­ciu stałych członków Rady Bezpieczeństwa w celu udziele nia maksymalnej pomocy spe­cjalnemu przedstawicielowi se kretarza generalnego ONZ na Bliskim Wschodzie ambasado­rowi G. Jarringowi.Ambasador J. Malik ponow nie podkreślił, iż warunkiem rozładowania napięcia na Bli-
Dokończenie na str. 2
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gdyby nie łagodna zima, fo energetycy 
przeżywaliby bardzo trud y okres.

Ostatnio ludzie mają nieco więcej ole- 
niędzy. Toteż kupują więcej różnych trwa­
łych dóbr poruszanych elektrycznością. Na 
przykład tylko w jednym roku ubiegłym 
przemysł dostarczył na rynek 536 000 iodó 
wek, 510 000 pralek i wirówek, 995 000 od­
biorników radiowych, 721 000 telewizorów, 
271 000 magnetofonów oraz sporo innych 
towarów, jak np. elektryczne maszyny do 
szycia, odkurzacze, młynki do kawy, so­
kowirówki, golarki, suszarki de włosów, a- 
paraty do masażu itp. Tysiące tych ułatwia­
jących lub umilających życie urządzeń ro­
dacy przywieźli sobie także z zagranicy. 
Załóżmy, że każdy telewizor i każda lo­
dówka zużyją tylko po 100 kWh energii 
rocznie, pozostałe zaś proporcjonalnie 
mniej, a już doliczymy się setek megawa­
tów.

Dodajmy do tego potrzeby nowo wybu­
dowanych fabryk, dziesiątków tysięcy no­
wo zainstalowanych maszyn, urządzeń, 
dźwigów, elektronarzędzi itp.

Nie dziw, że przywódcy partii i rządu 
już teraz, nie czekając na kolejne energe­
tyczne szczyty, dążą do przyspieszenia tern 
pa rozwoju polskiej energetyki, że zwraca­
ją uwagę na okoliczności sprzyjające takie 
mu rozwojowi: na obfitość węgla kamien­
nego i brunatnego, na własną produkcję 
kotłów i turbin, na duże doświadczenie bu 
downiczych.

Nie wszystkie europejskie kraje mają ta­
kie jak my warunki. Powinniśmy te szanse 
wykorzystać.

PIOTR CHOJNACKI

Polscy prawnicy w CSRS
Przebywająca z wizytą w Cze­

chosłowacji delegacja polskich 
prawników z ministrem sprawie­
dliwości PRL Włodzimierzem Beru 
towiczem, przyjęta została 14 bm. 
w Bratysławie przez ministra spra 
wiedliwości Słowacji Pavla Kiraly.

L. Alvarez w Leningradzie
Przebywający od 12 bm. z wizy­

tą oficjalną w ZSRR prezydent 
Meksyku, Luis Echeverria Alvarez 
udał się w sobotę do Leningradu.

Wezwanie do bojkotu RPA
Delegaci ponad 50 krajów obra­

dujący w Oslo nad sprawami ra­
sizmu i kolonializmu, wezwali w 
sobotę do bojkotu handlu w skali 
światowej z Afryką Południową. 
Zalecenie w tej sprawie zawiera 
sprawozdanie dla sekretarza gene­
ralnego ONZ, Kurta Waldheima, 
przyjęte po tygodniowej dyskusji 
w Oslo na temat rasizmu i kolo­
nializmu w Afryce Południowej.

Nowy rząd Kolumbii
Prezydent Kolumbii, Misael Pa- 

strana podał do publicznej wiado-

granicznych Węgier i Mongolskiej 
Republiki Ludowej, Janosa Petera 
i Ładongijna Rinczina. Głównym 
tematem rozmów są problemy roz 
woju stosunków węgiersko-mon- 
golskich.

Decyzja Finlandii
Rząd Finlandii podał w piątek 

oficjalnie do wiadomości, że pod­
jął decyzję uznania Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
i Korei Południowej. Finlandia jest 
drugim po Szwecji państwem skan 
dynawskim, które powzięło taką 
decyzję.

Potwierdzenie jedności SPD
Przywódca Partii Socjaldemo­

kratycznej, kanclerz NRF Willy 
Brandt uważa przebieg zjazdu SPD 
w Hanowerze za potwierdzenie jed 
ności SPD. jej odpowiedzialności, 
woli reform oraz jej dążenia do po 
koju. Brandt zarzucił partiom cha­
deckim, że próbują uciec od włas­
nych trudności, przypisując SPD 
rozbicie i paraliż wewnętrzny.

154.9 mld zł wkładów w PKO
Stan wkładów pieniężnych lud­

ności w PKO osiągnął w dniu 31 
marca br. 154 miliardy 854 miliony 
złotych.

W marcu br. wkłady pieniężne, 
łącznie z wartością sprzedanych 
premiowych i oprocentowanych
bonów oszczędnościowych 
przyjętych przedpłat na
chód osobowy Polski Fiat

oraz 
samo-

126p,
wzrosły o 2 miliardy 750 min. zł.

mości skład 
skład nowego 
liberałów, fi 
przedstawiciel

nowego rządu. W 
gabinetu wchodzi 6 
konserwatystów i 1 
sił zbrojnych.

Rozmowy WRL - MRL
14 bm, rozpoczęły sie w Ułan 

tor rozmowy ministrów sprav
Ra
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Hotel na 612 miejsc O tytuł „Mistrza gospodarności*1

Poznański „Polonez"
rośnie w szybkim tempie

Załoga Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 3 
od kilku lat buduje na Winogradach jedno z największych 
osiedli Poznania. Domy, także 13-kondygnacyjne, montowa­
ne są z wielkich płyt.Ta sama załoga wę wrześniu zeszłego roku rozpoczęła przy al. Stalingradzkiej budowę 14- kondygnacyjnego hotelu ..Or- bis-Polonez”. Jest to pierwszy w kraju tego rodzaju obiekt, budowany metodą wielkopły­tową

Za 8 miesięcy
pierwsze perony 

Dworca CentralnegoZa 8 miesięcy pierwsi po­dróżni odjadą z nowego Dwór ca Centralnego w 'Warszawie Jeszcze w br. gotowe będą po łudniowe perony przy Al. Je­rozolimskich.Ostatnio zapadła decyzja o rozpoczęciu w tym roku budo wy wiaduktu w Al. Marchlew skiego. Realizacja tej in­westycji przyspieszona zosta­nie o rok i cała estakada biegnąca od ul. Złotej do ul. Chałubińskiego, będzie odda­na wraz z budynkiem dwor­ca w 1975 r. (PAP)

Mimo braku doświadczeń w tym zakresie, prace przebiega­ją zgodnie z ustalonym harmo­nogramem. Zaawansowanie ro bót części niskiej jest tak da­lekie. że 16 bm. załoga „Mo­stostalu” ma tu przystąpić do montażu konstrukcji stalowej. Prace te powinny być zakoń­czone 2 czerwca br. Wszystko jednak wskazuje na to, że będą one orzyspieszone i potrwają do 20 maja. Tak obie cuje „Mostostal”. Również w maju PPB nr 3 rozpocznie mon taż z wielkich płyt ścian hote lu oraz wykańczania po­mieszczeń w części niskiej.Przy budowie hotelu „Polo-nez”. który składa noclegowej na 612 wkomponowanych obiekt kawiarni,
się z części miejsc oraz w główny restauracji,sal i barów, zatrudnionych bę­dzie 29 podwykonawców (uwzględniając w tym także prace związane z wyposaże­niem wnętrz). Hotel, zapro­jektowany przez „Inwestpro- jekt”. będzie miał najwyższy standard wśród poznańskich hoteli. ..Polonez” gotewy bę­dzie w lipcu 1974 r. (a)

W tym roku rywalizuje 
571 miast i miasteczek

571 małych miast — do 5 tys. i od 5 do 15 tys. mieszkań-jest w dużym stopniu uzależ-
ców — wzięło udział w organizowanym przez Ogólnopolski 
Komitet Frontu Jedności Narodu, dorocznym V Konkursie 
o tytuł „Mistrza gospodarności”. Wyłoniono już mistrzów 
wojewódzkich — kandydatów do zaszczytnych tytułów mi­
strza i wicemistrzów, iRozstrzygnięcie konkursu, jak się przewiduje, nastąpi w bież, miesiącu. Warto przy oka zji przypomnieć, że w IV Kon-

kursie uczestniczyło 501 miast. Tytuły mistrzów zdobyły: w grupie do 5 tys. mieszkańców — Ciechanowiec, woj. biało­stockie, a w grupie od 5 do 15

niona od konsekwentnego do­skonalenia systemu gospoda­rowania”.

Konferencja PZPR 
we Wrocławiu

Wystąpienie 
J. Malika

Dokończenie ze str. 1 skim Wschodzie i sprawiedli­wego uregulowania konfliktu arabsko-izraelskiego, jest wy­cofanie się wojsk izraelskich ze wszystkich okupowanych ziem arabskich
Pogróżki M. Dajana

Występując w telewizji izrael­
skiej minister obrony tego kraju, 
Mosze Dajan oświadczył, iż rząd 
izraelski przyjął nową taktykę i bę 
dzie atakować palestyński ruch opo 
ru także „prewencyjnie”. Dajan za 
powiedział również, iż ataki prze­
ciwko krajom, które udzielają 
schronienia partyzantom palestyń­

skim na swym terytorium będą kon 
tynuowane. (PAP)

x Usprawnienie handlu wewnętrznego
Modernizacja systemu transportu

Rozwój środków łączności
| Z prac komisji sejmowych

Sejmowa Komisja Handlu Wewnętrznego, 
pod przewodnictwem pos. Henryka

tys. Przeworsk woj. rze-

Z udziałem 300 delegatów, reprezentujących ponad 160- tysięczną dolnośląską organi­zację partyjną odbyła się wczo raj we Wrocławiu woj. kon­ferencja sprawozdawczo-wy­borcza PZPR. W obradach uczestniczyli także: członek Biura Politycznego KC PZPR, minister obrony narodowej, gen- broni Wojciech Jaruzel­
ski, członek Sekretariatu KC 
— Ryszard Frelek oraz kierow­nik Wydziału Rolnego KC PZPR, Eugeniusz Mazurkie­
wicz.Konferencja oceniła dorobek dolnośląskiej organizacji par­tyjnej w minionej kadencji, uchwaliła program pracy na najbliższe lata i wybrała nowe władze.

I sekretarzem KW PZPR we Wrocławiu został wybrany 
— Ludwik ffrożdż. (PAP)

Konkurs o tytuł „Mistrza gospodarności” jest bardzo is­totnym czynnikiem w rozwo­ju i aktywizacji małych mia­steczek. Stanowi przekonywa­jący dowód jak wiele sami mieszkańcy, własnym zaanga­żowaniem, ofiarnością i ambi­cją, mogą uczynić, ile osiągnąć aby nasze miasta stawały się jeszcze piękniejsze, aby lepiej się w nich żyło. (PAP)
szowskie.Konkurs o tytuł „Mistrza gospodarności” ma już kilku­letnią tradycję. Po raz pierw­szy został zorganizowany w 1967 r. z inicjatywy redakcji „Rada Narodowa”. Wzięło w nim wtedy udział 360 miast do 10 tys. mieszkańców. Kolejny konkurs ogłoszono w związku z jubileuszem 25-lecia Polski Ludowej. W 1970 r. patronat nad tą inicjatywą przejął OK FJN. Do współzawodnictwa zgłosiło się wtedy 409 miast i miasteczek.Współzawodnictwo między miastami — jak wykazały do­tychczasowe konkursy — przy nosi cenne efekty społeczno- gospodarcze, pomnaża wspólny majątek. Wartość czynów spo­łecznych wykonywanych przez mieszkańców w ramach kon­kursów sięga wielu milionów złotych. Wśród kandydatów do tegorocznego tytułu mistrza nie brak takich miejscowości, w których wartość tych czy­nów w przeliczeniu na 1 miesz kańca przekracza 1500 zł.Konkursy przyczyniają się do lepszego wykonywania za­dań we wszystkich dziedzinach gospodarki miejskiej, bardziej efektywnego wykorzystywania środków finansowych i mate­riałowych, podejmowania ini­cjatyw służących aktywizacji gospodarczej miast. Rozbudo­wuje się własnym nakładem i środkami istniejące zakłady produkcyjne i tworzy tym sa­mym nowe miejsca pracy — zwłaszcza dla kobiet. Urucha­mia się nowe punkty usługowe, poprawie ulegają socjalno-kul- turalne warunki życia miesz­kańców, rozbudowuje się ba­zę turystyczno-wypoczynkową.Główna idea konkursu — gospodarność — jest hasłem nie tylko stale aktualnym, ale w obecnych warunkach, u_ kształtowanych uchwałą VI Zjazdu PZPR, nabierającym nowej, głębszej treści. Czyta­my w tej uchwale m. in.: „Re­alizacja podstawowych celów i zadań planu 5-letniego na la­ta 1971—1975 oraz po 1975 r.

Afrykańskie pyły nad Zakopanem

Brunatny deszcz
był zjawiskiem naturalnym

Brunatny deszcz, który spadł ,10 bm. w Zakopanem jest 
z całą pewnością zjawiskiem naturalnym — oświadczono 
dziennikarzowi PAP w Instytucie Meteorologii i Gospodarki
Wodnej w Warszawie.W tamtejszym laboratorium chemii atmosfery przeprowa­dzono badania opadu pyłowe­go, który 10 bm. zabarwił Tatry po stronie polskiej i czechosłowackiej. Pył ten ma charakter gliniasty, z domiesz­kami organicznymi. Jego ziar­na mają średnicę poniżej 2 mi­kronów i przesączają się przez nawet najdrobniejsze filtry.Podobne opady pyłowe zda­rzały’ się w Polsce już kilka­krotnie. Po wojnie, np. wystą­piły w południowo-wschoćlniej części kraju w latach 1948 i 1960. Z reguły zdarzają się wczesną wiosną, kiedy w at­mosferze dochodzi do gwałtow­nych zaburzeń. Te, które do­tarły do Zakopanego, pochodzą z basenu Morza Śródziemnego, z kontynentu afrykańskiego. W górne warstwy atmosfery wy­niosła je zapewne trąba po­wietrzna podczas gwałtownego huraganu, który m. in. zatopił polski statek „Wrocław”-Pyły przemysłowe nie roz­chodzą się tak daleko. Wynie-

sienie cząstek gruntu na wyso­kość, na której mogą przeby­wać tysiące kilometrów jest możliwe tylko podczas wybu­chów jądrowych. Przyroda dys ponuje jednak jeszcze jednym rodzajem „wyrzutni”. Są to wulkany. (PAP)

Bezkarność
wariata*'obradująca 

Skrobisza 
uchwalone(ZSL), oceniła ostatnio, jak realizowane

przez nią dezyderaty. Stwierdzono, że resorty i organizacje
handlowe, przystąpiły do ich wykonywania, 
nie są na ogół szybkie i zadowalające.W wielu przypadkach postu lowane przez komisję rozwią­zania wymagaja poważnyćh środków i muszą być rozłożo­ne na kilka lat Dotyczy to np. usprawnień transportu ko lejowego na rzecz handlu wewnętrznego i zapewnienia lepszych warunków pracy ro­botnikom zatrudnionym przy wyładunku i załadunku towa­rów.Postanowiono, że NIK prze prowadzi badania obecnego stanu mechanizacji załadunku towarów i ich wyniki będą podstawą do pełniejszej oce­ny postępu w tej dziedzinie.
Dyżury posłów 

i radnych
W poniedziałek 16 bm. w godz. 

od 15 do 17 radni Wojewódzkiej 
Rady Narodowej pełnić będą dy­
żury w siedzibach prezydiów po­
wiatowych rad narodowych w 
okręgu, w którym zostali wybra­
ni. W dniu tym, również w godz. 
od 15 do 17. dyżury pełnić będą:

radni powiatowych rad narodo­
wych — w urzędach gmin oraz w 
prezydiach rad narodowych miast, 
nie stanowiących nowiatów. w 
okręgu, w którym zostali wybrani.

radni miejskich rad narodowych 
w siedzibach nrezydiów miejskich 
rad narodowych.

posłowie na Sejm PRL. (na)

Instytut Meteorologii i Gospodar 
ki Wodnej przewiduje dziś zach­
murzenie umiarkowane, pa półno­
cy przejściowo duże i miejscami 
niewielkie opady deszązu. Na Po­
górzu — początkowo zachmurzenie 
duże i zanikające opady deszczu 1 
śniegu. Temperatura maksymalna 
od 7 stopni na wschodzie do 14 na 
zachodzie. Wiatry słabe i umiarko 
wane północne, skręcające na za­
chodnie.

Illtll311111110111tflll8IIIIIS
D^lslelszy serwis Informacylm- 
ooracowa* Witold de Moim

są

ale rezultatyPostanowiono się bliżej ocenąkułów spożywczych, produkcję rozpoczął przemysł spożywczy, ustalenie, czy są to
również zająć nowych arty-których ostatnio Chodzi o nowości,na które rzeczywiście oczeku­ją klienci.Sejmowa Komisja Komuni-kacji i Łączności, pod kolejnymnictwem

Grochala 
Bochenka

posłów (PZPR) (SD)
obradująca przewod- 
Eugeniusza i Tadeusza rozpatrzyłarealizację programu inwesty­cyjnego w obu resortach z uwzględnieniem budownictwa nreszkaniowego.

Środki na budowę i moderni­
zację krajowego systemu transpor 
towego umożliwiły realizację pro 
gramu rozwoju wszystkich rodza­
jów transportu. Niezadowalająco 
natomiast przebiegała realizacja 
zadań w zakresie poprawy warun 
ków socjalno - bytowych.

Z uwag Podkomisji Transportu 
Kolejowego wynikało, że przyczy 
ną niepełnej realizacji zadań obej 
mulących budownictwo mieszka­
niowe, budowę hoteli robotni­
czych i urządzeń socjalnych były 
dość liczne przypadki odmowy 
przyjęcia wykonawstwa tych ro­
bót przez przedsiębiorstwa pod­
ległe resortowi budownictwa. Po­
ważne kłopoty sprawiały także 
opóźnione dostawy materiałów.

W Infoirmacji Podkomisji Trans 
portu Drogowego i Lotnictwa naj 
więcej uwagi poświecono reali­
zacji inwestycji w PKS. Posło­
wie podkreślali konieczność przy 
gotowania analizy potrzeb in­
westycyjnych na najbliższe lata 
i skonfrontowanie ich z możli­
wościami wykonawczymi. W od-

W kolejnym punkcie komisja 
rozpatrzyła stan realizacji in­
westycji resortu łączności.

W latach 1971 — 72 stworzono 
warunki realizacji zwiększonych 
zadań rozwoju środków łączności 
na następne lata tego 5-lecia. Nie 
osiągnięto jednak zakładanego 
tempa budowy central telefonicz­
nych oraz obiektów produkcyj­
nych w zakładach przemysło­
wych resortu łączności. I w tym 
resorcie do szczególnie trudnych 
należy problem mieszkaniowy.Po informacji Podkomisji Łączności w dyskusji posło­wie zwracali uwagę na skutki niewykonania planu w budownictwie kubaturowym co opóźnia np. terminy prze­kazywania do użytku nowych central telefonicznych. Czeka-

Orkiestra kameralna 
z Brunszwiku 

w Poznaniu

działach PKS
się w pełni możliwości 
warunków socjalnych.

W dyskusji posłowie

wykorzystuje
poprawy

poruszali
także wiele innych spraw doty­
czących resortu komunikacji. Mó­
wiono m. in. o zaniedbanych 
jeszcze budynkach dworcowych, 
złym stanie przystanków autobu­
sowych.

Wiele uwagi poświęcono także 
budowie dróg. Stan dróg lokal­
nych jest znacznie gorszy niż 
dróg państwowych.

nie na telefon to sprawapowszechnie znana. Tylko w Warszawie na załatwienie czeka ponad 90 tys. zgłoszeń. Przewiduje się, że do 1985 r. uda się zrealizować ok. 50 proc, tych wniosków. (PAP)
Płoną zbiorniki 
ropy w LibanieAgencje prasowe informują, że w nocy z piątku na sobotę 20-osobowa grupa uzbrojonych mężczyzn wysadziła w powie­trze zbiorniki ropy naftowej amerykańskiego towarzystwa „Medreco”, której rafineria znajduje się w pobliżu libań­skiego portu Sajda, w miejsco wości Zahrani.Rafineria w Zahrani przera­bia ropę naftową, która tzw. transarabskim rurociągiem sprowadzana jest z Arabii Saudyjskiej. Zarówmo rurociąg jak rafineria są własnością koncernów amerykańskich.Nie są znane bliższe szczegó ły tej akcji. Agencja Reutera informuje jednak, że sprawca mi są komandosi izraelscy. Reuter powołuje się na infor­macje uzyskane od rzecznika palestyńskiego oraz na oświad czenia nanadniętych strażni­ków. (PAP)

w i biegłej jesieni, w czasie 
kampanii przedwybor-
czej NRF, chadeccy

propagandysci rozdzielali ma­
sowo — nie tylko na swych 
wiecach, ale także w pocią­
gach, w przedsiębiorstwach, 
których właścicielami byli zwo 
lennicy CDU/CSU, w „kasach 
chorych”, urzędach skarbowych 
i rozsyłali też poczta — „list 
otwarty do Willy Brandta” 
pióra niejakiego Augusta Nau­
jocka. Ten były gestapowiec, 
skazany w 1949 roku w Kopen­
hadze za zbrodnie popełnione 
na terenie Danii na osiem lat
więzienia,
elaboracie Willy

oskarżał w swym
Brandta, że

31 stycznia 1933 r. (w dniu ra­
garnięcia 
rowców) 
Leberem 
obrony

władzy 
wespół

przez hitle- 
z Juliusem

(obecnym ministrem 
NRF) zadźgał nożem

Bez ograniczeń

„Głos” znowu
w

*

prenumeracie
miesięcznej
Starania naszej redakcji o 

przywrócenie możliwości za­
mawiania „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO" w prenumera­
cie na okresy miesięczne, a 
nie — jak dotychczas — naj 
mniej kwartalne uwieńczone 
zostały powodzeniem.

Począwszy od bieżęcego 
miesiąca ,Gło$", zarówno na 
poczcie i u listonoszy, jak i w 
„Ruchu", zaprenumerować 
można na miesiąc. Cena pre­
numeraty miesięcznej — 17,50 
zł. Oczywiście, nadal można 
zamawiać „Głos" na kwartał, 
półrocze lub rok.

Wpłaty poczta i listonosze 
przyjmują do dnia 15 miesią­
ca poprzedzającego okres pre 
numeraty, a „Ruch" (za po­
średnictwem blankietów PKO) 
— do dnia 5 miesiąca poprze 
dzajęcego okres prenumeraty. 
Warunki prenumeraty podaje 
my codziennie na str. 2.

UWAGA — w tym miesią­
cu wpłaty na maj „Ruch" bę­
dzie przyjmował w y j ą t k o

Na zaproszenie Stowarzysze­nia Polskiej Młodzieży Mu­zycznej „Jeunesses Musicales” przyjeżdża w poniedziałek 16 bm. do Poznania orkiestra ka-meralna z Brunszwiku Będzie to rewizyta. W wiku gościli bowiem muzycy poznańscy.
w NRF. Brunsz- młodziOrkiestra kameralna z NRF wystąpi z dwoma koncertami —1 w środę 18 bm. w Poznaniu (w Pałacu Działyńskich), a w piątek 20 bm. w Pile. Przewi­duje się także różne spotkania oraz dyskusje warsztatowe młodych polskich i niemieckich muzyków, (bran)

Beatlesi 
znowu razem?

\ : Od pewnego czasu krążą upor- 
cfcyWę pogłoski, że najsłynniejszy 
chybi zespół młodzieżowy świata, 
który rozpad! się przed laty — 
znóiy zacznie występować w tym 
samym składzie.

Na londyńskim lotnisku Heathrow 
dziennikarze zdybali Paula 

McCartney’a, który z żoną i z dzieć 
mi jechał na wakacje. „Nie wi­
dzę powodu, dla którego nie mieli 
byśmy się znów wszyscy razem 
spotkać’1 — oświadczył muzyk. Pa 
miętać jednak trzeba, że to on 
właśnie trzy lata temu rozbił ze­
spól, z którego Brytyjczycy byli 
tak dumni. (PAP)

sprężynowym zwolennika Hitle­
ra — Willy Meinena.

W rzeczywistości Willy Mei- 
nen zginął w czasie starcia bo­
jówki hitlerowskiej z grupą 
„Reichsbanner” (paramilitar­
nej organizacji SPD) w Lubece 
31 ... lipca 1932 roku. Po roku 
zresztą zwycięzcy hitlerowcy 
zorganizowali pokazowy proces 
przeciwko dwom obwinianym 
za śmierć Meinena członkom 
„Reichsbanner”: Kaehndigowi 
i Fickowi. Natomiast 31 stycz­
nia 1933 roku dwudziestoosobo­
wa bojówka SA napadła na ów­
czesnego posła socjaldemokra­
tycznego do Reichstagu Juliu- 
sa Lebera, i to on właśnie 
został poraniony nożem. Cho­
ciaż jednakże tak typowo gęsta 
powskie pomieszanie faktów nie 
było trudne do zweryfikowa­
nia, chadeccy przeciwnicy Wil­
ly Brandta uznali, że opłacal­
ne jest ryzyko szerzenia 
kłamstw.

Oczywiście. Willy Brandt — 
który zresztą ani nie uczestni­
czył w starciu z lipca 1932 roku, 
ani nie był świadkiem zranie­
nia Lebera 31 stycznia 1933 ro­
ku — wniósł skargę przeciwko 
Naujockowi. Teraz wszakże 
okazało się, że potwarca nie 
może być pociągnięty do odpo­
wiedzialności. Już bowiem w 
1961 roku, kiedy sądownictwo 
zachodnioniemieckie zostało 
zmuszone do podjęcia śledztwa 
w sprawie zbrodniczej działal­
ności Naujocka nie tylko na 
terenie Danii, został on uznany 
za nieodpowiedzialnego. T ham- 
burski biegły, prof. Buerger- 
Prinz podtrzymuje ówczesna 
kwalifikację psychiatrów.

Przychodzi więc pogratulować 
chrześcijańskim demokratom 
współpracownika: eestapowiec 
na wariackich papierach — cóż 
za doskonałe szanse bezkarnoś­
ci w wykorzystywaniu doświad­
czeń! (mol)
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Racjonalniej 
znaczy wydajniej

Był czas, niezbyt odległy, kiedy w naszym kraju straszył wyż demografi­czny. Co pochopniejsi w są­dach publicyści przestrzegali przed kłopotami, jakie miał spowodować napór roczników wyżowych, wkraczających na rynek pracy. W kassandrycz- nych wizjach dominowała oba wa przed znalezieniem dla 3,5 miliona młodych — miejsc za trudnienia.Dzisiaj wiemy, że były to o- bawy całkowicie bezpodstaw­ne. W warunkach gospodarki dynamicznej, odważnie podej­mującej nowe zadania, roczni ki wyżowe zostały wchłonięte, mało, zaczyna dawać o sobie znać zjawisko deficytu, zwła­szcza męskiej siły roboczej. Zgodnie wiec z dyrektywą VI Zjazdu PZPR, zasada pełnego zatrudnienia znalazła swoje całkowite potwierdzenie w rzeczywistości.Ale to tylko połowa, rzec by można łatwiejsza, tego bar dzo ważnego zagadnienia. Zna cznie trudniejszym zadaniem jest uczynienie z przyrostu za sobów ludzkich — czynnika przyspieszającego tempo na­szego rozwoju.Wyniki produkcyjne pierwsze go kwartału są dobre, nieje­dnokrotnie przewyższają zada nia planowe. To jednak abso­lutnie nie znaczy, że nie stać nas na więcej, na dużo więcej. Okazuje się bowiem, że przy­rost produkcji osiągnięty zo­stał głównie dzięki wzrostowi zatrudnienia, za którym nie nadąża tempo wzrostu wydaj­ności pracy. Nawet w zakła­dach Wielkopolski, znanych z dobrej przecież roboty, przy­rost produkcji uzyskany dzięki wydajności bvł przeciętnie niż szy niż w analogicznym okresie roku ubiegłego.Tego rodzaju objaw musi budzić niepokój, a przede wszy stkim mobilizować do energi­cznego przeciwdziałania. Objaw ten wynika bowiem z jednego z grzechów głównych naszej gospodarki — to znaczy lekce­ważenia zasad racjonal­nego gospodarowania zaso­bami ludzkimi. W jeżyku co­dziennej praktyki da się to przełożyć na nieuzasadniony napór na wzrost zatrudnienia przy jednoczesnym marnotraw stwie czasu roboczego, rozluź­nieniu dyscypliny, nieobecności

lub porzucaniu pracy, fluktua cji kadr. Dużym uproszczeniem byłoby sprowadzenie całego za gadnienia do „kłopotu z nad­miarem” ludzi. Prawda jest in na: ludzi trzeba racjonalnie rozmieścić i wykorzystać, zgod nie z ich kwalifikacjami.Jak podała ostatnio „Trybu­na Ludu”, straty wynikające z ignorowania zasad racjonal­nego zatrudnienia są tylko czę ściowo wymierne. Wiadomo na przykład, że 5-procentowy ubytek czasu pracy oznacza dla naszej gospodarki utratę produkcji wartości 58 miliar­dów zł. Koszty „wędrówki lu-
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POSTĘPU

dów” pomiędzy zakładami — o których mówił na niedawnym plenum KW PZPR w Pozna­niu I sekretarz Jerzy Zasada — sa w skali kraju wielokrotnie wyższe. Wielkie sumy po­chłaniają wypłaty za nie prze pracowane, lecz usprawiedli­wione (czasem „usprawiedliwić ne”) dni absencji. Było ich w naszym województwie, tylko w pierwszym kwartale, 18 tysię­cy. Dni te są często wykorzy­stywane na załatwianie spraw osobistych czy prace społecz­na, która powinna bvć wyko­nywana w czasie wolnym od zajęć zawodowych.Znacznie większe jednak i społecznie szkodliwsze jest marnotrawstwo kapitału tkwią cego w ludziach, w ich kwali­fikacjach; 16 procent ludzi z wykształceniem wyższym w kraju) i 22 procent z wykształ ceniem średnim zawodowym nie pracuje w wyuczonych specjalnościach.Realizacja zasady racjonal­nego zatrudnienia staje się więc pierwszoplanowym zada­

niem dla kierownictwa każde­go zakładu pracy, jego organi­zacji partyjnej i związkowej. Jest to zadanie współdecydują ce o powodzeniu ambitnych za mierzeń przełomowego roku pięciolatki.Pewne działania można po­djąć od zaraz. Poszukiwaczy wyższych zarobków nie drogą lepszej, wydajniejszej pracy, lecz przez ciągłe zmiany miej­sca zatrudnienia, nie premio­wać (bo i takie przypadki zda rżały się w wielkopolskich za kładach), lecz zapytać: „Skąd przyszedłeś — dlaczego?” — Z drugiej strony zaopiekować sie młodymi, którzy często porzu­cają pracę, bo w zakładzie nie znaleźli swojego miejsca, bc nikt nie chciał, lub nie umiał się nimi zająć. Możliwa od za raz jest poprawa dyscypliny pracy. Nie kończącej się jed­nak na samej obecności w za­kładzie; obecność nietrzeźwa może się okazać bardziej szko­dliwa od absencji. Zyskamy też na czasie roboczym, jeśli zre­zygnujemy z nadmiernej krzą­taniny organizacyjnej, nierząd ko pozorującej tylko działa­nie, z narad, które są sztuką dla sztuki.Muszą wreszcie zakłady pod jąć pewne działania długofalo we. Perspektywy awansu uwzględniające rzetelną i zdy scyplinowaną pracę, taka orga nizacja pracy, która zmobilizu­je każdego dobrego pracowni­ka do wysiłku na miarę jego faktycznych możliwości — przy czynią sie do scementowania za łogi i wzrostu wydajności pra cy W takiej społeczności za­kładowej nie bedzie miejsca dla obiboków wvkorzystuią- cych orace kolegów, nie bę­dzie dni na „biegu jałowym”Pełne wykorzystanie naszego najcenniejszego kapitału —za sobów ludzkiej wiedzy, ambicji i talentu — jest najpewniej­szą drogą do lepszego, dosta- tniejszego życia.
KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

A / połowie maja sale Pała- \ y cu Kultury oraz wszyst­kich w Poznaniu tea­trów zaroją się od młodych wi­dzów, którzy przybędą tutaj na niezwyczajnych prawach, nie tylko jako tzw. zorganizo­wani szkolni odbiorcy, ale eks perci, opiniodawcy. W dniach od 9 do 13 maja odbędzie się bowiem w Poznaniu I Biennale Sztuki dla Dziecka. Impreza, której głównym i pierwszopla­nowym zadaniem stanie się roz poznanie głównych kierun-ków działań i możliwości wy­chowawczych przez sztukę, oce na dorobku artystycznego, twór czości teatralnej, filmowej i li­terackiej adresowanej dla dzieci i młodzieży, a także sze­roka dyskusja nad tym. co w tych dziedzinach już zrobiliś­my i co najważniejsze, w jaki sposób należy działać, aby roz- oroszonym, a często w ogóle niekonsultowanym w gronie fachowców poczynaniom nadać bardziej zorganizowany, prze­myślany charakter.O potrzebie powołania do ży- cia tego typu imprezy właśnie w Poznaniu, ważnym bez­sprzecznie ośrodku twórczości dla dzieci i młodzieży, a także Doważnym skupisku naukow- -ów-praktyków z dziedziny pe iagogiki i psychologii pisaliśmy iuż w „Głosie” nieraz. Teraz kiedy wiadomo już. że pierwsze biennale dochodzi do skutku, sądzę, że warto raz jeszcze do tej sprawy powrócić. Po to, aby bardziej szczegółowo poin­formować czytelników o pro­gramie i założeniach tej impre­zy, ale także i dlatego, aby prze strzec organizatorów przed pew nym niebezpieczeństwem jakie może się pojawić w trakcie sa­mej jej realizacji.Na początek więc może parę informacji. I Biennale Sztuki
Na zdjęciu: Scena z filmu „De­
szczowe wakacje” produkcji Stu 
dia Filmów Rysunkowych w Biel­

sku-Białej.
Fot. — „Głos”

Szwajcarski lekarz Jacob Lo­
renz Sonderegger przed stu la­
ty pisał: „Kto ma radzić i po­

magać człowiekowi, ten musi go 
zrozumieć. Kto w zakresie wiedzy 
przyrodniczej, w zakresie umysłu i 
charakteru mógłby być wzorem czło 
wieka, ten byłby takim lekarzem, ja 
kim lekarz być powinien. Dlatego 
też nie radź nikomu, aby został le­
karzem! Jeżeli jednak mimo wszy­
stko pragnie nim zostać, odradzaj 
mu to wielokrotnie i stanowczo — 
gdyby jednak trwał przy swoim za­
miarze — wtedy udziel mu błogosła­
wieństwa, bo może mu być potrzeb­
ne”. '

Z lekarzem styka się człowiek w 
specjalnych chwilach swego życia 
Gdy zagoniony. Wplątany w rytm 
przyspieszeń naszego wieku, musi na 
gle przystanąć, bo brak mu tchu. Bo 
w jego mechanizmie rozluźniła się 
jakaś śrubka i całość przestała funk 
cjonować Szuka wtedy gorączkowo 
pomocy. Zycie toczy się przecież da­
lej — im dłuższy postój, tym trud­
niej je dogonić Stawia więc ogrom­
ne wymagania swoim „mechani­
kom” Oddaje bowiem w ich ręce 
skarb swój największy...

Czy nigdy te ręce nie zawiodą? 
Czy zawsze pomoc zdąży na czas, czy 
nie bedzie po drodze zbędnego „prze 
stoju”?

Niejeden pacjent, mimo odczuwa­
nych dolegliwości, nie otrzyma zwoi 
nienia z pracy, podczas gdy inny w 
łudzi je od lekarza bez istotnej po­
trzeby. Zdarzy sie zlekceważenie 
pewnych objawów chorobowych, źle 
postawiona diegnoza. Errare huma- 
num est. Tulę, że za ten błąd cena 
jest niewspółmiernie wysoka.

Dawne zapisy literackie, które kie. 
dyś ukazywały sylwetkę lekarza, mu

simy dzisiaj określić jako starocie. 
Bo dzisiaj wygląda to inaczej, zde­
finiowane innymi zupełnie warunka 
mi życia. Ale jedno zostało niezmie­
nione: jedno przetrwało w odczuciu 
społeczeństwa bez zmian. Przekona­
nie, że mamy prawo od nich wyma­
gać więcej, niż od przedstawicieli in 
nych zawodów, że musza każdej 
chwili „być gotowi” nie tylko do 
niesienia pomocy, ale i do godnego 
reprezentowania swego zawodu Bo 
mimo licznych skarg na służbę zdro 
wia, zawód lekarza stawia się pod­
świadomie na piedestale, na którym 
obowiązują wyższe, niż gdzie indziej, 
normy postępowania. 1 dlatego

Nie zawsze na linii

wśród skarg na służbę zdrowia spo­
tykamy i takie „rodzynki”:

W kolejce do specjalisty czekało 
sporo osób. Każdemu było Spieszno 
Toteż gdy nowo przybyła osoba za­
deklarowała chęć wejścia do gabine 
tu lekarza poza kolejnością z tytułu 
swej przynależności do białej służby, 
jedna z czekających pacjentek popro 
siła ją grzecznie o udokumentowa­
nie tego. Na głowę nieszczęsnej, któ­
ra z tym żądaniem wystąpiła, posy­
pały się gromy, okraszone groźbą:
„niech 
netu”.

Nikt 
wanej

no pani trafi do mego gabi- 
Była to bowiem lekarka
nie uwielbia krytyki, kiero- 
pod swym adresem, ale dwa

Ze sztuką 

do 

najmłodszych

dla Dziecka odbędzie się w Po­znaniu pod wspólnym patrona­tem Ministerstwa Kultury i Sztuki oraz Ministerstwa O- światy i Wychowania w dniach od 9 do 13 maja br. Jego ha­słem przewodnim jest: Lite­ratura — Teatr — Film dla dzieci. Oznacza to w praktyce, że z licznego grona muz oferu jących swe dzieła młodym wi-

dzom. wytypowano na począ­tek przede wszystkim te. które już wcześniej wyrobiły sobie w Poznaniu instytucjonalne ramy działania. I tak na przykład, zorganizowany w ramach B en nale Festiwal Filmów dla Dzie ci i Młodzieży odbędzie sie w Poznaniu po raz trzeci. Prze­gląd Teatrów dla Dzieci „Kon­frontacje” nawiązywać bedzie bezpośrednio także do tradycji trzech poprzednich przeglądów sztuk lalkowych, przygotowy­

wanych przez Poznański Teatr Lalki i Aktora.Oba te istniejące dotychczas całkowicie niezależnie od sie­bie festiwale, pożenione zosta­ły ze sobą nie tylko po to. aby nadać tym samym większy cię­żar gatunkowy imprezie, lecz aby doszukać się wspólnych i dla teatru i dla filmu proble­mów wychowawczych i arty­stycznych, zbadać na ile twór­czość adresowana do dzieci wy przędza lub pozostaje w tyle za programem wychowawczym szkoły, systemem oświaty poza szkolnej czy przedszkolnej. Przede wszystkim jednak, aby ocenić i zweryfikować wartość tych dzieł i poddać je równo­czesnej ocenie specjalistów z różnych dziedzin: psychologów,' pedagogów, krytyków arty­stycznych i samych twórców. Jednym słowem zbadać, czy to co jest dobre artystycznie, jest także słuszne pedagogicznie i odwrotnie, czy np. spektakle teatralne nie budzące żadnych zastrzeżeń pedagogów i wycbo wawców są ieszcze teatrem. Do programu Biennale, na zasa­dzie trzeciego wymiennego czło nu. włączone zesłały w tym ro­ku sprawy książki i grafiki w książce dla dzieci, które pok^że cykl odrębnych wystaw i eks­pozycji.Imprezy tego typu co bienna le. festiwale i konkursy są z re guły kosztownym, ale potrzeb­nym i użytecznym społecznie przedsięwzięciem. Pod jednym wszakże warunkiem wstęp­nym, że nie ogranicza się one tylko do oceny i weryfikacji te go co zostało już zrobione, że przyniosą uporządkowany i usystematyzowany materiał, przvdatnv następnie w prakty­ce codziennej. Słowem, że nie zakończy sie to wszystko tylko na spotkaniach, dyskusiach i wspólnym oglądaniu filmów, wystaw i produkcji teatral­nych.Tymczasem takie coś grozi chyba poznańskiej imprezie w świetle doświadczeń obu po­przednich festiwali filmowych i teatralnych, a także codzien­nej praktyki naszych krajo­wych festiwali. Rzecz w tym bowiem, że wszystkie dyskusje i narady festiwalowe zaczyna­ją się u nas z reguły od punk­tu zerowego. Nikt nie zbiera
jednego przedstawiciela któregoś z 
tych zawodów jest rozciągana ną ca 
łe środowisko.

Przysięgam na wszystkie święto­
ści: nie mam zamiaru tego incyden­
tu uogólniać. W służbie zdrowia ma­
my wielu niezwykłych, ofiarnych lu 
dzi, ale i tu — jak w każdym innym 
zawodzie — trafiają się wyjątki i 
tu czasem kogoś nerwy zawiodą. Tyl 
ko przypominam, jak czułym instru­
mentem jest pacjent i jak wielkie — 
mimo wszystko — ma wyobrażenie 
o zawodzie lekarza.

Pacjent jest prawie zawsze niecier 
pliwy To jego niepisane prawo 
Choroba stawia go w sytuacji, któ-

obu stron
rej lęk, 
nia 
byt

podstawowym czynnikiem jest 
hamujący zdolność przystosowa 

się, potęgujący skłonność do naz 
emocjonalnych reakcji.

Powodów do zadrażnień jest spo-
ro. Wspomniane już 
ka, może niezbyt
godna;
że do 
nieść

wywieszka 
specjalisty

takie a

L-4; rejestrator 
tego dnia po- 

informująca, 
trzeba przy- 

takie wyniki

zawody są na nią szczególnie uczu­
lone. Nauczyciele i lekarze. Krytyka

badań, bo bez nich diagnozy nie 
postawi; lekarz, który z nieznanego 
pacjentom powodu spóźni się cza­
sem do przychodni. Z niepokojem 
biorę do ręki każdy list zawierają­
cy skargi na służbę zdrowia. Jak od 
gadnąć, ile w nim uzasadnionego ża 
lu, a ile subiektywizmu i chwilowe­
go rozdrażnienia?

Układ lekarę — pacjent jest ukła

dem dwustronnym. Obie stro­
ny mają określone prawa i obowiąz 
ki. Ktoś nie bez słuszności porów­
nał go do znanego powszechnie kon­
fliktu „kierowca — piesi”. Zgodny 
rytm ruchu ulicznego zależy od o b u 
stron...

Widziałam łzy lekarza, który wy­
mogom pacjentów nie zawsze spro­
stać może. Była to rzecz wstrząsają­
ca. Wyznanie człowieka, który chciał 
by być jak najlepszym lekarzem i 
który zdaje sobie sprawę z tego, że 
jeśli nie zaspokoi potrzeb chorego, 
wówczas leczenie nie będzie w peł­
ni efektywne. Mimo najlepszych dy­
spozycji etycznych nie zawsze potrą 
fi wniknąć w choroby trzydziestu 
kilku pacjentów dziennie, nie zaw­
sze zdoła rozładować napięcie, które 
rodzi się za drzwiami jego gabinetu.

Podczas dyskusji, którą swego cza 
su zorganizowała Unia Polskich Pi­
sarzy Medyków, ktoś z goryczą po­
wiedział: „Gdyby nasz wielki Biegań 
ski, klasyk w dziedzinie etyki lekar­
skiej, pracował we współczesnym 
rejonie, to nie zdołałby napisać 
swoich dzieł”.

Możliwe. Ale to nie znaczy, że za 
gadnienie przestało być aktualne 
Nabrało tylko innych aspektów. Tym 
bardziej, że pacjent dzisiejszy jest 
bardziej „oświecony”, stawiający le­
karzowi konkretne żądania, dyktują 
cy nieraz zasady współpracy Więc 
może warto by się szerzej zastano­
wić nad układem wzajemnym tych 
dwu sił? Nad etyką obu stron?

A przecież najpiękniejszym wy­
razem stosunków międzyludzkich 
jest stosunek lekarza do chorego 
Nie moje to słowa, lecz wybitnego 
współczesnego specjalisty.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

wniosków zgłaszanych w trak­cie poprzednich imprez, a jeśli naw^t takie wnioski rejestro­wane sa i utrwalane na taśmie magnetofonowej, w ślad za ni­mi nie idą przekazywane wła­dzom nadrzędnym raporty z wnioskami na przyszłość. Chodzi mi więc o to. mówiąc prościej, aby każdy z uczestni- kćw festiwalu otrzymał na nim zbiorcze opracowanie informu­jące go np. o wnioskach zgła­szanych w trakcie poprzednich sympozjów, konferencji próbie mowych i posiedzeń sądów kon kursowych, aby każdą dysku­sja była odpowiednio zaorogra mowana. aby uczestnicy impre­zy z góry już mogli sie dowie­dzieć. na jakie pytania oczeki­wać od nich będą organizato­rzy odpowiedzi.I Biennale Sztuki dla Dziec­ka jest bezsprzecznie wielką szansą Poznania, sprzedania ca łemu krajowi, a także licznym obserwatorom zagranicznym istotnego dorobku Poznańskiej kultury w tym względzie, a tak że pokazania osiągnięć naszego teatru i filmu, który właśnie w dziedzinie twórczości dla dzie­ci. wyrobił sobie jedna z czoło­wych lokat w święcie. Rzecz jednak w bm. abv szansa ta została w pełni wykorzystana, aby nie popełniać już na star­cie tych błędów, które obcią­żają konto ogromnej większo­ści imprez kulturałnych oreani zowanych u nas w kraju. Im­prez bardzo interesuiacych ar­tystycznie. ciekawych i efektów nie zaaranżowanych, ale nie służących, szczerze mówiąc, żadnej konkretnej sprawie.
OLGIERD BŁAŻEWICZ
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W sukurs matce pracującej (2)

Potrzeba tylko dobrych chęci
W poprzednim artykule omawiającym sprawy niedostatecznej liczby żłobków („Głos” 8/9 bm.) postulowaliśmy utwo­rzenie sieci mini-żłobków, co — naszym zda­niem — powinno radykalnie poprawić kłopot­liwą dotychczas sytuację w zakresie opieki nad dziećmi najmłodszymi.Są to oczywiście, sugestie, których wciela- nie w życie chętnie byśmy widzieli. O tym jednak muszą zadecydować kompetentne wła­dze. My ze swej strony przeprowadziliśmy sondę wśród fachowców: prof. dr. Olecha Szczepskiego — reprezentującego opinię pediatrów, przedstawicieli „Sanepidu” i Oś­rodka Matki i Dziecka.Zdania były podzielone. Wszyscy zgadzali się co do tego, że idea tworzenia mini-żłobków, prowadzonych przez osoby prywatne (jak my to nazwaliśmy) jest co najmniej ciekawa. Najwięcej zastrzeżeń wysuwali tu jednak pra­cownicy „Sanepidu”. Stwierdzili, że jeśli stwo-( rzy się odpowiedni klimat, zrobią wszystko, aby pomóc w organizacji tego typu placówek wychowawczych. Tymczasem jednak na prze­szkodzie stoją surowe przepisy. Pochodzą one z listopada 1971 r. i uniemożliwiają realizację podobnych zamierzeń.Małe dziecko wymaga, zdaniem „Sanepidu” i według tych przepisów, na co dzień wykwa­lifikowanej opieki lekarsko-pielęgniarskiej. Przy obecnym niedoborze kadr pielęgniar­skich nie uda się nawet na kilka godzin skie­rować do takich placówek pielęgniarki. Do każdego takiego mini-żłobka mgsiałby być przydzielony lekarz pediatra. Do tego trzeba dodać wymagania dotyczące wyposażenia każdego żłobka, które są bardzo rygorystycz­ne. Aby być w zgodzie z przepisami placów­ka taka musi posiadać zespół pomieszczeń grupowych (każda grupa w oddzielnych po­mieszczeniach). filtr, rozbieralnię, osobne ła­zienki. izolatkę z oddzielnym wyjściem na zewnątrz, osobną kuchnię mleczną i pralnię. Może więc lepiej zabiegać o większe fundusze na budowę nowych, ładniejszych żłobków? Żłobki to inwestycja służby zdrowia. A zatem może część Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia przeznaczyć na ten cel? A może utworzyć pod egidą WRZZ międzyzakładowy fundusz dyspozycyjny na żłobki? Ale w ta­kim przypadku minie kilka lat zanim fun­dusze te się zmaterializują.Pielęgniarek też w tym czasie nie przybę­dzie tyle ile potrzeba. A sytuacja wymaga n a t y chmiastowego rozwiązania.Rygorystyczne przepisy adresowane są do dużych żłobków, w których przebywają dzie­ci od poniżej roku życia do 3 lat. A w pro­ponowanych przez nas ogniskach żłobkowych można by wprowadzić specjalizację wiekową. W jednych będą przebywały dzieci poniżej

jednego roku życia, w innych tzw. średniaki (1 do 2 lat), w innych starsze. Poza tym cho­dzi tu o mieszkania w których przebywałoby tylko 5—6 dzieci. Zatem potrzebne byłyby tu takie warunki, w jakich niemowlęta wycho­wują się w domach prywatnych: czystość oto­czenia dziecka i odpowiednie odżywianie.Pomoc w tworzeniu mini-żłobków wydaje się być jedynym wyjściem naprzeciw zapo­trzebowaniom społecznym, jak również na przeciw’ rodzącym się samorzutnie formom. W ten sposób można szybko i radykalnie po­móc matce pracującej — tej, która musi i tej, która chce pracować zawodowo.Sytuacja wydaje nam się o tyle sprzyjają­ca, że sami pediatrzy popierają w pełni na­szą koncepcję. Prof. Szczepski np. nie widzi problemu w braku kadr pielęgniarskich. Wy­starczy przeszkolić osoby mające zamiar pod­jąć się tych obowiązków. Profesor zaofiaro­wał nawet w tej mierze pomoc Instytutu Pe­diatrii Akademii Medycznej w Poznaniu, w którym takie szkolenia mogłyby się odbywać. Można tę sprawę rozwiązać inaczej. Pielęg­niarki pracują na dwie zmiany. Osoba opie­kująca się dziećmi może umówić się z dwie­ma pielęgniarkami, które na zmianę będą co rano obecne przy przyjmowaniu dzieci.W rozpowszechnieniu proponowanej przez nas formy opieki nad dziećmi prof- Szczepski widzi także dodatkowe korzyści, jak: zmniej­szanie się zachorowalności dzieci na choroby zakaźne i co za tym idzie — dalsze zmniej­szenie wskaźnika umieralności niemowląt i dzieci małych. Jedyne trudności mogą po­wstać w uregulowaniu spraw finansowych. Obecnie nie ma bowiem podstawy prawnejŁ która pozwoliłaby na uruchomienie takiej instytucji.Trzeba więc takową stworzyć. Jak? Nad tym mógłby się zastanowić powołany np. przez Prezydium Rady Narodowej Pozna­nia zespół ekspertów, który zająłby się nie tylko oceną koncepcji, ale i jej realizacją. Jeśli przepisy są mało realne, trzeba je zmie­nić, powinny one bowiem przede wszystkim służyć życiu. A życie samo stworzyło już wa­runki do rozwoju tego typu form opiekuń­czych. W samym Poznaniu wielu maluchów nieoficjalnie przebywa pół dnia w obcych ro­dzinach. Chodzi więc o to, by istnienie takich placówek zalegalizować i roztoczyć nad nimi opiekę nie tylko „Sanepidu”, ale i finansową, poza tym ułatwić sprawy zaopatrzenia w wa­rzywa i mięso. Placówki takie zarejestrowane byłyby w radach narodowych, które miałyby prawo dysponowania częścią miejsc.Ciekawi jesteśmy, co na ten temat sądzą Czytelnicy.
WANDA NAROŻNA

Bogdan Rutha należy do naj bardziej poczytnych pisa­rzy środowiska poznań­skiego. Jego powieści i zbiory opowiadań, poszukiwane przez czytelników, publikowały czoło­we wydawnictwa w kraju: Pań­stwowy Instytut Wydawniczy, „Czytelnik”, Wydawnictwo Lite­rackie, także Wydawnictwo Łódź kie. Jego powieść „Misja o pół­nocy” przetłumaczono na język niemiecki. Autor godzi w swym pisarstwie dwie cechy: umiejęt­ność zaciekawiania czytelnika, z najwyższymi ambicjami intelek­tualnymi i artystycznymi. W jaki sposób to osiąga? Od tego roz­poczynamy rozmowę z pisarzem o jego własnych dokonaniach i problemach współczesnej litera­tury.— Pytanie pana brzmi za­tem: jak to zrobić, aby litera­tura była zarazem ambitna i szeroko czytana? — mówi B. Rutha. — Pytanie to, często dzisiaj stawiane, brzmi dla mnie trochę nielogicznie. Uwa żarn, że zrodziło się w osobli­wym, współczesnym pomiesza niu pojęć na temat wartości i popularności. Przecież podsta­wową troską pisarza powinien być jego kontakt z odbiorcą, a jego ambicją — poczytność. Kwestia, co czytelnik wynie­sie z moich wysiłków twór­czych, nigdy nie jest dla mnie obojętna Stąd moja uparta pra ca nad prostotą i jasnością sty lu, nad atrakcyjnością języka, pomysłowością fabuł, metafor, obrazów.
— Wspomniał pan o po­

mieszaniu pojęć w sprawach 
jakości i poczytności. Może 
warto się temu przyjrzeć bli 
żej.

Baśń
o teraźniejszości

I Rozmawiamy z pisarzami

Widziałem już kme wielkie europejskie porty lotni­cze, m. in. moskiewskie i brukselskie, ale Orły to prze­cież osobna marka. Pojecha­łem zatem obejrzeć lotnisko, które — chociaż istnieje zaled­wie od marca 1971 (Orly- Quest) — 'już zdążyło się ze­starzeć. Nie mówi się o nim obecnie, że jest cudem tech­niki, najpiękniejszym portem lotniczym itp. Tę degradację Orły powoduje nowo budują­ce się paryskie lotnisko Roissy — przyszły największy port lotniczy świata.
ORŁY I LE BOURGETDwa lotniska Orły (połud­niowe i zachodnie), mimo iż są przestarzałe, obsługują mi­liony pasażerów. Wspólnie z trzecim najstarszym paryskim lotniskiem le Bourget przyję­ły w ubr. ponad 16 milionów pasażerów i zanotowały 310 000 lotów.Trzy lotniska paryskie są nie mniej zatłoczone niż ulice tego miasta. Le Bourget zosta­nie dla linii regularnych zam­knięte w 1978 roku, a dwa lot­niska Orły ledwie już dają ra­dę obsłużyć ruch pasażerski i towarowy.Sytuację pogorszył jeszcze pewien... wyrok sądowy. Na wniosek okolicznych miesz­kańców sąd zakazał tam lo­tów. Chodziło głównie o sa­moloty towarowe. Stało się więc konieczne uruchomienie nowego portu lotniczego, ale takiego, by wystarczył co naj­mniej do końca stulecia. Twór­cy tego lotniska mają bowiem w pamięci to, iż Orły I, wy­budowane w roku 1961 — ob­liczone na obsługę 6 min pod­różnych w ciągu roku — już po 5 latach eksploatacji zaczę­ło pękać w szwach”.

GIGANT ROISSYSzef wydziału prasowego Paryskiego Portu letniczego

Zapiski z Francji

ROISSY - NAJWIĘKSZE LOTNISKO ŚWIATA
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— jednego z największych w Europie obok Londynu i Frankfurtu nad Menem —po­pisuje się przed dziennikarza­mi:— Nowy Jork, Londyn i To­kio szukają miejsca na nowe porty lotnicze w odległości aż 70 km od miasta. My znaleźli­śmy je w odległości 27 km. I to jakie miejsce! Prawie nie zabudowane. W promieniu 5 km od nowego lotniska miesz­ka tylko 16 000 ludzi, pod­czas gdy w okolicy Orły — prawie 80 000. Trzeba było zburzyć zaledwie jeden budy­nek.Roboty przebiegają spraw­nie i termin oddania do użyt­ku Portu Lotniczego nr 1 — jeszcze w tym roku — zosta­nie dotrzymany.Port nr 1, to zaledwie mały fragment giganta, jakim stanie się Roissy-en-France. Jak za­tem wyglądał będzie cały zes­pół portowy?Spróbujmy sobie wyobrazić, że jest rok 1980. Podjeżdżamy do portu, składającego się z dwóch dworców lotniczych, mogących przyjąć rocznie 70 min pasażerów. Port nr 1, to wielki, okrągły, betonowy bu­dynek. Na dole oddajemy ba­gaże, kierujemy się samocho­dem na jeden z 4 parkingów, znajdujących się na górze bu­dynku. Pozostawiamy tu auto i jedną z 18 wind wjeżdżamy na poziom główny, gdzie na­stępuje odprawa biletowa, pa­szportowa i celna. Po czym — znowu windą zjeżdżamy niżej, do ruchomego chodnika, który transportuje nas do jednego z 7 „satelitów”. To budynki, pod którymi czekają na pasażera

samoloty. Cała operacja trwa niecałe 15 minut.Nim jednak to wszystko wy­konamy, musimy się zoriento­wać jaki mamy bilet. Czy o- piewa on na „Aerogare I”, czy też na „Aerogare II”. Każdy z tych dworców składa się jesz­cze z 8 poddworców, zdolnych do obsłużenia 5 min pasaże­rów rocznie, a więc tylu ile obecne Orły. Biletom zatem trzeba się dobrze przyjrzeć, by nie zginąć w tym labiryncie.O ogromie Roissy-en-France (za lat siedem) świadczy m. in. fakt, że będzie ono posiadać własną elektrownię o mocy 210 megawatów (wystarczającą do oświetlenia kilkusettysięcznego miasta), zajmie obszar 3 000 hektarów (równy 1/3 obszaru Paryża w jego obecnych gra­nicach administracyjnych) i zatrudni ponad 60 000 osób. Z czterech pasów startowych o długości 3 600 m każdy, będą mogły naturalnie korzystać samoloty wszelkich rodzajów łącznie z „Boeingiem 747” i z ponaddźwiękowym francusko- brytyjskim „Concordem”.
JAK DOJECHAĆ!Najwięcej kłopotów mają in­westorzy Roissy z zapewnie­niem pasażerom szybkiej ko­munikacji na trasie lotnisko — centrum Paryża. Obecna autostrada najprawdopodob­niej już za kilka lat nie podo­ła ruchowi. Budowa metra jest za droga. Helikoptery nie wchodzą w rachubę, zarówno ze względu na małą pojem­ność, jak i na absolutną opo­zycję paryżan wobec tego ha­łaśliwego środka komunikacji. Co zrobić, aby pasażer nie sie­dział dłużej w autobusie niż

potem w „Concorde” w drodze za ocean? Postanowiono zbu­dować drugą autostradę oraz uruchomić tzw. aerotrain czy­li pociąg-poduszkowiec (na po­duszkach powietrznych).Inny poważny problem — to startowanie i lądowanie w no­cy. Obecnie Orły i Le Bour­get nie przyjmują, ani nie wy­puszczają samolotów między godziną 23 a 6 rano. Jedynym wyjątkiem są samoloty pocz­towe, dlatego, że śmigłowe, a więc wywołujące mniej hała­su. Ale w Roissy-en-France nie da się utrzymać tej zasa­dy, zwłaszcza, gdy wprowadzi się do ruchu ponaddźwiękowe „Concorde”. Ze względu na różnicę czasu, trzeba by po­ważnie ograniczyć loty tego samolotu do innych krajów, je żeli nie można by go przyj­mować w nocy.Oczywiście, wszystkich tych problemów twórcy Roissy-en- France nie rozwiążą sami. Po­maga im „SOFJA” czyli sy­stem komputerów, m. in. do automatycznej obsługi mię­dzynarodowego frachtu lotni­czego. Podobny szystem pod nazwą „LACES”, jak dotych­czas działa na londyńskim lot­nisku Heathrow; bliźniacze u. rządzenie pod nazwą „ALFA” zamierza też zainstalować lot­nisko we Frankfurcie nad Me­nem.Roissy długo jeszcze nie bę­dzie musiało obawiać się kon­kurencji. Dotychczas nie za­nosi się bowiem na to, by ja­kiekolwiek państwo świata zamierzało wybudować lotni­sko większe od przyszłego pa­ryskiego giganta.
MAREK PRZYBYLSKI

— Ma się wrażenie, że zwłasz cza niektórzy młodzi pisarze mają za wartościowe to. co wręcz niepopularne! Stąd cha­rakterystyczna ucieczka od komunikatywności i prostoty — w irytujące mnie, i nie­wątpliwie wielu innych, trudno zrozumiałe gadulstwo. Dlacze go ma ono taryfę ulgową7 Mo­że jest to sposób na „robienie” literatury, gdy nie ma się nic do powiedzenia?
— W pana utworach, za­

równo w opowiadaniach jak 
i w powieściach, zawsze wą­
tek sensacyjny przeplata się 
z partiami eseistycznymi, w 
których rozważa pan proble­
my polityczne, socjologicz­
ne, filozoficzne. Równoczes­
ne prowadzenie fabuły i ese 
ju to interesująca metoda 
twórcza. Ciekawe efekty zna 
lazłem choćby w „Wyspie 
psów”.— Czynię to świadomie. W ogóle staram się być pisarzem świadomym własnych metod w najwyższym stopniu. Wiele cza su poświęcam refleksjom kry­tycznym na temat tego, co pi- szę, szukaniu nowych dróg. Skąd więc u mnie sensacyjno- przygodowa akcja? Uważam, że interesująca fabuła jest ele­mentem, bez którego powieść w ogóle nie może istnieć. To fa buła właśnie stanowi w wiel­kiej mierze o walorach arty­stycznych powieści i kontak­cie autora z czytelnikiem. Zresztą akcja nie jest dla mnie nigdy celem, lecz zawsze tylko środkiem. Największe powieści świata odznaczają się niezrów nanymi fabułami: „Don Ki­chot” Cervantesa, „Przygody Guliwera” Swifta, „Zbrodnia i kara” Dostojewskiego, „Jó­zef i jego bracia” Manna itp.A skąd elementy eseju? Oba wiam się, że proza współczes­na nie może tej formy uniknąć, jeśli chce sprostać coraz bar­dziej skomplikowanej rzeczy­wistości społecznej, jeśli nie chce zostać w tyle za burzli­wie rozwijającymi się różnymi dziedzinami nauki. Sama fabu ła przestaje już wystarczać Jej pojemność jest ograniczona.

— O ile mi wiadomo, w kra 
kowskim Wydawnictwie Li­
terackim wyda pan wkrót­
ce nową powieść „Szczurzy 
pałac”. Nawiasem mówiąc, to 
świetny tytuł. Zapowiada ja­
kąś wielką metaforę.— No tak, to będzie metafo­ra, wizja. Realistyczna baśń o teraźniejszości, próba odzwier­ciedlenia podstawowych jej problemów. Wyżej cenię wizję, niż fotografię, ponieważ ta pierwsza umożliwia ogarnięcie znacznie bardziej rozległych obszarów rzeczywistości. Poza tym chodzi mi o dystans, który pozwala dostrzegać rzeczy na co dzień uchodzące uwagi. W „Szczurzym pałacu” osiągam
tr studio
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to, patrząc na Ziemian niejako oczami przybysza z Marsa. Bę dzie to zresztą moja książka największa nie tylko objętoś­ciowo (600 stron). Znajdą w niej bowiem pełny wyraz wąt ki intelektualne całej mojej twórczości.
— A główny problem?— W całej mojej twórczości przebija spojrzenie na świat z biologicznego punktu widze­nia, co jest zresztą związane z moim przygotowaniem zawo­dowym i moimi najgłębszymi zainteresowaniami. W 1950 ro­ku współpracowałem nad pol­skim tłumaczeniem pierwsze­go pełnego tekstu „Wykładu o wyższych czynnościach mózgu” I. P. Pawłowa. Szereg uku­tych wówczas przeze mnie po­jęć medycznych i filozoficzno- medycznych weszło na stałe do neurologii i psychiatrii pol­skiej. Ostatnio zaproponowano mi członkostwo Międzynarodo wej Unii Pisarzy Lekarzy. W Polsce należy do tej organiza­cji kilku twórców. W „Szczu­rzym pałacu” rozważam więc filozoficzne problemy, związa­ne m. in. z wyższymi czynnoś­ciami mózgu ludzkiego.
— A więc jednak przewa­

ga eseju, coś w rodzaju trak­
tatu?— Skądże, powieść, przede wszystkim powieść!

— Poświęcając się wspom 
nianej problematyce, chce 
pan zbadać i przeniknąć is­
totę człowieka i jego miejs­
ca na ziemi i w świecie? — Właśnie. I to uważam za najistotniejsze zadanie litera­tury, od którego współcześni autorzy gromadnie uciekają, zniechęceni zapewne ogromem trudności. Aby podjąć się pró­by pokonania ich, trzeba być nieustającym samoukiem w dziedzinie filozofii, polityki, so cjologii, psychologii, biologii itp. Pragnę więc odpowiedzieć sobie na pytanie, w oparciu o wiedzę o człowieku, czy potra­fimy przezwyciężyć przyczajo­ne w nim zło, niedojrzałość, je go pychę, wynikającą z mitów, które ma o sobie samym. In­teresuje mnie człowiek, uwikła ny we współczesność i najnow szą historię. W oparciu o zna­jomość biologicznych podstaw zachowań człowieka chcę na­wet demaskować jego okru­cieństwo i małość. Stad w ca­łej swej twórczości nieustan­nie wracam choćby do analiz faszyzmu i mechanizmów je­go działania. Uważam, że spo­śród wszystkich idei w skali ca łej ludzkości najważniejsza jest idea ochrony ludzkiego istnie­nia. Fascynuje mnie pytanie o ptzyszłość naszego naturalne­go środowiska. Najwyższą war tością na tej ziemi jest dla mnie żywy człowiek.Rozmawiał:

MARCIN BAJEROWICZ

Na pewno każdemu z nas doskonale są znane im­prezy typu „Zgaduj Zga duła” czy „Program z dywani kiem”. Są to programy popu­larnie nazywane składankami estradowymi. Składanki te spełnić mają zapotrzebowanie na imprezy o różnorodnym pro filu programowym. Przeznaczo ne są one dla widza „popular­nego”, z różnych grup środowi skowych.Założenia składanek są więc słuszne. Przypatrzmy się jed­nak nieco bliżej jak wygląda realizacja tych założeń i jak nrzedstawia się końcowy efekt orzecietnej składanki estrado­wej. Organizatorzy tego typu imprez często błędnie interpre tują ich założenia i cele, lub też niejednokrotnie świa­domie idą po linii najmniejsze

go oporu, oferując odbiorcy składanki byle jakie, z niecie­kawymi wykonawcami, wy­chodząc z założenia, że publi­ka kupi wszystko, byle towar umiejętnie sprzedać. Szczegól­nie żenująca jest działalność tych handlarzy „sztuką” na tzw. prowincji. Wielokrotnie miałem okazję być obserwato rem imprez w małych miaste­czkach i wsiach. Estradowcy występujący w małej „dziu­rze” często z góry zakładają, że prowincjonalna publiczność jest niewyrobiona, że jest po prostu gorsza. Czy jest sens dla takiej publiki się wysilać? Sam, fakt, że „wielki artysta” zaszczycił swoją obecnością mieszkańców Parzęczewa czy Kiszek Dolnych powinien już wystarczyć. Najróżniejsze „gwiazdy” dają odczuć widzo­wi prowincjonalnemu, że są przybyszami z „lepszego świa­ta” i właściwie występują w przypływie łaski. A przecież jakże często są to zakomplek­sione beztalencia, które nie wiadomo jakim trafem znala­zły się na estradzie. Mniema­nie mają o sobie takie, iakby byli gwiazdami na miarę Fran­ka Sinatry czy Elli Fitzge-
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Filmy polskie są nam wszy­stkim bliskie, chociaż nie zawsze dobrze znane. Sta wiamy im wymagania szczegól­ne, zwłaszcza gdy podejmują problematykę współczesną, gdy dają filmowy obraz tego, czym żyje współczesny obywatel na­szego kraju. I chociaż ciągle za mało w polskich filmach tych naj żywszych barw polskiego krajo­brazu socjalistycznych przemian ■to przecież zasługują one na za­interesowanie. W najbliższych dniach przez ekrany kin Pozna­nia i województwa przewinie się kilka polskich filmów. Dwa z nich przedstawiamy bliżej.
„Z TAMTEJ STRONY TĘCZY”, to najnowszy film Andrzeja J. 

Piotrowskiego, współczesny dra mat obyczajowy, dramat samot­nej, trzydziestoparoletniej kobie­ty (gra ją Aleksandra Zawieru- 
szanka), która w poszukiwaniu formuły swego życia osobistego musi dokonać niełatwego wybo­ru. Między gwałtownym uczu­ciem młodego chłopca a roz­sądną i bezpieczną stabilizacją 
u boku zamożnego adwokata trwa rozpaczliwa szamotanina bohaterki filmu. Czym jest jej krok ostateczny? Manifestacją konformizmu i asekuranctwa, czy też najzwyklejszą ucieczką? Film Piotrowskiego przynosi nie­mało interesującego materiału jako film środowiskowy (świat lekarski Trójmiasta), jako stu­dium obyczajowe i jako film psy chologiczny. I choć może nie wszystko znalazło tu swoje wła­ściwe powiązanie, choć można odnieść wrażenie, że — jak za­uważyli recenzenci — jest to o- braz trochę niedzisiejszy pod względem myśli i banalny pod względem zdarzeń, to jednak warto zobaczyć fen film samemu.

„TRZEBA ZABIĆ TĘ MIŁOŚĆ”, to film w reżyserii Janusza Mor­
gensterna według scenariusza 
Janusza Głowackiego, który prżhz pfóśU,’ nieomal klasyczną opowieść o nieudanej miłości chłopca i dziewczyny pokazuje coś więcej niż tak zwane trafne obserwacje obyczajowe. Jest to smutno śmieszna historia o szu­kaniu sobie miejsca w życiu, o nowej moralności. Mieszanina form i nastrojów charakterystycz na zarówno dla tego filmu jak 

i dla pisarstwa Głowackiego wzbogaca tutaj emocjonalną war stwę obrazów. Odtwórczyni roli Magdy — Jadwiga Jankowska, zdobyła już „Złoty Ekran” za swoje filmowe wcielenie, które­mu niemal bez reszty przekaza­ła swoją „prywatną” osobowość Film pokazuje „ludzi uwikła­nych” i różne rodzaje miłości - miłość tragiczną, żałosną, god­ną współczucia. Jest też tu kapi­talny wątek psa, jego wiernej psiej miłości do człowieka. Ja­nusz Głowacki zapewniał w jed­nym ze swych wywiadów, że jest ło wątek najważniejszy, ale czyż można wierzyć ironiście?

iekno ZSRR

Fot. — CAF.

Milczeć-znaczy 
tolerować

DOM

Zacznijmy
Jakie one są? Jak wyglą­dają? Czyste, pomalowa ne, brudne, odrapane? Czy mają wyraźnie napisane nazwisko i numer mieszkania na białej kartce przypiętej do drzwi? Drzwi wejściowe są wi zytówką naszego domu. Jest takie polskie przysłowie: „Jak cię widzą,tak cię piszą”.Dzwonek do drzwi niech dzwoni melodyjnie, mocno lub dźwięcznie, każdy może wy­brać taki jaki lubi i jaki na­turalnie słyszy.A teraz przedpokój. Nie ma on prawie nigdy okien, metra­żowo jest bardzo mały i prze­ważnie oświetlony sztucznym śvyiatłem. Jakie są jego zasad­nicze funkcje? Chroni przed dostępem zimna, kurzu i ha­łasu; stanowi przestrzeń ko­munikacyjną; jest szatnią oraz przechowalnią przedmiotów po mocniczych, jak teczki, szczot­ki itp. Przedpokój powinien więc być urządzony jasno i we soło, aby nie tylko goście, ale

Szafa otwarta.

Film ten miał swoją premierę 
w kinach studyjnych.

(kos)

od drzwi wejściowych

TT, związku z artykułem 
yy Bogdana Zdanowskiego 

„Milczeć — znaczy to­
lerować” („Głos” z 30 III. 73) 
otrzymaliśmy list, którego 
najistotniejsze fragmenty dru 
kujemy:

Grupy nieformalne, jako 
termin używany przez socjo­
logów dla określenia bezin­
teresownych więzi, łą­
czących ludzi — nie ma zna­
czenia pejoratywnego. Grupa 
nieformalna, to po prostu lu­
dzie związani wspólnotą 
wyznawanych idei, pasji, ro­
dzących prawdziwą ludzką 
przyjaźń.

Kliki natomiast są nędznym

było w nich nawet krzeseł (w 
holu stało kilka krzeseł, gdzie 
można było odpocząć), nie by 
ło też orkiestry. Muzyka le­
ciała z płyt. I chodziła mło­
dzież masowo.

Chłopcy uczyli się tam kur­
tuazji wobec dziewcząt, dziew 
czyny pozbywały się swojej 
sztucznej zalotności. Te sale 
tańca to była niezła rzecz.

Jestem bardzo za taką sa­
lą. Obawiam się jednak, że 
mój czteroletni wnuk — sta­
nie się ojcem, a sali jeszcze 
nie będzie.

Pozdrawiam serdecznie.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA 
Poznań

Na co pieniądze
naśladownictwem grup 
formalnych („ersatzem”), 
ją się do nich lak, jak 
stactwo do prostoty. Są 
zaprzeczeniem. Klika

nie- 
ma- 
pro-

ich 
jest

z „Totka”?

Wejście do przedpokoju z wbu­
dowaną szafą.i domownicy cieszyli się, gdy otwierają drzwi swego domu.W przedpokoju powinny znaj dować się wieszaki, lustro, półeczka lub szafeczka na rę­kawiczki, szaliki, siatki na za kupy itp. Jeśli to możliwe i mo żerny wbudować szafę na tę przedmioty (także ciepłe rze­czy zimowe, gumiaki, wędki) to problem mamy rozwiązany.Niekiedy korytarz jest bar-

Wejście do przedpokoju. 
Pawlacz nad drzwiami.dzo duży i możemy obudować go szafami na odzież, narzę­dzia, walizki, szczotki, proszki, i buty. Można wtedy wygospo­darować więcej miejsca w po­koju i kuchni.Także liczniki gazowe i elek tryczne nie są dziełami sztuki, ani nawet poprawnymi forma­mi przemysłowymi i powinny być przysłonięte.

przecież układem jak najbar­
dziej formalnym, chociaż jej 
statut nigdzie nie został zare­
jestrowany. Posiada swój 
charakter konstrukcyjny (prze 
ważnie satelitarny) i podpo­
rządkowana jest jednemu ce­
lowi — korzyściom material­
nym.

Pracownicy zakładu, czy in 
stytucji, są, rzecz jasna, rów 
nież grupą formalną, podpo­
rządkowaną jednemu celowi 
społecznemu.

Tyle uwag wiernej czytel­
niczki „Głosu”.

Nazwisko i adres znane re­
dakcji-

Chodzi mi o sprawę „po­
datku od głupoty”, lub 
jak chcą inni „podatku 

od nadziei” czyli po prostu o 
sprawę gier liczbowych.

Kilkanaście lat temu pow­
stała instytucja „Totalizator 
Sportowy”, a następnie wiele 
gier regionalnych.

Powołując 
Sportowego”,

, Totalizatora 
odpowiednie

władze poinformowały społe­
czeństwo, że 50 proc, docho-
dów przeznacza się na 
grane, a drugie 50 proc.

wy- 
na

budoionictwo sportowe. Czy
Pan, Redaktorze wie, ile
wynosi w złotówkach?

to Z

Szafa zamknięta.

• 1
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Jeżeli w mieszkaniu znajdu­ją się dzieci, wieszaki powin­ny znajdować się na dwóch wy sokościach. Przedpokój nie po­winien być miejscem, gdzie wy rzuca się niepotrzebne, uszko-
Wieszak na drzwiach wejścio­

wych.

GROCH Z KAPUSTĄrald. Nie biorą jednak pod u- wagę faktu, że nawet na naj­głębszej prowincji widz, dzię­ki prasie, radiu, telewizji jest nieźle wyrobiony i często po­siada więcej dobrego smaku od błaznującego parodysty bę­dącego mierną kopią Bychow skiego. Stąd też niejednokrot­nie dochodzi do rozdźwięków między chałturszczykami na scenie a publicznością, która zdaje sobie sprawę, że robi się z niej ,,balona”. Również zawartość programowa róż­nych składanek pozostawia wiele do życzenia. Spójrzmy na różne „awangardowe” ze­społy beatowe, które nie wia­domo jakim cudem jeżdżą z koncertami i raczą młodzież muzyką, która jest po prostu kupą hałasu. Sprzedaje się o- czywiście te buble pod modny mi nazwami, jak „hard rock”, „heavy musie” czy „jazz rock”. Jedno takie „Claptony” i „Hen drixy” mają opanowane do per fekcji — urihiejętność pozowa­nia na wielkiego artystę. Jak­że smutny jest obraz różnych piosenkareczek, które nieudol­

nie wykonują popularne prze­boje zamiast zająć się jakimś innym zawodem. Osobna spra wa, to problem konferansje­rów, którzy raczą widzów okle panymi kawałami i popisu­ją się swoistą polszczyzną. Po trafią jednak doskonale re­klamować buble, od których aż w dołku ściska. Często taka „ekipa estradowa” przyjeżdża na koncert na wyraźnej „bań­ce”. Zresztą popijanie na tra­sie nie należy do zjawisk wy­jątkowych.Rozumiem, że życie estrado­wca nie zawsze jest usiane ró­żami, że w przeciwieństwie do powszechnych wyobrażeń jest monotonne, upływa w niewy­godnych autobusach i podrzę­dnych hotelach. Jednak różni­ca między prawdziwym arty­stą estradowym a chałtursz- czykiem polega na odpowied­nim stosunku do swojej pracy. Estradowiec z krwi i kości zawsze serio podchodzi do swoich występów. Tylko „gwiazda”, która braki talen­tu i ubytek szarych komórek zastępuje tupetem i pozą, za­

sługuje na najwyższe potępie­nie. Nie można od razu wy­plenić tego negatywnego zja­wiska. Przedsiębiorstwa estra­dowe, które z reguły oferują imprezy na solidnym poziomie, często tracą kontrolę nad pro­gramami robionymi właściwie na dziko. Realizuje się je wy­korzystując znajomości, omi­jając przepisy i angażując róż ne miernoty, które zgadzają się występować za niższe staw ki. Powstają kliki, które na zasadzie wzajemnej adoracji organizują imprezy pozbawio­ne wszelkich ambicji artysty­cznych.Problemu przedstawionego przeze mnie nie można oczy­wiście generalizować gdyż jak już wspomniałem Przedsię­biorstwo Państwowe „Estrada” w tym zwłaszcza poznańskie robi najczęściej programy do­bre. Należy natomiast zwrócić uwagę na imprezy „dzikie”, które organizowane doraźnie na różne okazje, zakłócają sy­tuację na naszych estradach
WOJCIECH KUBIAK

dzone meble, brudne i podarte zasłony, wytarte dywany.A co zrobić jeśli korytarz jest malutki i ma tylko naokoło drzwi.’ Można wtedy na najma sywniejszych drzwiach, otwie rających się do wnętrza, umo­cować wieszak z drabinką na kapelusze.
EWA PRUSKA

Im krótszy list do redakcji, 
tym większe ma szanse a. ti­
ku. Anonimów nie pul .kuje- i 
my. Redakcja zastrzega prawo, 
skracania korespondencji. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski” — 
skrytka pocztowa 1074 _  60-959 
Poznań.

OD REDAKCJI; Klika n i e 
jest naśladownictwem grupy 
nieformalnej, a raczej jej po­
chodną. Niejednokrotnie dawał 
temu wyraz socjolog tej miary co 
prof. Jan Szczepański, m. in. w 
swej pracy zatytułowanej „Ele­
mentarne pojęcia socjologii”.

Na strojnie 181 J. Szczepański pi 
sze: „Czasami wewnątrz zrzesze­
nia tworzą się pomniejsze grupy 
(...) albo też tworzą się grupy 
nieformalne wykorzystu­
jące zrzeszenie dla osobistych ko-

grubsza licząc, na budow­
nictwo sportowe w okresie 
istnienia gier liczbowych po­
winno być przeznaczone, po­
za normalnymi dotacjami 
budżetowymi, około 20 miliar 
dów złotych. Poza sporadycz­
nymi notatkami prasowymi, 
że taki to a taki obiekt spor­
towy był finansowany przy 
pomocy „Totalizatora Sporto­
wego” społeczeństwo nie wie 
na co zostały zużyte tak wiel-
kie środki 
grający w

finansowe?

rzyści’ 
to, że

Oczywiście, nie
nie doceniamy

znaczy 
pozy.

formalnych.

Nie

znaczenia grup nie­

do taktu
taniec, zabawaCipie w, 

O to naturalne atrybuty
młodości. Ich hamowa­

nie prowadzi do wynaturzeń, 
do wyładowania młodzieńcze­
go temperamentu, w zgoła 
niepożądany społecznie spo­
sób. Nie mogę pojąć, jak mło 
dy człowiek może być prze­
ciwny zorganizowaniu w Po­
znaniu sali tańca,
przeczytałam 
„Nie do taktu1

o czym 
artykule

(„Głos” z 7
bm.) Nie tylko jest potrzebna,
ale na dodatek 
jest w naszym 
nowym.

jej idea nie 
mieście czymś

W latach trzydziestych 
istniały w Poznaniu trzy du­
że sale tańca, prowadzone
przez fachowców: Waksmana 
i braci W ituszkowskich. 
Jedna mieściła stę w pasażu 
„Apollo”, druga przy ul. 27 
Grudnia, trzecia przy obecnej 
ul. Lampego.

Były otwarte codziennie od 
godz. 17 do 20. Wstęp koszto­
wał 25 groszy. Przychodzili
tam chłopcy i dziewczęta, sta­
wali — pod jedną ścianą 
dziewczyny,
chłopcy a

pod drugą 
potem tańczyli.

Maestro chodził wśród nich i 
robił fachowe uwagi, przez 
pierwszą godzinę. Następne 

I dwie godziny — każdy tań- 
I czył jak umiał i czego się zdo 

łał nauczyć.
Były tam popołudnia zare. 

zerwowane dla młodzieży 
szkolnej, inne dla pracującej, 
jeszcze inne dla studentów. Ale 
podziały te nie były sztywno 
stosowane.W tych salach nie było 

- wolno palić papierosów, nie

winni 
wani, 
tyle i 
wano

być 
że 

tyle 
to i

„Totka” 
okresowo 
wpływy 
i z nich 
to?

nie
Czy 
po-

informo- 
wyniosty 
sfinanso-

Nazwisko i adres znane redakcji.

Dlaczego 
nieregularnie?

ny

Od około 20 lat abonuję 
„Głos Wielkopolski” 
Wspaniale to redagowa- 

dziennik, informujący o
aktualnych sprawach 
polski.We wspomnianym
zamieszkiwałem 
miejscowościach

w

Wielko-

okresie 
różnych

wojewódz-
twa i zawsze we właściwym 
dniu otrzymywałem gazetę. 
Od prawie trzech lat za­
mieszkuję w Słupi koło Bra­
lina, poczta Perzów, pow. 
Kępno. Tutaj abonent otrzy­
muje „Głos Wielkopolski”, w 
najlepszym razie dwa razy 
w tygodniu. Za nieregularne 
doręczanie nie ponosi winy 
poczta w Perzowie, ponieważ 
doręczyciel przychodzi co­
dziennie z pocztą i tłumaczy ‘ 
się, tylko nie wiadomo za ko­
go, że znowu „Głosu’ nie ma. 
Jest to dziwna zagadka, po­
nieważ w kioskach „Ruchu” 
w Kępnie można kupić „Głos” 
codziennie.

WENANTY LISIECKI

OD REDAKCJI: Czytelnik, opla 
cając prenumeratę, musi otrzymy 
wać regularnie (a więc codzien­
nie) nasze pismo. Oczekujemy od­
powiedzi z Dyrekcji Poczt, wy­
jaśniającej powody przetrzymy­
wania gdzieś w drodze „Głosu”. 
No i oczywiście dopilnowania, by 
takie przypadki, jak opisany 
przez naszego czytelnika się nie 
zdarzały.
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Doc. dr Sabina Tyczka: ...psy­
chiczne samopoczucie, na które 
wpływa pogoda, wiąźe się w du 
żej mierze z odbieraniem bodź­

ców zewnętrznych.
Fot. — K. Przychodzki

Ja mam barometr w so­
bie, w środku — ma­
wia Kowalski. — Mogę 

bez Wicherka prźepowiedzieć 
zmianę pogody. Jak mnie łamie 
w krzyżu czy strzyka w kolanie 
— na pewno będzie deszcz.

I rzeczywiście, następnego dnia 
pada.

Takie „prognozowanie" pogo­
dy znane jest od wieków i wywo 
dzi się z obserwacji ludowych. 
Ludzie zauważyli, że są zależni 
od przyrody, że wpływa ona na 
ich aktywność lub powoduje de­
presje, że wzmaga dolegliwości 
albo poprawia samopoczucie. O- 
czywiście, nie wszyscy w jednako 
wym stopniu reaguję na zmiany 
pogody i środowiska przyrodni­
czego. W starożytności obserwa­
cje takie poczynił Hipokrałes, 
zwany ojcem medycyny, na tej 
podstawie napisał pierwszy nau­
kowy traktat na temat, jak lokali­
zować zdrowe miasta.

Dzisiaj trudno jest mówić o 
„zdrowych miastach", bo zlokali­
zowany w nich przemysł i nagro­
madzenie dóbr cywilizacji powo­
duję zanieczyszczenie środowi-

TELEWIZJA

Bułyczow i inni
Jegor Bułyczow jest bogatvm 

kuncem. Bardzo bogatym. Naj­
większe pieniądze nie sa w stanie 
rokonać pożerającej go choroby. 
To sie zdarza. Jednak Bułyczow 
w chwilach swojej najcięższej pró 
by. kiedy jeszcze próbuje wałczyć 
o życie, jest człowiekiem bezna­
dziejnie osamotnionym. Jak sepy 
nad padlina kraża wokół niego 
wszyscy ci. którzy mogą coś na 
jego śmierci zvskać. A że jest to 
najbliższa rodzina i ludzie, którzy 
spędzili z nim pod jednym dachem 
wiele lat — tym większy dramat 
Bułyczowa.

Nadchodząca śmierć nie musi 
być tvm, z czym pogodzić sie naj 
trudniej. Ważniejsze jest chyba 
jakie kończy ona życie. Jegor 
Bułyczow wie. że mimo material­
nego sukcesu — w ostatecznym 
rachunku przegrał, że żył „obok

Słonecznie na dworze
ska, co niekorzystnie odbija się 
na człowieku, wywołuje choroby 
dróg oddechowych i alergie. 
Szybsze tempo życia osłabia tak­
że układ nerwowy, powoduje 
większą wrażliwość ludzi na bódź 
ce zewnętrzne. Postęp doprowa­
dził więc do zmian w atmosferze 
i zrodził konieczność ochrony 
człowieka przed jej szkodliwymi 
wpływami.

Coraz częściej w prasie, radio 
i telewizji spotykamy się z komu 
nikatami biometeorologicznymi, 
w powiązaniu z prognozą pogo­
dy. Mówią one o możliwych reak 
cjach ustroju ludzkiego na wpły­
wy atmosfery. Biometeorologia. 
Co to jest? Wyjaśnienia tego ter­
minu nie znajdziemy ani w Słow­
niku Języka Polskiego ani w Wiel 
kiej Encyklopedii Powszechnej. 
Docieramy zatem do najbardziej 
autorytatywnego źródła informa­
cji — Zakładu Klimatologii Lekar 
skiej przy jedynym w Polsce In­
stytucie Balneoklimałycznym w 
Poznaniu. Zakład, którym kieru­
je doc. dr Sabina Tyczka, zajmu­
je się badaniem szkodliwych i 
korzystnych wpływów lecznictwa 
klimatycznego, a zatem i biome- 
teorologią.

— Wiadomo, że jest to nowa 
i modna gałąź nauki, mimo to 
nie jest powszechnie znana jej 
definicja.— Biometeorologia jest nau­ką na pograniczu meteorologii, medycyny, biologii i korzysta z badań innych nauk, mających związek z ustrojem człowieka, jak biochemia czy biofizyka. Zajmuje się wpływem czynni­ków kosmometeorologicznych na ustrój żywy, a więc oprócz ludzi także zwierząt i roślin. Że to nauka modna i szybko się rozwija — to fakt, nie jest natomiast tak bardzo nowa, zro dziła się bowiem na przełomie XIX i XX wieku. Naukowy o- kres biometeoroloeii datuie się od mniej więcej 80 lat, kiedy to Karol Dorno — Niemiec z po­chodzenia, prawnik z wykształ

celu swojego życia”. On widzi 
wieee.i: że jednocześnie z nim od­
chodzi cała epoka, świat, który 
jeśzcze tańczy i zachowuje pozory 
stabilności, ale który wkrótce znik 
nie zmieniony nrzez nowa, rewo­
lucyjna siłę- Październik 1917 ro­
ku jest już bardzo blisko.

Wielokrotnie adaptowana dla po­
trzeb sceny powieść Maksyma Gor 
kiego pt. ..Jegor Bułyczow i inni”, 
obejrzeliśmy w piątek w ramach 
Teatru TV na Świecie. Tym razem 
była to adaptacja raczej filmowa, 
przygotowana przez telewizje mos 
kiewska, według scenariusza i w 
reżyserii Siergieja Sołowiowa. 
Spektakl t,en należy z pewnością 
zaliczyć do wvbitnych pozycii te­
go cyklu. Złożyło sie nań dosko­
nałe aktorstwo, ciekawy’ montaż, 
a zwłaszcza atmosfera świata bez 
powrotnie odchodzącego w prze­
szłość. (km) 

cenią, zawiózł swoją chorą na gruźlicę córeczkę do sanato­rium w Davos w Szwajcarii i przebywając tam 2 lata obser­wował zbawienny wpływ dzia­łania promieniowania słonecz­nego na organizm ludzki. Od­krycie to tak go zafascynowa­ło, że zaczął studiować fizykę, specjalizując się w zagadnie­niach promieniowania słonecz­nego. W swojej pracy wyjaśnił też jego działanie. Od tego cza su datują się narodziny świat- łolecznictwa; wynaleziono sztuczne słońca: kwarcówkę i solux.
— Ale przecież nie tylko 

słońce wywiera wpływ na sa­
mopoczucie i zmianę stanów 
chorobowych człowieka...— Oczywiście. Biometeorolo gia bierze pod uwagę wszy­stkie czynniki, chociaż psy­chiczne samopoczucie, na któ­re wpływa pogoda, wiąże się w dużej mierze z odbieraniem bodźców świetlnych. Bardzo ważnym czynnikiem jest wiatr typu alpejskiego foenu, u nas np. halny. Kilkadziesiąt lat te­mu ludzie w Alpach i w kra­jach Basenu Morza Śródziem­nego, gdzie wieje sirocco, za­obserwowali wpływ tych cie­płych wiatrów na usposobienie ludzkie. Że wywoływały one większe rozdrażnienie, chwiej­ną psychikę, opóźnioną reak­cję. I jeżeli dochodziło wów­czas między ludźmi do więk­szych konfliktów, nawet pra­wo przewidywało okoliczności łagodzące. I u nas, przede wszystkim w sanatoriach pod­górskich lekarze spostrzegają u pacjentów, w okresach po­przedzających halniak, nieko­rzystną zmianę usposobienia i nasilanie się dolegliwości, głównie u reumatyków i cho­rych na serce. Prognozy meteo rologiczne pozwalają na profi­laktyczne złagodzenie tych sta­nów przez podawanie odpo­wiednich leków.

— Większe rozdrażnienie lu­
dzi i depresje psychiczne spo­
tyka się także u ludzi zdro­
wych, mieszkających z dala od 
okolic górskich?— Tak. Związane jest to ze zmianami pogody, kiedy nastę­puje przejście frontów atmo­sferycznych i zmiana mas po­wietrznych, np. ciepłego po­wietrza podzwrotnikowego na zimne polarne lub arktyczne i odwrotnie. Gwałtowna zmiana pogody może nastąpić w ciągu paru godzin. Równocześnie ze skokami temperatury zmienia sie wilgotność powietrza (wiatr od lądu niesie powietrze bar­dziej zanieczyszczone niż znad morza) i jero właściwości elek tryczne. Objawy meteotropo- we, czyli sytuacje wpływające na nasze samopoczucie, spotr- ka się przede wszystkim u lu­dzi o słabym układzie nerwo- wym lub cierpiących na jakieś dolegliwości, jak reumatvzm.

i w sercuNie znaczy to, że są to sygnały chorobowe, ale nie zwalnia tak że od kontrolowania stanu zdro wia.Biometeorologia pozostaje w ścisłym związku ze środowi­skiem, które staje się coraz bardziej zanieczyszczone i wy­wiera niekorzystny wpływ na człowieka. Zapobieganie temu jest sprawą o wielkiej świato­wej randze. Zwrócił na to uwa gę były sekretarz ONZ U Thant. W ONZ opracowano program, którego zadaniem jest badanie dotyczące wpły­wu środowiska atmosferyczne­go i przyrodniczego na człowie ka i na zwiększanie żywności w skali światowej. Temu o- statniemu zadaniu służy nau­ka zwana agrobiometeorologią.Rozmawiała:
ZOFIA DOHNKE

Odnaleziono 
rękopisy wierszy 
K. BaczyńskiegoSensację kulturalną wywoła ła w Warszawie wiadomość, że anonimowa mieszkanka stolicy przekazała dyrektorce Liceum im. Stefana Batorego rękopisy wierszy Krzysztofa Kamila Baczyńskiego — jednego z naj znakomitszych naszych poetów, któryś niegdyś uczęszczał do tej szkoły.Sześć kartek rękopisów, trzy maszynopisu oraz dwie malo­wane przez poetę akwarele — to prawdziwy skarb dla history ków literatury, dla znawców poezji Baczyńskiego oraz dla wydawców.Poszukiwania zaginionych wierszy poety były już prowa­dzone przez prof. Kazimierza Wykę i p. Anielę Kmita-Pioru nową, którzy opracowali tek­sty zawarte w „Utworach ze­branych” Baczyńskiego. Prof. Wyka z Krakowa natychmiast zainteresował się odzyskanym fragmentem twórczości znako­mitego poety i poprosił o wy­pożyczenie znalezionych kar­tek. Wydawcy zaś — Wydaw­nictwo Literackie, które żarnie rza wznowić „Utwory zebra­ne”, oraz „Czytelnik”, który wznowi wiersze poety w serii „Poeci Polscy” już w tej chwili podejmują starania o to, aby odzyskane rękopisy znalazły się jak najprędzej w nowych wydaniach.Muzeum Literatury im. Ada­ma Mickiewicza gotowe jest zapewnić odpowiednie warun­ki przechowania i konserwacji odnalezionych rękopisów, które mogłyby wzbogacić przygoto­wywaną przez Muzeum wysta­wę poświęconą poetom oku­pacji. (kos)

Wi PRASIE
PREMIER PRZYJMUJE — Pod

tytułem „Czy premier 
przyjmuje w poniedziałki" 

Krystyna Sprusińska publikuje w 
„Prawie i Życiu" artykuł na te­
mat skarg wpływających do Ra­
dy Ministrów. W tych sprawach 
przyjmuje także premier nie tyl­
ko w poniedziałki, lecz przez 6 
dni w tygodniu. Osobiście czyni 
to sporadycznie, w * sprawach 
bardzo ważnych i skomplikowa­
nych, gdy naruszony został waż­
ny interes społeczny. Ale w imię 
niu premiera działa przy Urzę­
dzie Rady Ministrów Biuro Listów 
i Skarg, rozpatrujące rocznie kil­
kanaście tysięcy podań, skarg i 
zażaleń przedkładanych osobi­
ście przez interesantów lub listów 
nie. W ciągu ubiegłego roku 
wpłynęło do Biura 25.282 skarg 
i podań, a osobiście przybyło 
tam 3.579 interesantów. Na co 
skarżą się? Najwięcej na realiza­
cję polityki mieszkaniowej, na­
stępnie na sprawy gospodarki roi 
nej oraz na stosunki międzyludz­
kie w zakładach pracy. Skalę pro 
blemów ilustruje fakt, że potrzeb 
na była interwencja aż najwyż­
szej instancji, aby sprostować 38 
proc, zaskarżonych do Urzędu Ra 
dy Ministrów w ubiegłym roku de 
cyzii w sprawach indywidualnych.

PRZYJACIEL PACJENTA — „Po 
lityka" drukuie relację z dysku 
sji na temat doskonalenia organi 
zacji i funkcjonowania służby 
zdrowia. Jej uczestnicy — lekarze 
wypowiedzieli się m. in. na te­
mat tego, co należałoby zrobić 
przede wszystkim. Oto niektóre 
wypowiedzi:

,,— Odbudować zaufanie: pac jen 
ta do lekarza oraz zwierzchnictwa 
do lekarza i zespołu leczącego. A 
wreszcie szeregowego pracownika 
służby zdrowia do jego bezpośred­
nich zwierzchników.

— Zacząć od sporządzenia rzetel­
nej analizy stanu obecnego, okre­
ślić realne potrzeby społeczne w 
dziedzinie lecznictwa, wyprowa­
dzić z tego wymierzone etapami za 
dania.

— Wymienię trzy podstawowe 
(...) sprawy: integracja opieki zdro 
wotnej, inwestycje, dobra robota.

— Praca nad jakością kadry służ 
by zdrowia, uwzględnienie potrzeb 
psychofizycznych i pacjenta i per­
sonelu medycznego, demokratyza­
cja stosunków pacjent — pracow­
nik służby zdrowia oraz pracow­
nik — pracownik służby zdrowia”.

GRUBO PONIŻEJ — Bogdan 
Danowicz publikuje w „Kulturze" 
artykuł poruszający problemy sze 
roko rozumianej kultury sanitar­
nej. Autor z pewnością przejaskra 
wia w ocenie powszechności ni­
skiego poziomu czystości, warun 
ków saniłarnych i higieny, ale for 
mułuje zarazem wnioski zasługu­
jące na uwagę. Postuluje powoła 
nie milicji sanitarnej, a jednocze­
śnie tworzenie dużych oaz róż­
nych instytucji usługowych, jak 
np. wzorcowych restauracji, kawiar 
ni, hoteli, dworców, domów to­
warowych, sklepów, stacji obsłu­
gi samochodów, campingów itd., 

ale wyposażonych w sankćję nie 
obsługiwania ludzi niekultural­
nych.

CENY I JAJKO — Nąd mecha­
nizmem ustalania cen zastanawia 
się Jerzy Gajowniczek na łamach 
„Życia Gospodarczego". Autor 
występuje przeciwko dowolności 
w ustalaniu cen na poszczególne 
produkty. Często bowiem jest 
tak, że wytwórca wykazuje wyż­
sze niż fakłyczne koszty wypro­
dukowania danego przedmiotu 
by w ten sposób zabezpieczyć 
się na ewentualność, gdy trzeba 
będzie wykazać się np. obniżkę 
kosztów własnych lub polepsze­
niem stopnia rentowności.

„Jeszcze nikt — pisze autor — 
nie poniósł konsekwencji z powo­
du rozmyślnie prezentowanych wy 
sokich kosztów i ustalenia na ich 
podstawie zawyżonej ceny. W naj­
gorszym dla producenta przypad­
ku... obniżono wysokość danej ce­
ny”.

Uwagę łę formułuje autor w 
związku z zamierzaną decentrali­
zacją ustalania cen przy równo­
czesnym uzależnieniu premii kie­
rownictwa od uzyskanej rentow­
ności. Nic lepszego — stwierdza 
J. Gajowniczek — producenci 
nie mogą sobie wymarzyć.

A PO ŚLUBIE... — Główny 
Urząd Statystyczny przeprowadził 
badania warunków życia młodych 
małżeństw. Na tej podstawie Woj­
ciech Krasucki publikuje w „Per­
spektywach" artykuł o niektórych 
problemach młodych rodzin. 
Sprawa najistotniejsza, to miesz­
kania. O skali tego problemu 
świadczy fakt, że nadal jeszcze 
rocznie oddaje się do użytku 
mniej nowych mieszkań niż zawie 
ra się małżeństw.

„Jakże często mówi się — pisze 
autor — że stosunkowo spory na­
pływ kobiet do pracy zawodowej 
jest w pierwszym rzędzie wyrazem 
postępu, emancypacji słabszej płci. 
Tymczasem w świetle badań, o któ 
rych mowa, główną przyczyną pra 
cy żony (3/4 młodych małżeństw w 
miastach to takie, w których i on 
i ona pracują) jest po prostu chęć 
uzupełnienia budżetu rodzinnego, 
szczególnie „napiętego” u ludzi, 
którzy zaczynają się urządzać. Do 
wodzi owego realistycznego stosun 
ku do pracy młodych żon i taki 
fakt, że aż 80 proc, z nich w zasa­
dzie nie korzysta bądź nie przewi­
duje korzystania z pełnego, trzy­
letniego, bezpłatnego urlopu macie 
rzyńskiego. Bo po prostu rodzinie 
potrzebne są i ich zarobki.

Podważony jest też wynikiem ba 
dań obiegowy pogląd, że młodzi 
nie myślą praktycznie, że łatwo 
przepuszczają pieniądze na mało- 
znaczące cele. Otóż młode mał­
żeństwa zapytane, na co przeznaczy 
łyby dodatkowo otrzymane 10 tys. 
zł, nie wymieniają wycieczek za­
granicznych czy innych przyjem­
ności, lecz w 1/3 wkład mieszkanio 
wy w spółdzielni, w 1/3 — umeblo­
wanie mieszkania, w kilkunastu 
procentach — zaspokojenie innych 
bieżących potrzeb rodziny”.
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NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodia i piosenka słu­
chaczom polskim; 8.15 Po jednej 
piosence: 8.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 9.05 „Fala 73”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy: 10.05 Dla dzieci 
młodszych: „Pięciu podróżnych” 
— słuchowisko: 10.25 Poranek 
z przebojem: 11 Konc. życzeń mi­
łośników muz, poważnej: 12.15 Prze 
boje zawsze młode; 12.35 Graj gra 
cyku...; 13 Tropami ludzi i pieśni; 
14 Z Teatrem I Armii na szlaku 
zwycięstwa; 14.30 ..W Jezioranach”; 
15 Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. prze 
glad wydarzeń międzynar.; 16.20 
„3XR” Radiowa Rewia Rozrywko­
wa; 17 Mistrzostwa świata w hoke­
ju na lodzie. Transm. tli tercji 
ZSRR — Szwecja; 17.35 Non stop 
instrumentalny; 18.08 Wvbitni arty 
ści — słynny repertuar; 19 Przy 
muzyce o sporcie: 19.53 Dobranoc­
ka: 20.15 Mel. trzech pokoleń; 21.30 
Zespół „Dziewiątką”: 22 Rytm, ta 
nieć, piosenka: 23.25 Ifytm taniec, 
piosenka; 0.05 Kalendarz Nauki 
Polskiej: 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9. 10. 12.05. 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 O czym pisze 
prasa literacka: 7.45 W rannych 
pantoflach: 8.35 Radioproblemy; 
10 „Radiolit” — poznański, radio­
wy miesięcznik literacki; 12.05 Ze­
społy lud. PR w Katowicach: 12.35 
Czy znasz te zagadkę — zagadka li 
teracka: 13 Sprawozd. z meczu nił- 
ki nożnej „Lech” Poznań — ..Wi­
sła” Kraków: 14 „Program z dvwa 
nikiem”: 15.05 Różne barwy jazzu: 
15.30 Teatr dla dzieci „Pr7vgoda w 
czasie”: 16.15 Z księgarskiej lady; 

16.30 Konc. Chopinowski z nagrań 
E. Gilelsa: 17.01 Kronika dnia dzi­
siejszego — Śmigiel: 17.30 Konc. po 
południowy: 18.35 Felieton aktual­
ny; 19 Teatr PR „Amputacja” — 
słuch.; 20 Muz. rozrywk.; 20.10 Kon 
frontac.ie literacko-operowe: „Ro­
meo i Julia”: 21 Wojsko, strategia, 
obronność: 21.15 R. Casadesus gra 
„Kącik dziecięcy” C. Debussy’ego: 
21.50 Śpiewają sławne chóry: 22 
Pozn. wiadom. sport.: 22.10 Fr. Cou 
nerin: III Konc. Królewski: 22.30 
Kroki we mgle — „Sprawa delikat 
na” — opow.; 23 Z t-wórczości Szo­
stakowicza i Prokofiewa: 23.40 
Kwartet smyczkowy B-dur nr 1.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30,
6.30. 7.30. 8.30. 12.30. 18.30. 21.30,
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Chico Buaręue de Hollanda; 8.10 
Klaser — magazyn filatelistyczny; 
8.35 Niedzielne rytmy: 9 „Tortilla 
Fiat” — ode. 26 pow.; 9.10 Grające 
listy: 9.35 Gdy sie mówi A.... aud. 
public.; 10 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy; 11.25 Zapomniane 
koncerty fortep. — E. McDowell 
II Konc. a-moll op. 15; 12.05 „Bitwa 
o atom” — słuch.; 12.30 Między „Bo 
bino” — „Olimnia”: 13 Tvdzień na 
UKF-ie: 13.15 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd wy 
darzeń tygodnia: 14.30 Po 10 latach 
— zespół Ten Yaers After: 14.45 Za 
kierownica: 15.10 Po 10 latach — 
zespół S. Mendesa: 15,30 Rewolucja 
w Pałacu Młodzieży — rep.; 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 Potom 
kowie szwoleżerów: 16.35 „Guma 
arabska” — gra zespół Eeast of 
Eden, 16.45 Piosenki z „włoskiego 
buta”; 17.05 „Tortilla Fiat” — ode. 
27; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
„Laostic” — słuch.; 18.21 Praskie 
studio jazzu tradycyjnego; 18.30 
Mini-max. czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 19.05 Inne gło­
sy, inne instrumenty; 19.20 Lektu­
ry. lektury; 19 35 Muz. poczta UKF; 
20 Kazimierskie opowieści — gawę 
da: 2n.l0 Wielkie recitale — Rich­
ter i Schwarzkopf na festiwalu w 
1960 r.; 21.05 „Marność nad marno­
ściami” — słuch.; 21.35 Płvty nasze 
i naszych przyjaciół: 21.50 Opera — 
G. Verdiego „Don Carlos”; 22.08 
Snicwa Marvin Gaye; 22.20 „Ka­
bała” — magazyn: 22.35 Standardv 
rodem z musicali; 23 Poetki angiel 
skie XIX wieku — E. Bronte; 23.05 

J. S. Bach — Konc. d-moll na trzy 
klawesyny; 23.25 Jazz z nowej pły­
ty — „Przewodnik elektryczności” 
— grupy Westher Report; 23.50 
Śpiewa Nada.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30, 14, 19, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
7.40 Takty i minuty: 8.05 U przy­
jaciół — felieton; 8.10 Mel. siedmiu 
stolic; 8.35 „Francais Lai contra 
Burt Bacharach”; 9.05 Muzyka; 
9.30 Duńskie melodie ludowe: 10.08 
Od J. Petersburskiego do A. Kopf- 
fa; 10.40 Aktualn. kulturalne; 10.45 
Muzyczne migawki festiwalowe; 
11 „Górnik” — express muzyczny; 
11.25 Refleksy; 11.30 Westernowe 
rytmy; 12.20 Śpiewa U. Sipińska; 
12.30 Konc. życzeń: 12.50 Kwadrans 
dla operetki; 13.05 „Tosiady na 
Bukowinie” — z cyklu „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 13.25 Radiowy po­
radnik rolnika; 13.35 Pozn. zesp. 
wokalne; 14 Alert dla biosfery; 
14.05 Klasycy muz. rozrywk. — 
Victor Young; 14.30 Sport to zdro 
wie; 14.35 Glosy contra instrumen­
ty; 15.05 Mistrzowskie interpreta­
cje; 15.30 listy z Polski; 15.35 
Estrada Przyjaźni: 16.10 Piosenki T. 
Kierskiego; 16.30 Płyty z różnych 
stron — Francja; 17 Studio Mło­
dych: Radio-kurier: 17.15 Mój pro­
gram na antenie; 17.50 Z księgar­
skiej lady; 18.05 Rytmostopem po 
kraju i świecie; 18.30 Studio Mło­
dych: Naszym zdaniem — felie­
ton; 18.35 Muz. w kręgu bolera; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Od­
tworzenie fragm. konc. laureatów 
Festiwalu Piosenki Studenckiej w 
Krakowie: 20.15 Parafrazy wokal 
ne i instrumentalne: 21 Miniatury 
rozrywk.; 21.15 Naukowcy rolni­
kom. Ochrona truskawek przed 
chorobami: 21.30 Rytm, taniec, pio­
senka: 22.05 Rytm, taniec, piosen­
ka; 22.25 Co słychać w świecie; 
22.30 Rytm, taniec, piosenka; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Wieczorne spotkanie jazzowe: 0.05 
Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocnv z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 9, 10. 
12.05, 15, 16. 20, 22, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Mozaika mu­
zyczna: 8.35 Studio Młodvch: Ra- 
diostonem po kraju; 8.45 Polska 
muz. lud. w onrac. artyst.: 9 Dla 
kl. V—VI — Zagadki muzyczne; 
9.25 Muz. poważna: 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 „Kormoran wychodzi 

w re.is” — pow.; 10.20 Konc Chó­
ru PR we Wrocławiu; 10.40 Ko­
biece ABC; 11 Dla kl. VI — Płyń 
po morzach i oceanach — rep.; 
11.25 5 minut dla G. Gerscbwina; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność — 
porady dla kobiet; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku — Melodie z Kujaw; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
13 „Psycholingwistyka”; 13.10 Mel. 
kwietnia; 13.35 „Nagie drzewa” 
— pow.; 13.55 Mini przegląd folk­
lorystyczny — dziś muzyka Danii; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Lu­
dzie wśród których żyjemy; 14.35 
Studenci królewskiej Akademii Mu 
zycznej w Kopenhadze przed mi­
krofonem PR: 15 Zawsze o 15-te.j 
— program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 „Pieśni i tańce świata”; 
16 „Alfa i Omega” — Spotkanie 
z historią; 17.20 Magazyn młodzie 
żowy; 17.45 Poniedzielne remanen 
ty sportowe E. Pacholskiego; 17.50 
Radioexpress; 18 Pozn. koncert 
życzeń; 18.40 Sprawy codzienne; 19 
Studio Młodych: „Na zakręcie” — 
cz. Ili; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Konc. z nagrań WTielkiej Ork. 
Symf. PR i TV; 21.08 Aud. lite­
racka; 21.13 Mel. rozrywkowe; 21.50 
Teatr PR: „Orator” — słuch.; 22.30 
Kantata J. S. Bacha; 23.07 Men- 
delssohn-BArtholdy: Symfonia;
23.40 Z muz. kameralnej XX wie­
ku. /

WIADOMOŚCI: 3.38, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30. 8.30, 11.3o; ;13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w po 
niedziałek Jacek Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Mój ma­
gnetofon: 8.35 „Julio nie bądź zła” 
i inne piosenki dla solenizantów; 
9 „Tortilla Fiat” — ode. 27; 9.10 
Karol Lipiński — Wariacje na te­
mat opery „Kopciuszek” Rossinie 
go; 9.30 Ńasz rok 73; 9.45 Powra­
cająca melodyjka: „Zanim nadej 
dzie czas rozstania”; 10.15 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad: 10.35 
Między „Bobino” a „Olimpia”; 
11.05 „Pilna przesyłka do Londy­
nu” — ode. 16; 11.35 Z nagrań Kid 
Ory’ego; 11.45 „Śniegi płyną” — 
ode. 2; 12.20 „India” — gra Yusef 
Lateef: 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
poznańskiej antenie; 15.10 Dialogi 
na głosy i instrumenty; 15.30 N 4- 
T — czyli nowoczesność i technika 
— aud. Jerzego Waglewskiego; 
15.45 Sombrero nełne muzyki; 16.05 
Mary Lou Williams: „Czarny 

Chrystus z Andów”; 16.25 Chorały 
J. S. Bacha: 16.45 Nasz rok 73; 
17.05 „Tortilla Fiat” — ode. 28; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Foto- 
plastikon; 18 Jazz 72 — Newport, 
Monterey, Warszawa; 18.30 Polity 
ka dla wszystkich; 18.45 Śpiewa 
I ucja Prus; 19.05 Pow. w wyd. 
dźw.: „Nędznicy” — ode. 8; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Trudny 
świat; 20.15 Ballady starofranCiUS- 
kie; 20.35 Blues wczoraj i dźiś; 
21 Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie; 21.20 Z W. Nahornvm o muz. 
rozrywk.; 21.45 Oratorium tygod­
nia — J. F. Haendel: „Mesjasz”; 
22.08 Śpiewa George Harrison; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Ma 
larstwo w poezji; 23.05 Collegium 
musicum — Klasycy z Mannhei­
mu — Jan Vaclav Stanitz; 23.50 
Śpiewa ’Long John Baldry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA 1

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.45 — TV Kur, Rolniczy; 8.20 — 
Przypominamy,/radzimy; 8.30 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; 9 — Dla młodych widzów — 
Teleranek: Galeria, Za kierownica, 
film z serii „Mój przyjaciel Ben”, 
Wizyta u garncarza. TV Klub Smia 
łych; 10JO — Z serii: „Świat, któ­
ry nie może zagirfeć”, film dok. 
prod. ang. pt.: ASerengeti nie 
umiera” (kolor): 10.45 — W obiek­
tywie — notatnik z krajów socja 
listycznych; 11.15 — „Muzy bez 
etatu” — program poświęcony 
amatorskiemu ruchowi muzyczne 
mu (kolor); 11.45 — Dziennik; 12 
— Sportowy Magazyn Sprawozd. 
Sprawozdanie z TI połowy meczu 
piłki nożnej o Mistrzostwo I ligi 
„ROW” Rybnik — „Stal” Mielec; 
12.45 — Przemiany; 13.15 — Dla 
dzieci — Maria Kann: „Małwin- 
ka”: 14 — „W pierwszej czwórce” 
— film dok. (kolor); 14.25 — Lo­
sowanie Toto-Lotka; 14.40 — Film 
z serii „Bonanza”; 15.30 — Sport. 
Magazyn Sprawozd.. Mistrzostwa 
Świata w hokeju na lodzie gruny 
„A”. Sprawozdanie z meczu Zwią­
zek Radziecki — Szwecja (kolor); 
w przerwie ok. 16.15 — Inf. sport.: 
17.40 — Z cyklu: „Znaki zanyta- 
nia” — „Pseudonim Skręt” — 
film o S. Schallenbergu; 18.20 — 

„Pojedynek II” — druga runda (T. 
Ross i J. Żemantowski; 19.20 — Do 
branoc „Makowa panienka” (ko­
lor); 19.30 — Dziennik i wyniki 
Toto-Lotka: 20.05 — „Wielka mi­
łość Balzaka” — TV film seryjny 
prod. nolsko-franc., cz. IV pt. 
„Komedia ludzka” (kolor): 21 — 
PKF; 21.10 — Teatr Nieduży Jere­
miego Przybory; „Na scenie śred 
niej” — „x 333 do sześcianu”; 22 
— Magazyn sportowy.

PROGRAM II: 14.25 — Dla mło­
dych widzów: „Olek” -A fab. film 
NRD; 15.45 — Teleturniej: „Mer­
kury. Hefajstos i hobby”; 16.45 — 
„Z wizyta u Melpomeny”; 17.15 — 
Mistrzowie renesansu — program 
interwizyjny TV NRD (kolor); 17.40 
— „Śpiewaczka” (Opowieści włos 
kie) — fab. film wioski (kolor); 
19.20 — Dobranoc (kolor) i Dzien­
nik; 20.05 — „Canzonissima” —• 
włoski program rozrywkowy; 20.45 
— „Z bliska i z daleka” — Ma­
gazyn Kulturalny KDL; 21.20 — 
Koncert fortepianowy B-dur Mo­
zarta w wyk. D. Zechlina z tow. 
Berlińskiej Ork. Symf. pod dyr. 
H. Roegnera w Muzeum Zwinger 
w Dreźnie: 21.55 — Estrada Lite­
racka — Tadeusz Nowak: „Psal­
my” — „Tryptyk”.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM i! 
12.45 — TTR — Matematyka. 1. 10: 
„Funkcja kwadratowa” TI; 13.25 
— TTR — Uprawa roślin. 1. 9: 
„Typy gleb — bielicowe i pseudobie 
licowe”: 15.20 — Politechnika TV 
— Fizyka — Kurs przygotowawczy: 
„Zjawisko fotoelektryczne” oraz 
„Dualizm falowo-korpuskulamy”; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzie 
ci — Zwierzyniec — w programie 
film z serii „Augie Doggie” i „Psi 
żywot”; 17.20 — Dla dzieci — 
„Obserwatorium”; 17.30 — Echo 
stadionu: 18.05 — „Ostatni na Bia 
łobłotach” — rep. A. Daneckiego; 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Eure 
ka” — magazyn pop.-naukowy (ko 
lor); 19.20 — Dobranoc (kolor) i 
Dziennik; 20.05 — Teatr TV — Ar­
tur Miller: „Wszyscy* moi syno­
wie”; 21.35 — „Ex libris” — ma­
gazyn książki (kolor): 22.05 —
Dziennik i wiad. sport.: 22.30 — 
Z cyklu: „Recitale” — gra Char­
les Treger (skrzypce) oraz Maria 
Schmidt-Dormus — akompania­
ment; 22.55 — Politechnika (powt.bStL 6 — GŁOS — 15/16 IV 1973



Lech — Wisła na Stadionie im. 22 Lipca Cztery krążki w bramce NRF

Czekamy na wielkie emocje
Jakóbczak i Fischer w reprezentacji Polski

Dzisiaj o godzinie 11 na Stadionie im. 22 Lipca rozegrane 
zostanie spotkanie piłkarskie o mistrzostwo I ligi, pomiędzy

Polscy hokeiści
nadal w grupie A

Na Warcie

Długodystansowe 
wyścigi ósemekTradycyjnym już zwy­czajem. Poznański Okręgo­wy Związek Towarzystw Wioślarskich, organizuje dzi siaj na Warcie długodystan sowę biegi ósemek wioślar­skich. Tak jak w ubieg­łych latach, jest to pierwsza w naszym sezonie impreza wioślarska o charakterze ogólnopolskim w Poznaniu. Wyścig ósemek męskich roz grywany jest na dystansie 13 kilometrów, natomiast kobiety walczą na trasie 5- kilometrowej. Meta obu wyś 

cigów zlokalizowana jest 
przy Moście Chrobrego.W kategorii mężczyzn swój udział zgłosiło 12 osad. Są to: Ośrodek Młodzieżowy Szczecin. TW Polonia Poz­nań, AZS Gdańsk AZS To ruń. AZS Poznań, Posnania. dwie osady Trytona Poznań trzy osady Zawiszy Byd­goszcz oraz kombinowana osada ze Szczecina składają ca się z zawodników AZS- MKSW i Czarnych. W wyścigu kobiet startują tylko dwie osady z poznań­skiego Trytona.Początek imprezy o godz. 15.30. (s)

rewelacyjnie spisującą się w 
Wisłą a poznańskim Lechem.Poznaniacy zebrali sporo po­chwał po swoim ostatnim wy­stępie w Mielcu, gdzie choć przegrali z miejscową Stalą, to jednak byli równorzędnym przeciwnikiem dla lidera tabe-

wiosennej rundzie krakowską

Olimpia - Wybrzeże 26:14

Zdecydowana przewaga 
pięściarzy Olimpii

W rozegranym wczoraj spotkaniu 
bokserskim w ramach rozgrywek 
o mistrzostwo II ligi, pięściarze 
poznańskiej Olimpii pokonali ze­
spół Wybrzeża Gdańsk 26 : 14 
(16 : 4). Wysoka ranga tego spot­
kania a także ustalona już reno­
ma obu zespołów, ściągnęły do sa­
li przy ul. Promienistej komplet 
sympatyków tej dyscypliny. Zgod­
nie z oczekiwaniami większość 
walk stała na dobrym poziomie a 
niektóre mogły się podobać nawet 
znawcom.

W drużynie Wybrzeża wystąpiło 
kilku byłych reprezentantów, m.in.
w wadze muszej Skrzypczak.

Liga angielska
P. P? Totalizator Sportowy po- 

. daje wyniki meczów I 1 II ligi 
, angielskiej objętych zakładami pił­

karskimi na dzień 14 bm.
1. Arsenał — Tottenham 1:1; 2. 

Coventry — Derby 0:2; 3. Crystal 
Pałace -‘• Ipswich 1:1? 4. 'Lćiceśter 
Lł Birmingham 0:1; 5.”Liverpqol— 
West Brómwićh ’ 1:0; '6. Manćhe- 
śter City — Sheffield Utd. 3:1; 7. 
Norwich — Chelsea 1:0; 8. Sout- 
hampton — Newcastle 1:1; 9. Stoke

Właśnie walka w tej wadze (barw 
Olimpii bronił Fieske) uznana zo­
stała za najładniejszy pojedynek 
wieczoru. Dobry, techniczny boks 
pokazali pięściarze wagi koguciej 
Kokot (Wybrzeże) i Nowak.

Największą niespodziankę zano­
towaliśmy w wadze średniej. Wice­
mistrz Polski w tej kategorii He­
bel z Wybrzeża uległ Mrozowskie­
mu. Była to wyrównana walka i o 
porażce faworyta zadecydowały 
dość pochopnie, naszym zdaniem, 
udzielone napomnienia.

A oto komplet rezultatów od wa 
gi muszej do ciężkiej (na pierw^ 
sżym miejscu gospodarze): Fieske 
nie rozstrzygnął pojedynku ze 
Skrzypczakiem. Nowak pokonał Ko 
kota. Kędzierski uległ jednogłoś­
nie Wypychowi. Marciniak poko­
nał na skutek przewagi w II star­
ciu Zglińskiego. Golik zwyciężył 
na punkty z Bobrowskim. Jakubów 
ski pokonał Klejschmidta. Sko­
wroński zremisował z Zakrzew­
skim. Mrozowski stos, głosów po­
konał Hebla. Biernackiemu sędzia 
poddał w I starciu Rudkowskiego.

li, a co najważniejsze zdobyli dwie bramki- Właśnie te bram­ki strzelone przez poznaniaków w Mielcu, pozwalają optymi­stycznie spoglądać na dzisiej­szy pojedynek kolejarzy z Wis­łą. Sympatycy piłkarzy Lecha, a takich przecież w Wielkopol- sce i Poznaniu nie brakuje, li­czą, że napastnicy utrzymają dobrą passę z Mielca i bram­karz Wisły — Gonet, będzie miał okazję do wyjmowania piłki ze swojej bramki.Drużyna Lecha bardzo sta­rannie przygotowywała się do meczu z Wisłą. Wczoraj zespół, co prawda bez Stępczaka i Do­
mino (nadal są chorzy), treno­wał na boisku na Dębcu pod kierunkiem trenera Janusza 
Pekowskiego. W rozmowie z nami, opiekun zespołu Lecha był dobrej myśli, stwierdza­jąc, że poznaniacy nastawiają się przede wszystkim na atak. Zespół Lecha o ile nie zajdą jakieś nieprzewidziane okolicz­ności wystąpi dzisiaj w nastę­pującym składzie: Fischer, Le­
siewicz, Płotka, Bilewicz, Jo- 
czys, Napierała, Manicki, Mile­
wski Adamski Jakóbczak i 
Wojciechowski.

Optymistą jest również trener 
Wisły Jerzy Steckiw. Powiedział 
on m. in., że liczy na sukces swo­
ich podopiecznych, którzy po czte­
rech kolejnych zwycięstwach w 
rundzie wiosennej są w tzw. „moc­
nym uderzeniu”, zaś czołowi strzel­
cy Wisły Sarnat i Kmiecik, chcą 
utrzymać pozycje przodowników, 
na liście najlepszych strzelców I 
ligi. Wisła zagra przeciwko Lecho­
wi w tym samym zestawieniu w 
jakim wygrała z Legią, a więc w 
bramce Gonet, w obronie A. Szy­
manowski, Maculewicz, Płonka i 
Musiał, w pomocy H. Szymanow­
ski, Krawczyk i Garlej oraz w a- 
taku Kmiecik, Sarnat i Kusto.

(ŁKS), Fischer (Lech), Gorgoń (Górnik), Szymanowski i Mu­
siał (Wisła), Wieczorek (ROW), 
Buizacki (ŁKS), Kasperczak (Stal), Cmikiewicz (Legia), Kra­
ska (Gwardia), Jakóbczak (Lech), Kmiecik (Wisła), Lu- 
bański (Górnik), Domarski (Stal). Najprawdopodobniej po­wołanych zostanie jeszcze dwóch zawodników, ale o tym trener Górski zadecyduje do­piero po ligowej niedzieli.

Drużyna MSV Duisburg zajmuje 
obecnie siódme miejsce w I lidze 
i w ubiegłym tygodniu była auto­
rem sporej niespodzianki wygry­
wając z doskonałym przecież ze­
społem Bayern Monachium. Gra 
tam m. in. czterech reprezentan­
tów NRF: Klaus Wunder, Ronald 
Worm, Rudolf Seuiger i Michel 
Bella. Ten ostatni reprezentował 
NRF na mistrzostwach świata w
Meksyku. Drużyna Duisburga
przyjeżdża do Poznania 17 bm., a 
w dniu meczu, tj. 18 bm. przepro­
wadzi trening na Stadionie im. 22 
Lipca, (s)

Wałęsa pokonał Kosela. (zb)

Poza meczem Lech — Wisła 
w rundzie jesiennej), odbędą 
jeszcze następujące spotkania: 
gia — Zagłębie (1:1), Pogoń

(0:2 
się

— Manchester Utd. 
Ham — Leeds 1:1; 
hampton — Everton 
Villa — Bristol ęity 
pool — Preston 2:0.

2:2:
11.

4;2;
1:0;

10. West 
Wolver-

12. Aston
13. Black-

Druga porażka Lecha
Po drugim dniu finałowego tur­

nieju o Puchar Polski koszykarzy.

W sobotę w przedostatnim dniu mistrzostw świata w hokeju pol­
ska drużyna wywalczyła dalszy pobyt w grupie „A”. Stoczyła ona 
swój ostatni w turnieju i zwycięski pojedynek z drużyną NRF, wy­
grywając go 4:1 (1:1, 0:0, 3:0). Bramki dla Polski zdobyli: Szeja — 2 
(43 i 60 min.), Obłój (w 13 min.) oraz Jaskierski (w 54 min.), dla 
NRF — Kuhnkackl w 4 min. Sędziowali: Bata (CSRS), Ehrensperger
(Szwajcaria). Widzów 13 tys.

Był to mecz ostatniej szansy dla 
obu zespołów. Ale był to również 
mecz nerwów. Dobrze rozpoczyna­
ne ataki nie miały jednak skute­
cznego wykończenia, a w zespole 
polskim było ich sporo. Kilkakrot-

Remis w meczu
Warta Olimpia

nie nasi zawodnicy
takich 
bramki 
skości 
Polacy 
czynali 
czenia.

okazji, lecz
mieli kilka 
nie zdobyli

W kolejnym meczu mistrzo-

będąc w bezpośredniej bli- 
bramkarza przeciwników, 
jeśli nawet dobrze rozpo- 
akcję, nie mieli wykoń- 

Na pewno był to rezultat
wielkiej odpowiedzialności 
pięcia nerwowego.

TABELA
1. ZSRR
2. Szwecja
3. CSRS
4. Finlandia
5. Polska
6. NRF

18:0
15:3
11:7
7:11
3:17
2:18

na-

94—14
49—17
40—20
24—31
14—76
19—82

Dzisiaj w dwóch ostatnich me­
czach spotkają się Czechosłowacja 
z Finlandią i Związek Radziecki 
ze Szwecją. Wynik tych spotkań 
nie będzie miał wpływu na osta­
teczny układ tabeli, (ot)

stwo klasy międzywojewódzkiej, 
spotkały się wczoraj na Stadionie 
im. 22 Lipca, poznańskie zespoły
Warty 1 
kalnych 
zultatem 
ciąż tak

Olimpii. Pojedynek lo- 
rywali zakończył się re- 
bezbramkowym 0:0, cho- 
jedna, jak i druga dru-

żyna, miała kilka okazji do zdo­
bycia gola. Niestety na przeszko­
dzie stanęła indolencja strzałowa 
napastników, którzy nie potrafili 
skierować piłki do siatki. Odnosi 
się to zwłaszcza do Warty, która 
wczoraj występowała w następu­
jącym zestawieniu: Kasprowicz — 
Żurawski, Zawal, Szczeszak, No­
wak, Pucała, Łuczak, Kaczmarek, 
Janus, Rajewicz i Kucz. „Zieloni” 
potrafili stworzyć kilka napraw-
dę niebezpiecznych 
bramką Olimpii, ale 
kończenia.

Olimpia natomiast

sytuacji pod 
zabrakło wy-

(Adamski

Mecze zaległe: Manchester Utd. 
— Crystal Pałace 2:0; West Brom- 
wich — Everton 4:1.

Nie objęte zakładami: Brighton 
— Orient 2:1. Carlisle — Hull 0:1; 
Fulham — Oxford 2:0; Hudders- 
field — Burnley 0:2, Nottingham 

— Middlesbrough 1:3, Queens Park 
.— Luton 2:0, Sunderland — Ports- 
mouth 2:0; Swindon — Millwall 
0:0; Sheffield Wed — Cardiff 1:0.

rozgrywanego Opolu, równe
szanse na zdobycie tego trofeum 
mają Śląsk Wrocław i Resovia. 
Oba zespoły odniosły kolejne zwy­
cięstwa.

Resovia dość łatwo poradziła so­
bie z Górnikiem Wałbrzych, wy-
grywając 96 : 80

Sporo emocji 
miast pojedynek 
Wrocławianie 
(40 : 46). (t)

(50 : 37).
dostarczył nato- 
Sląska z Lechem, 
wygrali 80 : 78

E TEATRY

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 19 „Moralność 

Dulskiej”.
pani

OPERA — g. 11 „Kopciuszek”.
OPERETKA 

uśmiechu”.
g. 14 „Kraina

MARCINEK — g. 11 i 17 „O Ka­
si, co gąski zgubiła”.

PONIEDZIAŁEK

’ MARCINEK — g. 10 i 17 „Bajki 
pana Bajki”.

r KINA

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KDF MUZA — g. 10, 12, 14
„Piękność dnia” (fr. 18 1.). g. 16, 
18, 20 i poniedz. g. 16, 18 „Rewizja 
osobista” (nol. 18 1.), poniedz. g. 
10. 12.30 „Poskromienie złośnicy” 
(USA 16 1.). g. 20 seans zamkn.

KDF PAŁACOWE — g. 20 „Oto 
jest głowa zdrajcy” (ang. 16 1.). 
poniedz. nieczynne.

mruczek” (poi. 7 1.), g. 15 „Wilcze 
echa” (poi. 14 1.). g. 17, 19.30 „Dam 
ski gang” (ang. 16 1.), poniedz. nie 
czynne.

GWIAZDA — g. 10, 12. 14 „Fan- 
tomas contra Scotland Yard” (fr. 
14 1.). g. 16, 18. 20 „Barbarella” 
(wł. 16 1.), poniedz. g. 10.30. 13, 
15.30, 18. 20.15 „Człowiek w pięk­
nym krawacie” (fr. 16 1.).

KOSMOS — g. 15. 17. 19.30 „Dom 
wampirów” (ang. 14 1.). poniedz. 
g. 17 „Sacco i Vanzetti” (wł. 16 1.). 
g. 19.30 SDKF „Fantom”.

MALTA — g. 15.30 „Młodzi żako 
chani” (radź. 14 1.). g. 17.30. 20 
„Nie ma nic lepszego od złe i po­
gody” (bułg. 16 1.), poniedz. g. 16, 
18. 20 „Ostatnia gra Karima”
(radź. 16 1.).

MINIATURKA — g. 14. 16 „Kaj • 
tek i nowy braciszek” (węg. 7 1.), 
g. 18, 20 „Poślizg” (poi. 16 1.), po­
niedziałek nieczynne.

OLIMPIA — g. 11 „Dr zdrówko”, 
g. 12 „Kotek Nanłotek”, g. 13 „Wa 
let karowy” (USA 14 1.), g. 15 i 
poniedz. g. 10. 12.30, 15. 17.30 „Dzie 
wica i Cygan” (ang. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Winowajca potrzebny od zaraz” 
(bułg. 14 1.), poniedz. g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Wakacje we czworo” (wł.

APOLLO — 
20 i poniedz. 
tamtej strony

BAŁTYK —

g. 10. 12.30. 15, 17.30,
g. 15. 17.30, 20 „Z

tęczy” (poi. 16 1.).
------------- g. 10, 12, 16, 18. 20.15

i poniedz. g. 10. 12.30. 15.30, 18. 20.15

18 1.).
PANCERNIAK — g. 11 

kowboje” (poi. 7 1.), g. 
„Kopernik” (poi. 14 1.), 
g. 17.30, 20 „Dziewczyna 
tle” (czes. 11 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30,

„Dzielni 
17, 19.30 
poniedz. 
na mio-

„Dawid Copperfield” (ang.
18, 20.15 
;. 14 i.).

„Tylko wtedy, gdy się śmieję” 
(ang. 14 1.), niedz. g. 14 „Królowa 
śniegu” (radź.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Narkomani” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g.
CZTERNASTKA g. 10, 12.30,

15 i noniedz. g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.), 
niedz. g. 17.30, 20 „Oszukany” (USA 
18 1.).

GONG — g. 10, 12, 14. 16 „Opo­
wieść atlantycka” (poi. 7 1.). g. 18 
„Queimada” (wł. 16 1.), poniedz. 
8 10. 12, 16 „Gang Olsena” (duń. 
14 1.). g. 18. 20 „Baza ludzi umar­
łych” (nol. 16 1.).

„Tropiciele” (nol. 7 1.). g. 15, 
19.30 „Anatomia miłości” (poi.
1.), noniedz. nieczynne.

SCALA

grunwald g. 12 „Kasia i

14
17,
16

g. 14, 16 „Szerokość
geograficzna zero” (jap. 14 1.), g.
18. 20.15 „Klan Sycylijczyków”
(fr. 16 1.), poniedz. g. 16 „Hajducy 
kapitana Angela” (rum. 14 1.). g. 
18, 20 „Anonimo Veneziano” (wł.
16 I.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Dziki i swobodny” (ang.

Gwardia (0:3), Polonia — ŁKS (1:0), 
ROW — Stal Mielec (1:1), Zagłębie 
Wałbrzych — Odra (1:0).Mecz Górnika z Ruchem Chorzów. rozegrany został wczoraj w Zabrzu i zakończył się remisem.

*Wczoraj też otrzymaliśmy kolejne informacje o spotkaniu kontrolnym reprezentacji Pol­ski, przygotowującej się do meczu z Anglią, z czołowym

NIEDZIELA
Godz. 10 — Bieg po zdrowie. Zbiór 

ka na stadionie AZS, przy ul. 
Pułaskiego oraz na przystani 
„Tryton.”, przy ul. Piastowskiej.

— Mistrzostwa okręgu juniorek w 
akrobatyce sportowej Sala przy 
ul. Chwiałkowskiego.

— Polonia Poznań — Bałtyk Gdy­
nia — mecz rugby o mistrzostwo 
I ligi. Boisko przy ul. Naramo- 
wickiej.

Godz. 10.30 — Kolarski wyścig o- 
twarcia sezonu. Start przy ul. 
Boranta.

Godz. 11 — Lech — Wisła Kraków. 
Mecz piłkarski o mistrzostwo I 
ligi. Stadion im. 22 Lipca.

— Wojewódzkie Igrzyska Młodzie­
ży w boksie. Walki finałowe. 
Sala przy ul. Promienistej.

Godz. 15,30 — Wioślarskie wyścigi 
ósemek na Warcie. Meta przy 
moście Chrobrego.

Godz. 16 — Polonia Poznań — Wi­
sła Tczew. Mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo klasy międzywoje­
wódzkiej. Stadion przy ul. Rol­
nej.

Boks

Niespodzianki 
w turnieju WIM 
Dobiegają końca Wielkopolskie

Igrzyska Młodzieży boksie.
Wczoraj rozegrano walki półfina­
łowe, w których nie obyło się 
bez niespodzianek. Największą by­
ła porażka Stasiaka (Jeżyce) w 
wadze koguciej. Uległ on Macie­
jewskiemu z Konina. Większość 
pojedynków stała na dobrym po­
ziomie, szczególnie w wagach lżej­
szych. Dzisiaj dokończenie turnie-

Mimo, że ostateczni zwycięzcy 
nie zostali jeszcze wyłonieni wy- 
daje się, że turniej ten stanowił 
pożyteczny przegląd bokserskiego 
zaplecza. Korzystnie zaprezento­
wali się zwłaszcza młodzi zawod- 

| nicy z ośrodków terenowych, (zb)

zespołem I ligi NRF MSVDuisburg. Mecz ten odbędzie sie w środę 18 bm. na poznań­skim Stadionie im. 22 Lipca, o 'rodzinie 17. Trener reprezen­tacji Kazimierz Górski powo­łał na ten mecz następującychzawodników: Tomaszewski

7 1.), g. 16, 18.30 „Klan Sycylijczy 
ków” (fr. 16 1.), poniedz. nieczyn 
ne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Gangsterski walc” (fr .16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 15.30 „Jak 
poskromić lwy” (poi.), g. 17 „No 
wa misja korsarza” (fr. 11 1.), g.
19 „Gangsterski walc” 
poniedz. nieczynne.

WRZOS (Mosina) — 
„Niewidzialna ręka”

(fr. 16 1.).

g. 16, 19.30 
(poi. 7 1.).

g. 16. 19.30 „Spartakus” (USA 14
1.). poniedz. nieczynne.

FOTOPLASTIKON — 
„Afryka zachodnia”.

Ł DYŻURY

g. 13—18

SZPITALE: Niedziela — interna, 
chirurgia ogólna, okulistyka — ul. 
Garbary 17; laryngologia, neurolo
gia ul. Przybyszewskiego 49;
chirurgia dziecięca do lat 14 — ul.
Krysiewicza 7: psychiatria —
Szpitalna 29/33. Poniedziałek

ul.

interna, chirurgia ogólna, okulis­
tyka, neurologia — ul. Walki Mło 
dych 7; laryngologia — ul. Przy­
byszewskiego 49; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (Chełmońskiego 201: wv- 
oadkl uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania w domu. tet. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel.. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon 
522-51.

Apteki:

Zaufania — nr 586-87 i

Dzierżyńskiego 349. Dą-
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53. Mickiewicza 22. 
Słowiańska. Starołecka 78 (dyżury 
nocne). Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

Piłka ręczna

Trzecie
Piłka ręczna zrobiła w ostatnich kilku latach wielką karierę, również w Polsce. Mowa oczywiście o „siódemce”, gdyż 11-osobowy szczypiorniak, umarł śmiercią naturalną już dobrych kilka­naście lat temu. Wiąże się to przede wszystkim z przeniesie niem rozgrywek piłkarzy ręcz nych pod dach, a trudno prze­cież znaleźć halę, gdzie można by zorganizować mecz piłki ręcznej z udziałem 11- osobowych drużyn, gdyż gra­ją one na boisku piłkarskim.Tak więc na placu boju po­została tylko siódemka i cie­szy się ona ogromną popular­nością. Trudno się temu zresz­tą dziwić, gdyż jest to sport niezwykle widowiskowy a me cze rozgrywane są na ogół w szybkim tempie i w dodatku pada wiele bramek. Mogli­śmy się o tym przekonać obser wując występy poznańskiego Grunwaldu, zwłaszcza dwa la­ta temu, kiedy wojskowi sięgnę li po tytuł mistrza Polski. Wte dy bilety na niewielką salę przy ul. Marcelińskiej. były na przysłowiowy wagę złota, zaś doping kibiców mało nie rozsa dził murów tego przecież nie najnowszego obiektu. W tym sezonie zmalało nieco zainte­resowanie rozgrywkami I ligi piłkarzy ręcznych chociaż i tak sala była zawsze pełna, ale wydaje się. że po pierwsze ser ca i umysły sympatyków, spor tu opanowali bez reszty piłka rze Lecha, a po drugie zakoń­czone niedawno mistrzostwa nie były Jak ciekawe jak po­przednie.
Kiedy praktycznie biorąc wprost 

z Monachium, kadra olimpijska 
weszła na boiska ligowe, wyraża­
liśmy obawę czy brak czasu na re 
generację sil (olimpijczycy przygo 
towywali się do startu w Olimpia­
dzie, od momentu zakończenia roz 
grywek w sezonie 1971/72) nie od- 
bije się ujemnie na poziomie ich 
gry. a co za tym idzie na całych 

’ mistrzostwach. I tak się stało. Tym

Lisiak, Hahn, Wiśniewski, Mular­
czyk, Polowczyk, Juha, Hołowien- 
ko (Mickling), Melerowicz, Woj­
ciechowski, Kołat (Nogajewski), 
grała z ogromną ambicją i wolą 
zwycięstwa, ale składne akcje 
gwardzistów, kończyły się na ogół 
dość daleko przed bramką Adam.
skiego.

Górnik

Górnik

(s)
I LIGA

— Ruch

II LIGA
Wałbrzych — Widzew

Szombierki — AKS Niwka 
GKS Katowice — Zawisza 
Stal Rzeszów —

Hutnik (N. Huta)

0 : 0

6 : 2
o : 1

Porażka Nowickiego
W półfinale gry pojedyńczej 

mężczyzn otwartego turnieju teni­
sowego w Nicei, polski tenisista 
Nowicki przegrał z Hiszpanem 
Orantesem 3:6, 1:6, 4:6.

miejsce to sukces
razem walka o tytuł mistrza Pol­
ski, była najmniej ciekawa w po­
równaniu z poprzednimi latami, a 
w dodatku zakończyła się po pier 
wszej rundzie, kiedy to wrocław­
ski Śląsk zgromadził 9 punktów 
przewagi nad Stalą Mielec i po 10 
nad Spójnią Gdańsk i Grunwaldem 
Poznań. Już wtedy było wiadomo, 
że tylko jakiś wyjątkowo fatalny 
zbieg okoliczności, może wrocła­
wianom odebrać pierwsze miejsce.Poznański Grunwald zajął ostatecznie trzecie miejsce za Śląskiem i Spójnią (z tą ostat­nią do końca rozgrywek wal­czył o tytuł wicemistrzowski) i tę pozycję trzeba uznać za duży sukces podopiecznych tre nera Aleksandra Wiecanow- 
skiego. Kiedy rozmawialiśmy z nim jeszcze przed rozpoczęciem sezonu, wyrażał on opinię iż piąte miejsce zupełnie go za­dowoli. A. Wiecanowski -uza­sadniał to wprowadzeniem do pierwszego zespołu kilku mło dych zawodników jak Jerzy 
Kuleczka, Zbigniew Ratajczak, 
Andrzej Roesler, Michał Za­
wieja i Wiesław Wichniarek, którzy nie mając jeszcze odpo wiedniej rutyny i obycia, mogą nie wytrzymać trudów ligo­wych bojów. Na szczęście dość pesymistyczne przewidywania trenera nie sprawdziły się, che ciąż przyznajmy, że były me­cze. kiedy właśnie brak do­świadczenia u niektórych za­wodników powodował, iż Grun wald schodził z boiska jako po konany.

Niewątpliwie na najwyższe sło­
wa uznania w drużynie Grunwal­
du zasłużyli Henryk Rozmiarek, 
Zbigniew Kuleczka i Zbigniew Dy 
boi, chociaż ten ostatni pod ko­
niec sezonu mocno spuścił z tonu, 
ale sadzić należy, że zostało to spo 
wodowane po prostu przemęcze­
niem Na swoim normalnym pozio 
mie grali Paweł Dyzman oraz dwaj 
Stanisławowie Zieliński i Jarzyń- 
ski. Ta trójka plus Rozmiarek i 
Dybol oraz w drugiej rundzie Wio 
dzimierz Kozłowski (miał kilka ka 
pitalnych spotkań), to były mocne 
punkty drużyny Grunwaldu. Nie­
co poniżej swoich możliwości gra-

li Lech Ganske, Zdzisław Ratajczak 
Andrzej Roesler. Warunki jakie ta 
w/w trójka posiada predestynują- 
ich do znacznie lepszej postawy na 
boisku. Mamy nadzieję, że w przy 
szłym sezonie będzie już znacznie 
lepiej.Trener A. Wiecanowski, choć rozgrywki zakończyły się kil­ka dni temu, już myśli o przy gotowaniach do kolejnych mi­strzostw. Zawodnie}' przebywa ją obecnie na krótkim obozie w Lądku Zdroju, ale zaraz po powrocie zabierają się do pra­cy. Szkopuł tylko w tym, aby nie powtórzyła się historia sprzed roku kiedy to przygo­towania do Spartakiady Armii Zaprzyjaźnionych, całkowicie przewróciły do góry nogami plan treningów poznańskiego Grunwaldu. Również w tym roku reprezentacja WP ma startować na turnieju w CSRS i może powstać taka sytuacja, że część zawodników będzie przebywać na obozie a resztatrenować w Poznaniu. Ponie-waż reprezentacyjny zespół składa się wyłącznie z zawod­ników Śląska i Grunwaldu, pro ponujemy objąć przygotowa­niami do międzynarodowego występu oba zespoły w całości i „wilk będzie syty i owca ca-W 1974 roku zostanie oddana do użytku w Poznaniu, nowo­czesna hala widowiskowo-spor towa. wymarzone miejsce do rozgrywania np. spotkań piłki ręcznej w ramach Pucharu Europy. Naturalnie przedtem trzeba zdobyć mistrzostwo Pol ski. ale to leży w granicach możliwości poznańskiego Grun waldu który po okresie kon­solidacji zespołu, związanym z napływem młodych zawodni ków, jest w stanie powtórzyć swój sukces sprzed dwóch lat.

MACTFJ STABROWSKI
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POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE nr 5

UWAGA
! Sprzedam magnetofon I

ZK-140 nowy. Grottgera 
12 m 5. 42286?

w Poznaniu,
PRZYJMIE KANDYDATÓWdo przyuczenia w zawodzie 

ustawiacza rusztowań rurowych

NA KURS MONTAŻYSTÓW
RUSZTOWAŃ RUROWYCH(Szkolenie wewnątrzzakładowe)Kurs jednomiesięczny wraz z praktyką rozpocznie się 25 kwietnia br.Warunkiem przyjęcia — dobry stan zdro­wia, wykształcenie podstawowe.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
Dział Zatrudnienia i Plac Poznań, ul. 
ka 2—6. VI piętro, pokój 626 tel. 572-91, 

Dla zamiejscowych kwatery na 
przedsiębiorstwa.

udziela: 
Strzelec- 
wew. 514. 
koszt

3509-KI

Pracownicy poszukiwani
Elektrociepłownia Poznań II w Budowie Poznań, ul. 
Gdyńska 54 zatrudni zaraz:

— 3 ROBOTNIKÓW do brygady transportowo- 
wyładunkowej

~ ^IKA do prac gospodarczo-placowych
— MONTERA samochodowego posiadającego pra­

wo jazdy kat. H
— MAGAZYNIERA — wykształcenie średnie zawo­

dowe wzgl. zasadnicze zawodowe.
Bliższych informacji udzieli Wydz. Kadr i Zatrud 

niema Poznań, ul Pannv Marti 2 338O-K1
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych .STO­
MIL" w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — zatrudnią za­
raz z terenu m. Poznania i powiatu poznańskiego:

— MĘŻCZYZN i KOBIETY — bez kwalifikacji do 
pracy w produkcji, z możliwością wyuczenia 
zawodu,

— MĘZCZYZN — wartowników do Straży Przemy 
słowej,

— MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP.
— MURARZY,
— SPAWACZY GAZOWYCH.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia PZOS 

i,Stomil" w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, pokój 1, te­
lefon 700-21. wewn. 481.

Doiazd tramwajami 1, 13 14. 19. 2465-K1
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Wawrzy­
niaka 43 — przyj mą do pracy zaraz z terenu m. Po­
znania i pow. poznańskiego:

— ST. DYSPOZYTORA do Działu Produkcji, ze 
znajomością części samochodowych,

— ST. REF. ZAOPATRZENIA do Działu Zaopatrze­
nia. ze znajomością branży budowlano - metalo­
wej.

— Ślusarzy - spawaczy,
— MECHANIKÓW samochodowych,
— SZLIFIERZY - GALWANIZERÓW 

przyuczenia,
— MALARZA.

oraz na okres sezonu letniego, tj. od 1.
15. IX. 1973 r.

— KUCHMISTRZA,
— KUCHARKĘ,
— POMOCE KUCHENNE.
Warunki pracy i płacy do omówienia

również do

VI. 1973 r. do

w Dziale Za-
trudnienia i Płac pod wyżej podanym adresem.

3517-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomi­
cznego. Oddział Kawiarń i Barów Mlecznych — przyj­
mie do pracy:

MAGAZYNIERÓW sprzętu 
dnie, wzgl podstawowe + 
nozmlano wa), 
SPRZEDAWCÓW lodóly i

— wykształcenie śre- 
praktyka (praca jed-

uliczna) wykształcenie
napojów — (sprzedaż 
podstawowe.

BUFETOWE wzgl. POMOCE w bufecie oraz KEL­
NERKI wykształcenie zasadnicze gastr. lub
handlowe wzgl. podstawowe + praktyka w gastr. 
lub handlu.

— PORTIERÓW do lokalu — na niepełny wymiar 
godzin.

— CUKIERNIKÓW — wykształcenie zas. zawodowe 
wzgl. świad. czeladnicze

— ZMYWACZKI, POMOCE KUCHENNE. POMOCE 
CIASTKARZA. SPRZĄTACZKI (do pracy w no­
cy) na pełny i niepełny wymiar gadzin.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Osobo­
wych. ul. Ratajczaka 18, tel. 551-84, w godz. od 10 do
13. 3512-KI
Kopalnia Węgla Kamiennego „Rozbark" w Bytomiu, 
ul. Chorzowska 12 — przyjmie

MĘŻCZYZN w wieku od 18 do 40 lat do pracy 
pod ziemią, w charakterze robotników niekwa-
lifikowanych do pracy na dole kandydatów
Z terenu woj. poznańskiego, z wyłączeniem mia­
sta i pow. poznańskiego.

Wynagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej w 
przemyśle węglowym

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w Domach Gór­
nika.

Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia Kopalni,
telefon nr 81-22-81, wewn. 670. 990-K2
Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych w Poznaniu, ul. Fr Danielaka 2 — Górczyn 
zatrudni zaraz na budowy miejscowe oraz na tere­
nie woj. poznańskieso jak:
Oborniki Wlkp., Pila, Chodzież, Sieraków. Września, 
Gniezno, Słupca. Turek. Konin. Koło, Kościan, Ra­
wicz, Kalisz. Ostrów Wlkp.
I. i inne następujących pracowników:

— MONTERÓW instalacji przemysłowych wod.- 
kan. i c.o.

— MONTERÓW wentylacji i klimatyzacji
— POMOCNIKÓW monterów w/w specjalizacji
— SPAWACZY gazowych i elektrycznych
— IZOLEROW sieci cieplnych
— ROBOTNIKÓW budowlanych niewykwalifi­

kowanych.
Praca i płaca zgodnie z Układem Pracy w Budow­

nictwie.
Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwa­

terowanie w hotelach robotniczych wzgl. kwaterach
prywatnych. Dojeżdżającym dopłacamy do biletu
pracowniczego PKP.

Poza tym w Zarządzie i Bazie Przedsiębiorstwa w
Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2 — Górczyn. 
II. zatrudnimy natychmiast:

KIEROWNIKA Zakładu Produkcji Pomocnl-
czej — wykształcenie wvższe

i zastępcę Bazy Materiałowej 
magazynu głównego wyrobów

KIEROWNIKA 
KIEROWNIKA 
hutniczych 
KIEROWNIKA 
myślowych 
BLACHARZY i

sekcji zakupu urządzeń prze-

POMOCNIKÓW do
Produkcji Pomocniczej
Ślusarzy i pomocników do
Produkcji Pomocniczej
MECHANIKÓW samochodowych

Żaktadu

Zakładu

KIEROWNIKOW OPERATORÓW koparek
i spycharek z uprawnieniami i II kat. prawa
jazdy 
KIEROWCÓW OPERATORÓW dźwigów sa-
mochod. z uprawnieniami i II kat. prawa jaz­
dy

Bliższe warunki do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Kadr i Szko­

lenia w Poznaniu ul. Fr. Danielaka 2 — Górczyn po­
kój nr 21. tel. 610-41.

Pracownicy zamiejscowi wymienieni w części I 
mogą zgłaszać się bezpośrednio na naszych budowach 
w terenie. 3427-K1
Instytut Krajowych Włókien Naturalnych w Poznaniu.
ul. Wojska Polskiego 71 b

PRACOWNIKA z wyższym
zatrudni zaraz

wykształceniem
1 praktyka w dziedzinie technologii oczyszcza­
nia ścieków.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia 3353-K1
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ZMIANA NUMERÓW KIERUNKOWYCHW TELEFONII MIĘDZYMIASTOWEJ!
Dyrekcja Okręgu Poczty I Telekomunikacji w Poznaniu zawiadamia, że 

w dniu 14 kwietnia 1973 roku od godziny 20 
ZOSTAŁY ZMIENIONE NUMERY KIERUNKOWE 

w międzymiastowym telefonicznym ruchu automatycznym Z POZNANIA DOWARSZAWYKATOWIC

Fisharmonie 12-registrów 
sprzedam. Poznań — Dę.
biec Cisowa 9. 42253g
Sprzedam Zastawę. tel.
713-63. 42355g
Odsprzedam materiały bu 
dowlane Winogrady. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 421«7g.
Arytmometr WK sprze­
dam, telefon 67-54- 02.

42279gZ 822Z 832
v Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów 

Przemysłu Spożywczego w Poznaniu
ul. Smoluchowskiego 7/9 (dawniej Węglin lecka) 
dojazd tramwajami 1, 3, 13, tel. 674-471 wewn. 85

OGŁASZA ZAPISYna rok szkolny 1973/74 do nauki zawodu dla uczniów I klasyZasadniczej Szkoły Zawodowej
O SPECJALNOŚCIACH:

ślusarz ogólny i narzędziowy 
tokarz 
frezer

Wymagane dokumenty:
podanie, życiorys, karta zgłoszenia do szko­
ły (wydaje szkoła podstawowa), 3 fotografie,.
zgoda rodziców na naukę zawodu, 
świadectwa szkolnego po ukończeniu 
szkoły podstawowej. •

Uprawnienia absolwentów Szkoły: po 3 
nauki w ZSZ absolwent otrzymuje tytuł

odpis
8 klas

latach 
zawo-

dowy obranej specjalności wraz ze świadectwem 
uprawniającym do ubiegania się o przyjęcie do 
3-letniego Technikum Zawodowego.

Nauka trwa trzy lata. Uczniowie w czasie na­
uki pobierają wynagrodzenie miesięczne:

1 roku nauki 150 zł
2 roku nauki 320 z)
3 roku nauki wynagrodzenie godzinowe w 
najniższej kategorii plac (około G00 zł mie­
sięcznie.

Zgłoszenia należy kierować w Dziale Kadr 
i Szkolenia pod wyżej podanym adresem.

3544-K1

Prac? ® Nauka
Dochodzącą pomoc do 
prowadzenia domu leka­
rza na bardzo dobrych 
warunkach zatrudnię za­
raz Sołacz, Aleja Wielko-

Krawcowe do konfekcyj­
nego szycia płaszczy dam 
skich. kurtek ortaliono­
wych potrzebne. Oferty 
..Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 42541 g.

polska 63. 42365g
Do sadu potrzebny pra­
cownik również z rodzi­
ną. mieszkanie wolne. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 42390?.
Kobiety do pracy w ogrod 
nictwie przyjmę. Ryszard 
Tvblewski Poznań — Soła 
wie 15. dojazd autobusem
z Rataj. 424282
Potrzebna kobieta do 
dziecka 1,5-rocznego Poz­
nań. Kochanowskiego 5 
m. 5. Ludmiła Ciborska.

42458?
Przyjmę do pracy na sta 
łe czeladnika szklarza 
szlifierza lub przyuczone­
go. Witalis' Mlzgalski Sza­
motuły. Świerczewskiego 
14. 42506?
Wykonuję wszelkie orace 
wyoblarskie. tel. 530-35.

42511?
Przyjmę opiekunkę do 2
dzieci możliwość
mieszkania. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
42522?.

NA 82NA 83
3530-K1

Małżeństwo, przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa’* — 
Grunwaldzka 19 dla 42636g
Pracownik do gospodar­
stwa rolnego, potrzebny 
zaraz. Wojciechowski — 
Witkówki. poczta Racot,
pow. Kościan. 42626g
Przyjmę kobietę do ogrod 
nictwa szklarniowego. — 
Zgłoszenia: ul. Ptasia 24. 

42564g
Murarza, tynkarza, pomo­
cnika, ucznia — przyjmę. 
Krupka, ul. Polska 52.

42568?
Zatrudnię rodzinę lub pra 
cownika na gospodarstwo 
rolne. Złotkowo 13, za Su
chymlasem. 42785g
Zatrudnię rodzinę na go­
spodarstwo rolne. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 42786g.
Małżeństwo, przyjmie do­
zo rstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 42790g
Opiekunka dla 8-miesięcz 
nego dziecka, pilnie po-
trzebna. Zgłoszenia w
godz. 16—19, Kraszewskie­
go 17 m. 12. 42824g
Zatrudnię ogrodnika po 
szkole do uprawy kwia­
tów pod szkłem. Możli­
wość zamieszkania, na 
miejscu w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 42656g.
Malarzy przyjmę. Poznań 
ul. Palacza 106 m. 5.

42851g

Sprzedam, śrutownik bi- 
jakowy, Kostrzyn pow. 
Środa, Powstańców 26.

40884?
Sprzedam maszynę do szy 
cia. Osiedle Jagiellońskie
5 m, 19. 42705g
Sprzedam Nysę towaro­
wo-osobową, w bardzo do 
brym stanie. Radosna 64a,
tel. 475-22. 427O3g
Sprzedam młode kurki.
Mosina, ul. Kolejowa 8.

42695g
Sprzedam skuter Wiatka 
stan dobry, tel. 301-83, po
południu. 42487g
Drewno topoli większą 
ilość w Poznaniu, sprze-
dam
7, tel. 502-14.

Garncarska 2 m.
42490g

Sprzedam motocykl MZ 
Trophy Ligmanowski Po 
znań, Chociszewskiego 
34a m. 10. 42515g
Warsztat wulkanizacyjny 
(komplet urządzeń wypo 
sażenia) sprzedam. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 42523g.
Dog suczka 7-miesięczna 
rodowodem, czarna sprze 
dam. Tel. 67-34-10 rano.

42526g
Sprzedam 2 szafy 3- 
drzwiowe, biurko, biblio 
teczkę. Tel. 67-38-06, godz. 
16—26. 4’548?
Sprzedam Jawę 250. 
nogrady, Pszenna 8.

Wi-

42585g
Sprzedam wtryskarkę 60 
g. automat oryginalną
„Isoma" prasę
20 Zgłoszenia.

ścierną 
telefon

321-74, od godz. 10—15.
42694g

Barak mieszkalny 2 po­
koje, kuchnia, a.litana 
oszklona sprzedam. Poz-

Pomocników oraz uczniów 
w zawodzie elektroinsta- 
lator. do pracy przyjmę. 
Szpitalna 28 m. 2.

42638g
Ogrodnika i kobietę — na 
stałe, zaraz zatrudnię. Ko 
morniki. ul. Żabikowska 
12. 42641?
Kucharza, kucharkę, po­
moce kuchenne, zatrudnię 
do baru nad morzem. In­
formacji udzielam telefo-
nicznie 745-96. 42643^

Stolarz rencista, potrzeb­
ny. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
42649g.
Przyjmę spawacza Insta­
latora. Ul. Sikorskiego 11
m. 9 42659g

Kobietę do pracy w ogro 
dnictwie. na stale przyj­
mę. Zgłoszenia: tel. 726-64 
Poznań, ul. Glebowa U.

42662?
Potrzebna opiekunka do 
8-miesięcznego dziecka. 
Osiedle Piastowskie 168 
m. 19, telefon 706-46.

42712g

DYREKCJA ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁ ’ METALOWEGO 

H. Cegielski Poznań
OGŁASZA

zapisy na rok szkolny 1973/74
do klasy 1

Trzyletniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla młodocianych o specjalnościach: 
.tokarz” • „Ślusarz — spawacz” oraz do klasy I

Czteroletniego Liceum
dla młodocianych o

„MECHANIK obróbki
WARUNKI PRZYJĘCIA :

Zawodowego specjalności 
skrawaniem”.

1. Ukończona szkoła podstawowa 8-klasows 
i nie orzekroczony 18 rok życia.

Ł Stan zdrowia pozwalający na wykonywanie 
zawodu

3. Pozytywne orzeczenie Komisji Kwalifikacyj- 
nej naszej szkoły.

WYMAGANE DOKUMENTY:

2.

w dniu dokonywania zapisu należy złożyć: 
Kartę zgłoszenia do szkoły (wydaje szkoła 
podstawowa)
Życiorys
Świadectwo zdrowia ucznia kończącego 
szkołę podstawową
Cztery fotografie.

Natychmiast po otrzymaniu świadectwa ukoń­
czenia klasy 8 SZKOŁY PODSTAWOWEJ nale­
ży je złożyć w sekretariacie szkoły

Zapisv przvjmuje sie od dnia 1 kwtetnta do 
dnia 15 czerwca br. w gmachu szkoły ul. Dzier- 
zynskiegu 190 — 11 ptr. pokój 205.

Nie orzyjmule się podań niekompletnych — 
Zapisy odbywała się codziennie od 10 do 15. 
w soboty od 10 do 12.

Termtn ogłoszenia listy przyjętych zostanie 
oodany w dniu złożenia świadectwa

W orzyoadku większej ilości zgłoszeń decy 
duja oceny świadectwa szkolneao lub egzamin 
konkursowy

Uprawnienia absolwentów szkoły: po 3 latach 
nauki w ZSZ absolwent otrzymuje tytuł zawo­
dowy obranej specjalności wraz ze świadec­
twem ’ uprawniał <cym do ubieaania się o orzy 
'ecie do 3-letnfeeo Technikum Zawodowego

Po 4 latach nauki w Liceum Zawodowym, ab­
solwent otr7vmn1e tytuł zawodowy: „mechanik 
obróbki skrawaniem” I świadectwo ukończenia 
szkołv średniej

Nauka w ZSZ trwa 3 lata Uczniowie w czasie 
nauki oobieraja nasteouiace wynagrodzenie 
miesięczne: w pierwszym roku nauki 1*0.— zł..

ku nauki wynaarodzenta godzinowe 
szet kat»anrił olać (około ®no zł t

na tniż-

2669 K1

Czeladnika i ucznia kra­
wieckiego przyjmę. Po­
znań, Wielka 27. Chrapan. 

42853g
Wykonanie lastrico, par­
kietu. zlecę fachowcom. 
Nowakowski, Wiosenna 15 
(Jeżyce). 42858g
Ślusarz spawacz, znajomo 
ścią toczenia, potrzebny 
zaraz. Poznań, Norwida 
11. 42877g
Zaopiekuję się dzieckiem 
w domu w wieku od 2 lat. 
Osiedle Piastowskie 85 m.
39. 428792
Przyjmę pomoc do dwoj­
ga rocznych dzieci (naj­
chętniej starszą panią), 
możliwość zamieszkania. 
Osiedle Manifestu Lipco-
weso 4 m. 6. 42881?
Potrzebna opiekunka
dziecka, 
m. 27.

Urbanowska
do
20

42899?
Przyjmę wykwalifikowa. 
nych elektromonterów, po 
mocników i uczniów. Tel.
660-663. 428382
Pomoc domowa. 5 dni ty­
godniowo, potrzebna. Chu
doby 16 m. 6. 429212
Przygotowujemy solidnie 
z matematyki i fizyki do 
egzaminów na wyższe u- 
czelnie. Tel. 676-294. godz.
17—19. 42817g
Ośmioklasiści przygotowu 
je do egzaminów, telefon
595-50. 418482

Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Ul. Dą
browskiego 199. 42737g
Fryzjerka damsko - męs­
ka. potrzebna zaraz. Dzież
żyńskiego 43. 42934g
Angielskiego, francuskie­
go. niemieckiego, udzielę. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 

42734g
Prof. liceum przygotuje 
do egzaminu uczniów 
VIII klasy. Szamarzewskie
go 16 m. 6. 42735?

Kupno • Sprzeda?
Kupię giętarkę ręczną do 
rur nową względnie uży­
waną. Adres Poznań, Kar 
wowskiego 5 m. 4. 42271g
Kupię obraz Krakowskie­
go malarza — Potrzebow­
skiego. tel. 219-63. 42227?
Kupię spawarkę elektry­
czną. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
42409?.
Kunię Kpmara 
Oferty z ceną 
Grunwaldzka 
42520?.

i WFM 
„Prasa"

19 dla

Maszynę do szyciaT^ucz 
nik” typ 86 wieloczynno­
ściowa kupie, tel. 673-041

Kupię tamo oerkusi
S’3-05. nflsno
Kupię dobry fortepian 
Tel. 67-27-78 42886?

nań Starołęka, Tarno-
brzeska 2, po godz. 17.

42664g
3.000 sztuk 
POTENTAT 
Komorniki, 
ska 12.

pomidorów 
sprzedam, 

ul. Żabikow- 
42642g

Busch 426, aparat dziewiar 
ski sprzedam, tel. 679-363
Po 16. 42625g
Okazyjnie sprzedam WSK 
Kordus, Poznań, Marsza! 
kowska 8a m. 3. 42676g
Sprzedam rower, telefon
513-05. 42679g
Cieplarkę labor. duży fi­
lodendron sprzedam. O- 
ferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 42563g.
Sprzedam garaż blaszany 
6X3 m. Welecka 31, 
(Zegrze). 42579g
Sprzedam 
kalkulator 
pojemność 
produkcja

elektroniczny 
,,Sobax-Icc 309 

— 16 miejsc, 
japońska. O-

ferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 42605g.
Sprzedam okazyjnie wzo­
rową pasiekę wielkopol­
ską Czupryński, Szamotu 
ly. Wojska Polskiego 13,
tel. 303. 427 77g
Parkiet suchy dębowy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
42803?.
Sprzedam Jawę 250—500 
(czterosów) Poznań — 
Wola, Sytkowska 37 m. 1. 

42813g
Sprzedam tanio używaną 
sypialnię. Ogrodowa 20 
m. 6. 42835g
Sprzedam snopowiązałkę 
WK1 lub ciągnikową WC2 
młocarnię szerokomłotńą. 
nieczyszczącą wszystko w 
dobrym stanie. Kazimierz 
Radzi, Wierzchocin pocz. 
Wronki pow. Szamotuły. 

42402g
Sprzedam sadzonki trus­
kawek Senga — Sengana
tel. 411-513. 42413g
Sprzedam siatkę parka- 
nową. wykonuję komplet 
ne oparkanienia/ bramy, 
furtki, balustrady. Dą­
browskiego 333. 42439?
Pianino gabinetowe sprze 
dam. Ratajczaka 26 m. 86. 

___ \ 42091?
Sprzedam now}/ magneto­
fon stereo „Sony" z doda 
tkowym wyfposażeniem. 
cena 30.000.—. Adres wsk,a 
że „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 42891 g.
Goździki, sadzonki nieu- 
krzewione z matecznika 
holenderskiego 1973, sprze 
dam. Poznań. Kasztelań­
ska 69. tel 679-M5. 40728?
Grzejniki centralnego o-
?rzewania wykonuje
Poznań . Starołęka. ul. Or 
18t 17. teł. 741-0? 39248?
WSK . 125. sprzedam Tel.
679-270. 422568

Zjednoczone Zespoły Gospodarcze 
Zakład Produkcji Narzędzi 

i Urządzeń Technicznych
Poznań, ul. Wawrzyńca 28ZAWIADAMIAJĄ, że aktualnym numerem centrali telefonicznej jest

nr 432-25
2809-KI

Przetarg i
Spółdzielnia Pracy „KARTODRUK" w Poznaniu, ul. 
Grochowe Łąki 4 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na zakup

WYPOSAŻENIA PRACOWNI INTROLIGATOR­
SKIEJ w podstawowe urządzenia przemysłowe, 
socjalne i sanitarne, z możliwością wydzierża­
wienia lokalu, w którym powyższe przedmioty 
są zlokalizowane. Wielkość lokalu 150—250 m’.

Oferty prosimy składać w zalakowanych kopertach 
do Działu Administracyjno-Handlowego, w ciągu 8 
dni o<i ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od daty 
ogłoszenia w prasie. 3547-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu ul. Strzelecka 2 — nr kodu 60-967 Poznań 1, 
skr. pocz-t. nr 9 — telefon nr 572-91, wewn. 236 —
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie ROBÓT ELE- 
WACYJNYCH:
1. pawilonu nr 108a — Osiedle Winogrady w Pozna­

niu — m1 787 — termin ukończenia: 31. V. 1973 r.
2. obiektu przedszkola nr 107 — Osiedle Winogrady W 

Poznaniu — m’ 800 — termin wykonania: 30. VI. 
1973 r.

3. pawilonu nr 142 — Osiedle Winogrady w Poznaniu 
— m‘ 582 — termin wykonania: 30. XI. 1973 r.

4. pawilonów nr nr 125 ABC — Osiedle Winogrady 
w Poznaniu — ms 2148 — termin wykonania: 31. X. 
1973 r.

Szczegółowych informacji odnośnie składania ofert 
udzielają: Dział Planowania Przedsiębiorstwa, pokój 
nr 129, I piętro oraz Dział Wykonawstwa Przedsię­
biorstwa, pokój nr 121, I piętro, w terminie do 25. IV. 
1973 r. w godz. 8 do 12.

Przetarg odbędzie się dnia 27. IV. 1973 r„ godz. 9, 
w n. siedzibie, pokój nr 129,

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz zakłady nieuspołecznio­
ne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w 
pokoju nr 129.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl. unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. 3538-K1 
Poznańska , Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu 
Osiedle Przyjaźni nr 12 A, tel. 572-31, ogłasza PRZE­
TARG na dowóz

OPAŁU z Gazowni i wagonów w ilości 1.770 ton 
do magazynów 15 kotłowni centralnego ogrze­
wania, znajdujących się w różnych punktach 
miasta Poznania, jak również zwózkę z hałd. 

W/w przetarg obejmuje również wywóz żużla 
z kotłowni w ilości 336 ton — 5 kotłowni posiada 
wsypy, natomiast do pozostałych kotłowni opał do­
wozić trzeba taczkami względnie donosić koszami.

W przypadku wywozu żużla — tylko z 7 zasieków 
na żużel można wywozić bezpośrednio, z pozosta­
łych 8 należy wynosić koszami.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

W ofercie należy podać cenę za zwózkę 1 bony opa­
łu, bez względu na odległość i wywóz 1 tony żużla 
też bez względu na odległość.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „Prze­
targ na zwózkę opału i wywóz żużla" należy składać 
do dnia 28 kwietnia 1973 r. godz. 12, w kancelarii 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, Osiedle Przy­
jaźni nr 12 A.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 kwiet­
nia 1973 r. o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta względ­
nie anulowanie przetargu bez podania przyczyn.

_______ 3498K1
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Pozna­
niu, ul .Starołęcka 31. ogłasza I PRZETARG OGRA­
NICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU ciężarowego marki Star 25 h 
nr podwozia 88142, nr silnika 26015.
Cena wywoławcza 45.900,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 maja 1973 r. o godz. 
10, na terenie tutejszego Instytutu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie Instytutu, oraz do złożenia za­
świadczenia z Wydziału Komunikacji wystawionego 
w oparciu o Monitor Polski nr 26 poz. 148 §9.

Samochód oglądać można w dni robocze od godz. 
8—14, pod wskazanym adresem.____________  3404-K1
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Środzie 
Wielkopolskiej^ ul. Harcerską 1«, ogłasza PRZETARŁ? 
NIEOGRANICZONY na wykonanie

TYNKÓW ZEWNĘTRZNYCH na obiektach zlo­
kalizowanych na terenie powiatów Środa i Ja­
rocin w ogólnej ilości około 9.000 m*. Wysokośó 
budynków ponad 4 m.

Wielkość obiektów 393 m‘ do 1304 mi. Pozostawia­
my do wyboru oferenta, przyjęcie całości robót łub 
poszczególnych obiektów.

Termin wykonania — sukcesywnie od dnia 10 ma­
ja do 30 września 1973 r.

Ślepe kosztorysy i szczegółowe informacje uzyskać 
można w dziale technicznym przedsiębiorstwa.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębioi'- 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać w zalakowanych koper­
tach w terminie 10 dni od daty ogłoszenia w siedzi­
bie przedsiębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 2 dni później.
Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru 

ofert lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. ____________ ———_____________ 965-K 2
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ELE­
WACJI ZEWNĘTRZNYCH oraz WYKŁADZIN KLIN­
KIEROWYCH dla niżej wymienionych budów:
1. Poznańską Fabryka Łożysk Tocznych w Pozna­

niu, przy ulicy Krańcowej 9 — elewacje tynkowe 
— budynek przychodni lekarskiej

termin wykonania od 2 maja do 30 czerwca 
1973 roku

— budynek szkoły zawodowej 
termin wykonania od 1 czerwca do 31 lipca 
1973 roku.

2. Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych „Hydrobudowa - 9° w Poznaniu, rozbudowa 
bazy przy ulicy Gnieźnieńskiej — 
elewacje tynkowe
— budyiąku administracyjno - dyspozytorskiego 

termin wykonania od 2 maja do 30 czerwca 
1973 roku.

3. Zakłady Mięsne w budowie — Kolo, 
ul. Mickiewicza 22 elewacje tynkowe 
— magazyn gazów technicznych 
— wiata na rowery
.— warsztaty i pralnia
— budynek administracyjny
— budynek pomocniczy nr 2 (stacja uzdatniania 

wody)
— myjnia samochodowa chłodni
— wagi samochodowe
— myjnia samochodowa
— budynek chlorowni
— budynek magazynu gospodarczego
— magazyn ściółki
— zajezdnia lokomotywki 

termin wykonania w/ obiektów od 1 lipca do 
30 września 1973 roku.

4. Akademia Rolnicza w Poznaniu, przy ul. Wojska 
Polskiego
a) wykonanie wykładziny klinkierowej cokołów 

obiektów dla Zespołu Katedr Teoretycznych 
— budynku szkolnego wysokiego 141' mi

w terminie do 31 sierpnia 73 r.
— budynku szkolnego niskiego 370 m* 

w terminie do 30 czerwca 73 r.
dla Wydziału Technologii Drewna
— budynku szkolnego głównego 260 m‘ 

w terminie do 31 października 73 r.
b) wykonanie elewacji ścian sal wykładowych 

z płytek klinkierowych dla Zespołu Katedr 
Teoretycznych 324 m1
w terminie do 30 czerwca 73 r.
dla Wydziału Technologii Drewna 222 m‘ 
w terminie do 31 października 73 r.

c) wykonanie elewacji ścian hali warsztatowej 
Wydziału Technologii Drewna z płytek klin­
kierowych 691 m’
w terminie do 31 października 73 r.

Materiały na wszystkie w/w roboty dostarczy zle­
ceniodawca.

। Ślepe kosztorysy można otrzymać w Dziale Pla- 
I nowania PPBP nr 1 pokój nr 39.
I Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
; do dnia 28 kwietnia 1®73 roku, w Dziale Planowania, 
. a komisyjne otwrcie ofert nastąpi w dniu 30 kwiet­
nia o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta względnie 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

W przetargu niosą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. 3488-K1



KIERMASZ WIOSENNO-ŚWIĄTECZNY 
w hali MTP nr 8 wegście od ul. Świerczewskiego — czynny od dnia 15.5V. 73 r. codziennie w godz. od 11-^9 

Polecamy: konfekcję, dziewiarsiwo, obuwie dla pań, panów i młodzieży 
tkaniny, ari. dekoracyjne, dywany, galanterię i art. spożywcze. 
Zapraszaj a: Woiew. Przeds. Teks. - Odzieżowe, Wojew. Przeds. Handlu Obuwiem

Kupno O Sprzedaż
Sprzedam sadzonki pomi 
dorów — zakład ogrodni­
czy Szczepankowo 66a.

42914g

Kupię Wartburga typ 
przejściowy. Oferty z ce­
ną „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42378g.

Sprzedam Taunus 20, Samochód Wartburg lub
czterodrzwiowy, rok 1963. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42562g.

Odstąpię ogródek działko­
wy z altaną murowaną w 
dzielnicy Grunwald. Ofer 
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42756g.

Sprzedam Warszawą 224.
Luboń 1, Stalingradzka 
3a. 42394g

Sprzedam tanio W-wa 
M-20, ul. Rolna 38 m. 12. 

42588g

Fiat 1500 nowy, względnie 
po małym przebiegu, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42967g.

Spiesznie kupię pokój z 
kuchnią wyłączone w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42714'g.

Kurczaki młode sprze

Zawieszenie górne, dolne 
na łożyskach, przeguby 
półosi do Syreny po ce­
nach hurtowych dostar­
cza Warsztat Poznań, Ko

Wartburg 312 sprzedam, 
ul. Drużbackiej 1 m. 5. 

42603g

Syrenę nową 105, sprze­
dam. Telefon 67-95-37.

42i965g

dam. Przeźmierowo, Gra­
śeielna 58a. 42416g

niczna 6. 42754g
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel. 535-53.

42758g

Syrenę 104, sprzedam, 
stan dobry Jan Michalak 
Mrowino poczta Rokietni

Syrenę 105, fabrycznie no. 
wą sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42611g, lub tel. Zielo-

Kupię Wartburga nowego 
względnie po małym prze 
biegu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42756g

Kupię mieszkanie 3-poko 
jowe własnościowe, spół­
dzielcze lub piętro willi. 
Zgłoszenia tel. 673-107, po
godz. 15. 42634g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne pokoje z

ca. 42242g

na Góra 35-61 42611g
Sprzedam Simca Aronde.

O Lokale

Sprzedam drewno topolo­
we. Szelągowska 51. 

42928g
Sprzedam meble, pokój 
kombinowany. Poznań — 
Szybowcowa 26. tel. 424-72 

42942?

Opel Kapitan i Opel Re-
Pleszew, tel. 539. 396p

Na pokój w Puszczyko­
wie przyjmę. Poznań, Ci
sowa 9. 42252g

kord sprzedam 
sztyńska 14 A.

Wol- 
42215?

Sprzedam Warszawę M-20 
Dąbrowskiego 130a m. 9,

Warszawę 224, dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Winklera 20, tel. 646-55.

x 42778g

' Kupię lub wynajmę mie,. 
| szkanie własnościowe. O- 
; ferty „Prasa” Grunwal- 
I dzka 1'9 dla 42230g.

tel. 431-22. 42169g

przynależnościami 70 m8, 
telefon, I piętro front, 27 
Grudnia, na M-3 nowe bu 
downictwo, tel. 709-91.

42612g
Małżeństwu wynajmą po­
kój nieumeblowany. Płat 
ny za rok. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42791g.

Okazyjnie sprzedam kana 
potapczan. fotele gabine­
towe, stół, wózek dzie­
cięcy — głęboki. Osiedle 
Jagiellońskie 97 m. 10.

42929g

Sprzedam samochód cię­
żarowy 1,5 tony. Kosmow 
ski'Poznań — Ławica, ul.
Odrzycka 7. 420Olg
Sprzedam Warszawę 224. 
Poznań, Dębiec, ul. Ni­
zinna 22. 42471g
Trabant 601, 
tel. 331-55.

sprzedam, 
42473g

Syrena 
1968;

104, produkcja
sprzedam.

czewskiego 26A, 
godz. 16—17.

Swier- 
garaże 
42794g

Warszawę 223 sprzedam 
lub zamienię na Moskwi­
cza 408, Kostrzyn, ul.
Warszawska 2, tel. 18.

Zamienię z kolejarzem 
uprawmio-nym do mieszka 
nia funkcyjnego 2 poko­
je, kuchnią, łazienką na 
pokój, kuchnia, łazienka. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 422O8g.

Zamienię kawalerkę na 
mieszkanie większe spół 
dzlelcze, (tylko z koleja­
rzem). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42812g.

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domku — Swiercze- 
wo oraz ogródek działko­
wy — Minikowo. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40967g. _______________ 
Sprzedam parcelę 700 m8 
opłotowaną z komplet­
nym materiałem budo­
wlanym dokumentacją i 
zezwoleniem na budowę 
domu jednorodzinnego, 
woda, siła przy Poznaniu, 
Żabikowo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42181g

Gospodarstwo kupię na , 
raty lub wydzierżawię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 428O9g.
Spiesznie kupię dom wy­
łączony w Poznaniu, — 
względnie okolicy, może 
być do wykończenia. Po­
znań. ul. Jackowskiego 33

Uszczelnianie okien taś­
mą aluminiową — chroni 
przed zimnem, kurzem 
i hałasem. Wykonuje 
Sp-nia „Stołeczna”, War­
szawa, Francuska 26, tel.
17-84-35, 972-K2

m. 14. 42847g
Kupię dom wolny lub mie 
szkanie własnościowe do 
400.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42848g

Sprzedam szynszyle ho­
dowlane, wysokiej klasy 
oraz udzielam informacji 
o prowadzeniu hodowli 
i zbycie skór. Poznań, 
ul. Obronna 8 m. 1.

42787g

Kupię willę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42261g.
Sprzedam działkę 1600 m8, 
domek gospodarczy, Osie­
dle Plewiska blisko tram­
waju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42349g
Sprzedam działką budo­
wlaną 1250 m! w Ostrowie 
Wlkp. przy ul. Rejtana. 
Oferty Opole, tel. 43-74.

42340g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny, garaż, bud. gospo 
darczy, kurnik, ogród o- 
wocowy i warzywny — 
całość 5.000 m', opłotowa- 
ne, telefon, przy drodze 
E8. Kostrzyn Wlkp., ulica

Renowacje, czyszczenie i 
farbowanie kożuchów.
Nekla, Rynek 9, pow. 
Września. 382p

Półwiejska 32. 42867g
Sprzedam pół domu 3-pię 
tacowego ze sklepami — w 
śródmieściu Poznania, z 
możliwością zamieszka­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42870g.

Nagrobki ze sztucznego 
granitu i marmuru oraz 
prefabrykaty budowlane 
wykonuję. Zamówienia 
przyjmuję Poznań, Neh- 
ringa 9, tel. 638-89, po go­
dzinie 17 warsztat Przeź­
mierowo, Wiosny Ludów
15. 42501g

Sadzonki pomidorów — 
„Potentat" sprzedam. Ro­
wiński, Luboń k. Pozna­
nia, przy dworpu PKP.

42969?

Sprzedam Warszawą 223,

Sprzedam pasiekę 21 ro-
jów. Jakubowski. Pobie-
dziska, ul. 22 Lipca 5.

42968?

® Samochody
Sprzedam samochód Star
21 i Warszawa, Siernicki
Piotrowo 15, pow. Ko-
ścian. 394p
Renault - Caravelle spor-
towy, zdejmowany dach.
sprzedam. Telefon 527-84.
Poznań. 42982g

Syrenę 104 sprzedam, 
przebieg 39 tys. km, cena 
48 tys. Oglądać Os. Wiel 
kiego Października, garaż

Syrena 104, sprzedam.
Różana 12 m. 8, od 16.

42822g

20 przy bloku 
godz. od 17—19.

nr 12. w 
42485?

Sprzedam Warszawę — 
85 tys. zł. Muzolf. Mar­
cinkowice, pow Wałcz.

42845?

Mieszkanie M-4, dwupoko 
jowe Rataje zamienię na 
2 mieszkania M-2, na Ra­
tajach lub jedno w innej 
dzielnicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42651g.
Wynajmę pokój z oddziel 
nym wejściem Poznań, 
ul. Lęborska 39. 42234g

nową 
przebieg 
most,

górnoza worową
16 tys. Babi- 

Swierczewskiego
35, tel. 51 od godz. 16—20.

384p
Moskwicza 407, po. remon 
cie sprzedam, tel. 411-397,
po godz. 17. 42462?
Konto na Fiata kupię. 
OfwtT' uPrasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42237g.
Sprzedam Zastawą, tele­
fon 555 -45. 42301e
Warszawę 223. po wypad­
ku sprzedam. Malicki Ra 
dzewice.^ p-ta Świątniki, 
pow. Poznań. 42325?
Sprzedam Fiata 850. tel.
565-05 . 42320?
Sprzedam samochód mar­
ki Ford Taunus 12M po­
jemność silnika 1500 cm8 
ul. Czechosłowacka 10.

42356?
Warszawę Combi sierpień 
1972, 8.000 km. Oferty z 
ceną powyżej 150 tys. zł. 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 422O3g.
Fiat 1100 sprzedam, tel. 
67-58-78, godz. 14—16.

42361?
Sprzedam samochód P-70 
stan idealny. Mosina. 
Strzelecka 7 m. 2.

42375g

Odkupię konto na Fiata 
w Pts.o. Oferty „Prasa”-i 
Grunwaldzka 19 dla 
42514g.

Sprzedam samochód 4 t, 
na chodzie. Teł. 525-46.

42 84 Ig

Syrenę 104, w bardzo dob 
rym stanie, po 20 tys. km 
sprzedam. Husarska 6 m.
4. po godz. 15, lub tele-

Volkswagen 1200 (czarny) 
— sprzedam. Poznań. Pro 
mięsista 104 m. 3. 42849g
Moskwicza 408, sprzedam.
Tel. 733-76. 42873?

fon 67-10-67. 42521g
Komplet siedzeń Zastawa 
lub Fiat 600 kupię. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
d’Va 19 dla 4?38»g.

Austin 1100, stan idealny, 
okazyjnie sprzedam z po 
wodu wyjazdu. Poznań, 
ud. Matejki 6 m. 8. tel. 
623-96. 42905g

Sprzedam Warszawę 
kapitalnym, remoncie.
Robocza 5. 
godz. 17—19.

garaże

po 
ul. 
od

42530g
Sprzedam Warszawą M-20 
lub zamienię na Syrenę 
104. Pstrowskiego 116.

42534?
Sprzedam Syrenę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 48536g, . , s. : .
Syrenę 103 z powodu cho 
roby sprzedam. Póżnań 
Dzierżyńskiego 39 m. 18.
 42553?

Warszawę 224 sprzedam 
54 tys. Kramarska 17.

42716g
Sprzedam Syreną 104. Su 
walski Poznań, ul. Nowy 
Świat 4 m. 23 tel. 475-35
po eodz. 17. 42669?
Trabanta 601 kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4.2650?.
Sprzedam Warszawę 223, 
produkcja 1972, Armii 
Czerwonej 28 m. 7, godz.
13—17. 42627g
Kupię nowa Syrenę lub 
Trabanta, tel. 418-444.

42687?
Sprzedam Opla Kapitana, 
stan dobry. Wronki, tel.
80. 42569g

Dnia 10 kwietnia 1973 roku zmarł

profesor dr
EDMUND KARASKIEWICZ

wieloletni prezes Poznańskiego Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Fizycznego, zasłużony wy­
chowawca wielu pokoleń fizyków i inżynierów, 
serdeczny przyjaciel i opiekun młodych pracow­
ników naukowych.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Zarząd i członkowie 
Poznańskiego Oddziału 

Polskiego Towarzystwa Fizycznego.
3537-KI

W dniu 13 kwietnia 1973 r. zmarł mój kocha­
ny mąż, nasz ukochany ojciec i przyjaciel

MGR PRAW

KAZIMIERZ GUBAŁA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz.

12.30 na cmentarzu junikowskim.

Żona, córka i syn. matka, bracia 1 rodzina

Prosi się o nieskładanie kondolencji.
42956?

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszej tragicznie zmarłej, jedynej, najdroższej 
i nigdy niezapomnianej córeczce i siostrzyczce, 
śp.

IWONCE FERIAS
za okazaną nam życzliwość i serce w tych tra- 
Picznych dniach składamy

SERDECZNE SŁOWA PODZIĘKOWANIA
rodzice, brat i rodzina

Oborniki, Szpitalna 3 m. 27. 42954g

Odstąpię konto PKO na 
samochód. Ul. Solna 1 m.
2. 4?903g
Sprzedam Renault 16. w 
bardzo dobrvm stanie. O-
fer^y „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 42904g.
Trabant Combi, kunie. Po 
znań. Wysockiego 4 m. 16.
'tel. 67tM-75. , 4292^,
VołksWgen. .furgon 1560- 
65 rok,. 78.000 zł..— sprze­
dam. Parkin?. ul. Strzele 
cka, tel. 526-44, godz. 16—
1.8. 41911g
Sprzedam samochód mar­
ki Volkswagen 1500 S. 
Tel. 593-34, Poznań, godz. 
17—20. 42918?
Pilnie sprzedam Skodę 
1101. Aleksander Król, Są- 
topy, pow. Nowy Tomyśl. 

42923?
Sprzedam Chevrolet de 
Lux na chodzie, rejestro­
wany w dobrym stanie. 
Adres: Potasze 22. koło 
Owińsk. pow. Poznań — 
Hieronim Woźniak

42946?
Tanio sprzedam Warsza­
wą, nowy typ. Jeżycka 2.9. 

42948g
Zastawę, stan bardzo do­
bry, sprzedam. Osiedle 
Przyjaźni 5 m. 7. 4296 0g

nagrodzona Odznaką
Służbie Zdrowia” i 
dowej”.

Pracująca i studiująca po 
szukuje pokoju jednooso­
bowego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42363g.
Zamienię 2 pokoje z wy­
godami spółdzielcze, sło­
neczne M-3, na pokój z 
kuchnią i łazienką stare 
budownictwo samodzielne 
lub na M-2, do II ptr. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42374g.
Przyjmę panienkę na po
kój, tel. 479-53. 42379g
Zamienię mieszkanie M-5 
spółdzielcze z garażem w
Gorzowie 
trum) na

Wlkp. (cen- 
podobne lub

mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42419g.
Dwom pracującym pa­
nom wynajmę pokój, tel.
302-33. od 16. 42164g
Pokój .oddam. Niemcewi­
cza 16, (Jeżyce). 42504?
Zamienię 4,5-pokojowe
kwaterunkowe okolice
Parku Kasprzaka pierw-
sze piętro, telefon na
dwa mieszkania mniej­
sze. oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42528g.
Mieszkanie własnościowe 
dwupokojowe najchętniej 
Wilda kuplę. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
42547‘g.
Małżeństwu bezdzietnemu
pokój wynajmę.
Krasickiego 34.

Janka 
42660g

Pilnie zamienię mieszka­
nie kwaterunkowe, kawa 
lerkę z wszystkimi wygo 
danii. telefonem w śród­
mieściu Katowic na po­
dobne w Poznaniu, (naj­
chętniej na parterze). O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42574g.

Piła, spółdzielcze M-5, za 
mienię na równorzędne 
mniejsze w Poznaniu. 
Gnieźnie, Lesznie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42834g.
Katowice! 2 pokoje, kuch 
nia. c.o., telefon, garaż 
(II piętro), kwaterunkowe 
Koszutka zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń Kato-
wice 1111. 962-K2
Zamienię mieszkanie M-4, 
dwunokojowe. spółdziel­
cze, Rataje — na dwa M-2. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42909g.
Pan poszukuje pokoju je­
dnoosobowego. Tel. 501-65 
i 66. godz. 7—15 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla Wtó.
Kraków! 2 pokoje, kuch-
nią. łazienką zamienią
na 1 pokój z kuchnią, z
wygodami, lub kawalerkę

Kupię gospodarstwo rolne 
najchętniej z jeziorem, 
strumykiem stawami. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 42231g.

Sprzedam parcele pod za 
budowę, Środa Wlkp. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42950g

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów i 
podłóg, tel. 609-86, po 16. 

42552g

Koszalin zamienię miesz-' 
kanie 2 pokoje z kuchnią 
na pokój z kuchnią lub 
kawalerkę w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42496g.

Działkę campingową w 
Baranowie, koło jeziora, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42980g

Poszukuję garażu okolice 
ul. Przemysłowej, telefon 
323-70, po godz. 16.

42586g

Działkę 2400 m8 w Pusz­
czykowie, ul. Przecznica 
pozwolenie budowy sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42414>g.
Sprzedam działkę z pra­
wem budowy domku wol 
nostojącego 1800 m5. Su-
chylas 
nicka.

Jelonek, Obor- 
42440g

Kupię działkę budowlaną 
lub rozpoczętą budowę 
Swarzędzu, Antoninku. 
Woyczikowska Swarzędz, 
Rynek 15. 42441g

w Poznaniu. Poznań, ulica ' sprzedam dom piętrowy, 
Grobla 27a m. 6. 42725? I wolne 7 pokoi,

I garaż 160.000 zł.Zamienię komfortowe mie 
szkanie 4-pokojowe, kwa 
terunkowe — na 2-pokojo 
•we. noWe budownictwo. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42935g.

® Nieruchomości
Sprzedam 0.5 ha ziemi.
Telefon 314-67. 41677g
Dom 5-izbowy 
mieszkania z 
ogrodniczą blisko 
tanio sprzedam.

do za- 
działką 
Leszna 
Oferty

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41353?.
Sprzedam działką 5000 m 
pod Gnieznem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41313g.
Pilnie sprzedam gospo­
darstwo rolne o obszarze 
18 ha w dobrym- stanie.

„Za Wzorową Pracę
.Medalem lo-lecia Polski Lu-

MARIA WECKOWSKA-ROSIŃSKA 
lekarz - ftyzjatra

Sanatorium Kolejowego w Chodzieży

Dnia 12 kwietnia 1973 roku zmarła Sprzedam działkę 2000 m> 
z budynkiem gospodar­
czym i garaż w Gnieźnie. 
Wiadomość Gniezno, Ar­
mii Czerwonej 19. 42283g

W Zmarłej tracimy niezwykle sumiennego pra­
cownika, oddanego bez reszty chorym i sanato­
rium .

Zegnamy Ją z głębokim żalem i zachowamy 
na zawsze w serdecznej pamięci.

Rodzinie składamy wyrazy szczerego współ­
czucia.

Zarząd Sanatorium, Rada Zakładowa, POP 
i lekarze.

Dnia 13 kwietnia 1973 r. zmarła

42885g

IZABELLA MATERNA
nasza długoletnia i ceniona kierowniczka Sekcji 
Księgowości, działaczka Związku Zawodowego 
Pracowników Książki, Prasy i Radia.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają: '

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy 
P. P. „Dom Książki” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

3558-KI

Wszystkim byłym Współpracownikom, Znajo­
mym, Krewnym, którzy wzięli udział w pogrze­
bie mojego drogiego męża i naszego ojca, śp.

STANISŁAWA KRÓLA
za wyrazy współczucia oraz licznie złożone 
kwiaty i wieńce

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

żona z rodziną

Sobiałkowo. pow. Rawicz. 42740?

dogodna komunikacja
PKS przy głównej trasie 
Poznań — Gniezno. M. 
Kaźmierska; Moraczewo, 
p-ta Lednogóra pow. 
Gniezno. 413O8g
Dom willowy 5 pokoi, 
wolnostojący w dużym 
ogrodzie, wyłączony, w 
Swarzędzu sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 40053g.

Buk, Poznańska

łazienka, 
Górczak 
17.

381p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4 ha, zabudowania 
mi, stan dobry (PKS w 
miejscu), wieś Wierzyce 
poczta Tałkowo, pow. 
Gniezno, Franciszek Cho-
lewa. 3'89p
Wyłączony domek jedno­
rodzinny w Poznaniu 
sprzeda właściciel, 5 po­
koi przynależnościami o- 
grodem 900 m. duże pi.w-
nice, siła telefon, ko-
munikacja miejska 10 mi­
nut centrum. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
42483g.
Sprzedam działkę 1 ha, 
w Poznaniu z zezwole­
niem na budowę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42623g*
Sprzedam tanio 6,5 ha 
ziemi przy szosie głów­
nej 3 km od granicy mia 
sta. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42617g.
Nieruchomość 1800 m8
wolna dom, warsztat
duży, szopa, punkt han-
dlowy Kościan sprze-
dam. Oferty „Prasa Grun 
waldzka 19 dla 42804g.
Kupię parcelę w Pozna­
niu pod dom wolnostoją­
cy w dzielnicy willowej. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42810g.

tDnia 13 kwietnia 1(973 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

zmarł mój najdroższy, jedyny mąż, nasz uko­
chany tatuś

JAN RATAJCZAK

Kupię działkę do 5000 m! 
na przedmieściu lub o-ko 
licy Poznania. Może być 
również z zabudowania­
mi gospodarczymi. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42962g.

Gastronomiczaiy lokal — 
czynny, sprzedam, przyj­
mę wspólnika lub wy­
dzierżawię z powodu cho 
roby. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4,2976g

Sprzedam działki ogrodni 
cze od 1 ha do 5 ha. Po­
znań - Spławie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42759?,
Sprzedam działkę budow­
laną 726 m! w Ostrowie 
Wlkp., ul. Krotoszyńska, j 
tel. 25-52, po godz. 18. I 

42943g

Naprawy telewizorów. — 
Przestrajanie zachodnich 
odbiornkiów UKF. Tel. 
500-58 . 59865g

• Matrymonialna
Przystojnego p0 czter­
dziestce, poznam chętnie 
w celu matrymonialnym. 
Mam samochód i miesz-
kanie. ierty „Prasa”

Sprzedam pół willi w Po 
znaniu, ogród, budynek 
gospodarczy, wejście — 
wspólne, cena 260 tys. zł. 
Warunek zamiana miesz­
kania 2-pokoj owego lub 2- 
pokojowego do II ptr. O-

Grunwaldzka 19 
40466 gpr.
Biuro

dla

Matrymonialne
„Małżeństwo”. Poznań, 
Libelta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał-
żeństw. Czynne 
15—19.

ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 42®39g.

Rozwiedziony

5 godz.
41531.?

lat 42
wzrost 165 cm, pozna miłą 
i zgrabna panią z miesz- 

, x , kaniem. Cel matrymoniaL
lemisko. Telefon j ny oferty „Prasa” Grun- 

42941g i waldzka 19 dla 41410g.

Sprzedam działki budów.
lane — 
674-872.

Zguby © Rożne
Zaginęła książka meldun 
kowa posesji przy ulicy 
Stalingradzkiej 52 w Po-
znaniu. 42843g
Fotograf czeladnik z prak. 
tyką weźmie w dzierżawę 
względnie poprowadzi za­
kład fotograficzny. Miej­
scowość obojętna. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 415i8g.

Rozsądną 1 przedsiębior­
czą absolwentkę wyższej 
uczelni do lat 26 lub koń­
czącą studia ogrodnicze 
lub plastyczne studentkę 
pozna w celu matrymo­
nialnym przystojny, ener­
giczny, dobrze sytuowany 
mgr inż. w wieku 31 lat. 
Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 40649g.
Wdowiec lat 58. posiada­
jący domek jednorodzin-

Płaszcze zamszowe odna­
wiam, kożuchy czyszczę

ny pozna panią do lat 55, 
i w celu matrymonialnym. 
. Oferty ,.Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42722g.mechanicznie. Gromadzka j _ _______ ______________

14, Winogrady.40129g ; Kawaler bez nałogów za-
Poszukuję garażu w oko- Ś w°dem, dobrze sytuowa- 
licy Łazarza. Zgłoszenia ny Pozna zgrabną pannę, 
tel. 647-00. 41422g —•------- ’o podobnych walorach do

Przerabiam przednie sie­
dzenia do Warszawy na 
pochylane. Poznań, Trau-

lat 30. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal. 
dzka 19 dla 42688g.

gutta 15. 41371g
Foremki do obciągania 
guzików metalowe i nie­
rdzewne, spady plastiko-
we poleca Warsztat
Ślusarski, Kaźmierczak — 
Chorzów. • Dzierżyńskiego
57, tel. 416-836. 1005-KI

Panna lat 26. wykształce­
nie wyższe, reprezentacyj 
na — pozna pana o tych 
samych walorach do lat 
35. Zdjęcia mile widziane. 
Zwrot i dyskrecja zapew 
nione. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42»65g,

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka i zięć

Poznań, ul. Knapowskiego 23. 42972g

J- Dnia 13 kwietnia 1973 r. po długich i cięż- 
I kich cierpieniach zmarła moja żona, matka, 
córka i siostra

IZABELLA MATERNA
z domu LESNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w żałobie

mąż z córkami i rodziną
42957g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
i okazali mi serce w ciężkich chwilach zwią­
zanych ze śmiercią, śp.

PROF. DR.

ADAMA STRASZYŃSKIEGO
serdeczne podziękowanie składa

427532

4- W dniu 14 kwietnia 1973 r. zmarł po długiej 
I chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW CYBAL

-

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 16 z domu żałoby 
Stycznia 7.

W smutku pogrążone

poniedziałek. 16 bm.
w opalenicy, ul. 26

Opalenica.
żona, dzieci i rodzina

4- Dnia 13 kwietnia 1973 r. zmarł nagle, prze- 
I żywszy lat 63 nasz ukochany mąż, ojciec,, 
teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ MŁYNKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 kwietnia 1973 r. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuki
42908g

t
lat 
śp.

Dnia 13 kwietnia 1973 r. zasnęła w Bogu koń­
cząc swe pełne poświęcenia życie w wieku 
76. nasza najdroższa matka, babcia 1 siostra

MARIA z ŁUKOMSKTCH 
STANISŁAWA CYBULSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 kwietnia br. o 
godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym w Śmiglu.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, zięć, wnuki i rodzeństwo 

42924E
3



Nowelka kryminalna

Decyzja
No, przecież ło nasz wiel 

ki bohater. Cześć, sta­
ry druhu.

Twarz Dave Tannera rozjaśnił 
uśmiech. Jakież to przyjemne. Od 
dawna nikł nie przypomniał so­
bie o nim i jego wojennych wy­
czynach. Słowa, które usłyszał 
sprawiły mu większą przyjemność 
niż sześć piw, które wypił do tej 
pory. Uśmiechnął się do Toniego 
zapraszająco i zamówił dla nie­
go kufel. Tony usiadł przy 
i zapytał:

— Co oni ci wówczas za 
li?

— „Srebrną gwiazdę".
— Naturalnie, „Srebrną 

barze

ło da

gwia-
zdę". Przepraszam cię bardzo że 
od razu na to nie-wpadłem. Zaw 
sze mówiłem, że wojna skończy­
łaby się szybciej, gdyby posyła­
no na nią takich chłopaków jak 
ty. I każda matka otrzymałaby 
wówczas swego syna z 
tem.

— Dziękuje ci, Tony, 
przekonany, że wszyscy 
tym zapomnieli — Dave 

powro-

Byłem 
już o 

rozglą-
dał się triumfująco po barze.

— Dave, człowieku nie mo­
żesz tak mówić. Czy ktoś mógł 
by zapomnieć o tym co zrobiłeś? 
Przecież pisały o tym wszystkie 
gazety, a telewizja przeprowadzi 
ła z tobą wywiad. Ale ja mówi­
łem zawsze, że ty zasłużyłeś na 
ło, ty bardziej od innych.

Wielkie lustro wskazywało te­
raz zupełnie inną twarz Davego: 
być uśmiechnięty i zadowolony 
jak syte niemowlę. Tony łyknął z 
kufla i powiedział:

— Sam miałem trochę do czy­
nienia z prasą. Moje zdjęcie tak­
że ozdabiało pierwsze strony ga 
zet, podobnie jak twoje. I też wy 
wołało ogromne zainteresowanie.

— Tak? — z udanym zaintere­
sowaniem powiedział Dave.

— Tak jest. Napisane było: 
„Bandycki napad rabunkowy". — 
Tony roześmiał się. — Wysłali 
mnie za to daleko stąd.

Dave nie zdziwił się specjalnie 
tej nowinie. Tony był zawsze 
wielkim nieporozumieniem. Za­
częło się to już w szkole podsta­
wowej. Zawsze były z nim kło­
poty, podczas gdy Dave był zaw 
sze grzecznym chłopcem. Kiedy 
Dave słyszał o nim ostatni raz, 
właśnie skradł komuś motoro­
wer. Wtedy stracili się z oczu.

— Wiesz co, Dave — powie­
dział Tony — chciałbym zarobić 
parę banknotów w banku.

— Nie mogę ci w tym pomóc.

ROZWIĄZANIE ZGADYWANKI
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BIBLIOFILSTWO — słowo złożone z pochodzącego z grec­kiego biblion, biblios — książ­ka i greckiego fileo — kocham. Miłośnictwo książek w szer­szym znaczeniu to poszanowa­nie książki w ogólności i troska o właściwy sposób jej wyda­wania, zebezpieczenia i wyko­rzystywania. Pierwszym biblio filem był król Asyrii Assurba nipal (669-626), który zgroma­dził w Niniwie pokaźną biblio tekę i posiadał nawet swego ro dzaju exlibris.
DRUK — pochodzi od nie­mieckiego drucken, ale wyraz ten nie od razu po wynalezie­niu maszyny drukarskiej przez Gutenberga był w użyciu. Dru karza nazywano u nas impre- sorem, a zamiast drukować mówiono imprymować, co wy nikało z posługiwania się ła­ciną przez warstwy wykształ­cone, a więc te, które intereso wały się książką. Rzadko uży­wano polskiego słowa tłoczyć, częściej wybijać, prasować. W wieku XVI i XVII przestawia no litery i mówiono durk, durkować, durkiem. Spotyka­my to słowo nie tylko wśród ludu, lecz np. Jan Kazimierz Krasiński, podskarbi wielki ko ronny, też tak się wyrażał.

— Naturalnie, że możesz, 
Dave.

Dave zdenerwował się, ten To 
ny grał mu na nerwach.

— Jestem tylko małym urzęd­
nikiem bankowym, trzecim ka­
sjerem jeżeli chcesz wiedzieć do­
kładnie. Poza tym żaden bank 
nie przyjmie do pracy byłego 
więźnia. Wiesz o tym tak samo 
dobrze, jak ja.

— Ale ja przecież nie 
tem o tym. Ja nie chcę 
wać w banku, Dave. Ja 
No, rozumiesz przecie...

myśla- 
praco- 
chcę...

Dave zamówił szybko jeszcze 
jedną kolejkę i rozejrzał się ner­
wowo dookoła. Co ludzie powie 
dzą, kiedy zobaczą go, siedzące 
go razem z przestępcą. Ale nikt 
w barze nie zwracał na nich uwa 
gi. Nie było tu nikogo ze znajo­
mych, a on nie był już tak znaną 
osobistością jak kiedyś. Któż 
mógł pamiętać o jego występie 
w telewizji. Dawne rozgoryczenie 
znów dało znać o sobie. Pomy­
ślał o mundurze, który zdjął z sie 
bie tak dawno oraz o orderze 
„Srebrnej gwiazdy", który leżał, 
zapomniany w komodzie. A teraz 
ktoś znów mówił o jego zasłu­
gach.

— Człowieku — ciągnął Tony 
— nie mogę napaść na bank je­
żeli mi nie pomożesz.

Dave milczał przez dłuższą 
chwilę. Tony stwierdził sarkastycz 
nie.

— Czyżbyś myślał, że zosta­
niesz któregoś dnia prezydentem 
rady nadzorczej banku? Czyżbyś 
zarabiał tak dużo? A przydałoby 
się parę dolarów więcej. Pomyśl 
o kobietach. Ile trzeba mieć pie 
niędzy, aby wprowadzić je w do 
bry nastrój?

Dave doszedł wreszcie do mę­
skiej decyzji.

— Między pierwszą i wpół do 
drugiej — powiedział — jestem 
kasjerem w banku. A więc w śro 
dę, tuż przed końcem miesiąca. 
Jak podzielimy zdobycz?

— Dokładnie pół na pół, sta­
ry-

☆

p\ave bez przerwy sięgał do 
kieszeni w spodniach, a 

wzrok podnosił na drzwi wejścio 
we i na zegar. Sałatka rybna, któ 
rą zjadł na obiad, leżała w jego 
żołądku jak kawał betonu.

W sali było trzech klientów, 
dwaj mężczyźni i kobieta. Słali
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nieobcych MĘŻCZYŹNI
WSPANIALI

Pierwszych prób druku doko­nano niezależnie od siebie w Chinach i w Korei. Po okresie odbijania tekstów z płyt ka-miennych i pojawiły się z wypalanej lazł kowalw.n.e.
drzeworytowych ruchome czcionki gliny, które wyna Pi-Sheng w XI Później sporządzanoczcionki z cyny i brązu. W Korei zaczęto drukować mie­dzianymi ruchomymi czcionka mi w 1403 roku. Mniej więcej w pół wieku później Guten­berg wydrukował swoją słyn­ną 42-wierszową Biblię.

KSIĄŻKA — zdrobniałe od księga. Słowo to było jednak nieznane w dawnej mowie poi skiej. Księga zaś używana by­ła tylko w liczbie mnogiej. Echo tego znajdujemy jeszcze
w kolejce, przy kasie Davego, 
kiedy do banku wszedł mężczy­
zna w pończosze naciągniętej na 
twarz.

— Wszycy na podłogę — roz 
kazał klientom. W jednym ręku 
trzymał pistolet, w drugim wali­
zeczkę. — Na podłogę i leżeć 
bez ruchu, jeżeli wam życie mi­
łe!

Dave zobaczył przerażoną 
twarz kobiety, z której spłynęła 
cała krew. Położyła się na zie­
mi. Podobnie jak dwaj mężczy­
źni. Potem spojrzał na pistolet 
wycelowany w niego i odchrząk­
nął kilka razy, 
lizeczka została 

Mała wa- 
postawiona

przed nim. Otworzył ją drżący­
mi palcami i zaczął ładować pie­
niądze.

— Szybciej, szybciej — roz­
kazał niecierpliwie znany mu 
głos. — Proszę się pospieszyć.

Mężczyzna w masce czekał, aż 
Dave zapakuje do walizeczki 
wszystkie pieniądze, a następnie 
zaczął się wycofywać. Wodzi! 
dookoła pistoletem, ale było to 
zbyteczne, ponieważ trójka klien 
łów leżała nieporuszenie na po­
dłodze. Mężczyzna coraz szyb­
ciej zbliżał się do drzwi wyjścio­
wych a wzrok Davego utkwiony 
był w walizeczce z pieniędzmi. 
Kiedy napastnik był już przy 
drzwiach, schował broń.

W tym samym momencie Dave 
sięgnął do kieszeni spodni i wy­
ciągnął stamtąd małą pamiątkę, 
którą przechowywał z wojny — 
kaliber 22. Wystrzelił szybko 
sześć razy, aż opróżnił magazy­
nek. Mężczyzna w masce upadł 
na szklane drzwi a następnie po­
toczył się na schody wejściowe. 
Po kilku sekundach nie ruszał się 
już. .

W pół godziny później w ban 
ku kłębiło się od fołoreporte 
rów.

— Czy można zrobić zdjęcie, 
panie Tanner? Tylko kilka słów 
dla wieczornego wydania gaze­
ty. Jesteśmy z telewizji, czy mógł 
by pan udzielić nam wywiadu? 
Wspaniale pan to zrobił.

Dave był gotów. Uczesał na­
wet włosy, jeszcze przed napa­
dem na bank.

ERNEST BUTNER
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Poziomo: Ja; Podróże kształcą, 
a ...w PZU zapewnia spokój i 
zadowolenie, 9. największa rze 

u Mickiewicza: „Księgi naro­du polskiego i pielgrzymstwa polskiego” zamiast księga. Nie­którzy etymolodzy wywodzili pochodzenie tego słowa z ję­zyków skandynawskich, gdzie keninga pochodzi od niemiec­kiego kennen, czyli znać i wy raża naukę, znak. Zwyciężyła jednak teoria reprezentowana przez prof. Brucknera, który uważał, że księgi pochodzą od Słowian i wyprowadzał od sło wa kniggi, co oznaczało w ję­zyku cerkiewnym litery, 'pi­smo, a w końcu książkę. Dla­tego też słowo to nie miało po czątkowo liczby pojedynczej i to jeszcze w XVI wieku. Księ-ga, kniha, kniga powstała póź­niej. Knigy zaś zrodziły się ze słowa kna. Kny to były obrzyn ki czy też ucinki znaczone do i wróżbiar-celów losowaniastwa, podobnie jak bukwy.Knować znaczyło nać. bowiem uci-uiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii
Zgadywanka archeologiczną

Jak chroniono
siedziby?

Człowiek pierwotny miał wiele 
kłopotów nie tylko z klimatem, 
lecz również z dzikimi zwierzę­
tami i przede wszystkim z sąsia­
dami. Djatego też starał się za­
mieszkiwać w obronnych z 
tury miejscach, które już

na- 
od

dość wczesnego okresu swego ’ 
rozwoju dodatkowo zabezpieczał r 
różnymi umocnieniami, np. ro­
wami, wałami, żywopłotami. W 
miarę wzrostu różnic społecz­
nych i walk międzyplemiennych 
rosło znaczenie osad obronnych, 
a już prawdziwy rozkwit sztuki 
fortyfikacyjnej przyniosło pow­
stanie pierwszych społeczeństw 
klasowych i wielkich państw sta 
rożyłności. Z czego więc wzno­
sili umocnienia swoich siedzib:

1. Słowianie Wschodni w dorze 
czu Dniepru we wczesnym śred­
niowieczu.

2. Babilończycy nad Eufratem i 
Tygrysem w II tysiącleciu p.n.e.

3. Mieszkańcy Abisynii w śred­
niowieczu.

4. Egipcjanie nad Nilem w o- 
kresie Średniego Państwa.
3. Inkowie w 

wieczu.
6. Neolityczni 

polskich.
7. Rzymianie 

późnym średnio-

mieszkańcy ziem

na granicach im-
perium nad Renem i Dunajem.
8. Plemiona kultury łużyckiej 

nad Odrę i Wisłę.
9. Chińczycy na północnych 

granicach swego państwa w ostał 
nich więkach p.n.e.
10. Celtowie w Europie Środko­
wej.

Zastanów się — spróbuj odpo­
wiedzieć, a następnie poszukaj 
— dla sprawdzenia swoich wia­
domości — rozwiązania na tej 
stronie.
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ka Europy zach. 10. grecki 
władca wiatrów, 11*" oferma, 
13. bankructwo, J5. wvspa kora-

— A gdybyś tak raz wieczo­
rem pozostał w domu!

— Czy masz mi jeszcze coś do powiedzenia zanim zacz-

— Muszę oczywiście wydać trochę grosza na nowe ta-J 
lerze, ale wolę to niż mycie i wycieranie.

mecz!nie się

— Czy ty wiesz może, kiedy

— Kiedy byliśmy zaręczeni o- 
biecywałeś dla mnie przesu­
wać nawet góry. Czy mógłbyś 
teraz trochę poodgarniaćz urlopu nasza sprzą­

taczka!
wraca

— Czy mama musi odgarniać ten śnieg! Przecież może 
to zrobić ojciec, gdy przyjdzie z pracy.

Iowa, 17. uździenice, 12- facho­
wiec, 21. Zakłady Wytwórcze 
Apąratury Precyzyjnej, 26. poe 
tyćki utwór miłosny, 29. zbioro 
Wó: zboże, 31. wiatr na jezio­
rze Garda, 32- ziemia przezna­
czona pod zasiew, 33. dyscypli­
na biologiczna zajmująca się 
zjawiskami szeroko pojętego.ży 
cia społecznego zwierząt i ich 
zachowaniem się w różnego ty­
pu skupiskach.

Pionowo:*!, porozumienie, 3r 
Zjednoczona Republika Arab­
ska, 3. graniczy z Ekwadorem, 
4. goleniowska rzeka, 5. czło­
wiek tępy, głupi*,6. autor „Zdo 
byczy’’ i „Kuchennych scho­
dów’’, 7. Elżbieta w domu, 8._  
Wyścig Pokoju ma ich kilka, 
12. odmiana esperanta, 14. apa­
rat telegraficzny z klawiaturą, 
wynaleziony w 1855 r. 16. czło­
wiek bliżej nie określony, naj­
częściej z odcieniem ujemnym, 
18. pierwiastek z czterech, 19. 
krótki utwór sceniczny o żarto 
bliwej treści, 2,0. „ja” po łaci­
nie, 22*. wielki worek, 23. mo­
wa niewiązana, 24. poręczenie 
zapłaty sumy wekslowej, 25. 
zewnętrzna część skorupy ziem­
skiej, 27. Techniczna Obsługa 
Samocłioclów, 28. matematyk 
amerykański pochodzenia pol­
skiego (ur. 1914), 29. domena 
Arymana, 30. ,,tak’’ po czesku.

Litery z kartek ponumerowa­
nych w prawym dolnym rogu 
od 1—49 utworzą hasło, które 

(

wystarczy nadesłać jako rozwią 
zanie całego zadania.

Pamiędzy czytelników, którzy 
nadeślą poprawne hasło rozlo­
sujemy 5 bonów książkowych 
po 100 zł, ufundowanych przez 
PZU.

Rozwiązania z dopiskiem na 
kopercie „Krzyżówka nr 15” 
prosimy przesyłać do 20. IV br.
pod adresem: 
polski”, skrytka 
60-959 Poznań.

,Głos Wielko- 
pocztowa 1074,

ROZWIĄZANIE 
NR

KRZYŻOWKI 
14

Prawidłowe hasło powinno 
brzmieć: „Rodzice — ubezpie­
czenie dziecka od następstw 
nieszczęśliwych wypadków to 
obowiązek snołeczny. Stawka 
niewysoka, a pomoc złagodzi 
skutki finansowe wypadku.

Bony towarowe po 100 zł wy­
losowali: Elżbieta Symulewicz 
— Poznań, Przybylskiego 10, He 
lena Wehnert — Poznań, Het­
mańska 63, Maria Zajączkow­
ska — Poznań, Pogodna 86a m. 
13, Aleksandra Kasprzak — Po­
znań, Nowy Świat lOa m. 19 i 
Paweł Rybczyński — Poznań, 
ul. Langiewicza 17 m. 2.Str. 10 — GŁOS — 15/16 IY 1973


